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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
"Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hak. 

poczta 16 hal. — Biura Eedakcyi i Administraeyi 
ulica “Czarnieckiego 1. 10. — E kspedycja  miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołow skiego, u lica jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Keklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Rcdakeyi Nr. 88.

rocznie
pólroczn io

P r e n u m e r a t a .
z a m i e j  s c o w a :

, 32 K i ć w ie rć ro c z n ie 8  K —  h. rocznie .
16 K i miesięcznie 2 K 70  h. półroczn ie.

m i e j  s e o w a :
24  K I ćw ie rć ro czn ie  . . 8 K 
12 K | m iesięcznie. . . 2 K

W  Niemczech 3 K 20  h  miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35  h. miesięcznie.
„P rzew odnik naukow y i l ite ra c k i" , dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzym ują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca czerwca 
luo od 1 lipca do końca grudnia, ćwiereroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50  h., drudzy 6 0  h. 
„P rzew o d n ik11 prenumerowany osobno kosztuje 8  K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20  hal. ■

Tabelaryczne i liczbowe po 30  hal., nadesła­
ne po 6 0  hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołow skiego  
we Lw ow ie u lica  Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Kaczkowski) 38 
Eue de Yarenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Nąjwyższem postanowieniem z dnia 27 
stycznia, b. r. zezwolić najiuiłościwiej Mini­
strowi wyznań i oświaty, tajnemu radcy dr. 
Maksowi H e i n l e i n  l l u s s a r k o w i ,  przy­
jąć i nosić wielką w stę g ę  papieskiego orde­
ru św. Grzegorza.

Je »'0 Ges. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Nąjwyższem postanowieniem z dnia 28 
stycznia b. r. zamianować najiuiłościwiej, 
wskutek wiernopoddańczego wniosku Wspól­
nego M inistra skarbu, naczelnika obwodu w 
YL klasie rangi, Franciszka J a k u b  o ty­
s k i  ego.  naczelnikiem obwodu w Y. klasie 
rangi, oraz nadać naj miłości wiej naczelniko­
wi powiatu I. klasy, dr. Adamowi P r z y b y ­
ł o w i c z o w i ,  tytuł i charakter radcy Rządu 
z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Nąjwyższem postanowieniem z dnia 8 
lutego b. r. zamianować naj miłości wiej rad­
cę dyrekcji policyi w Krakowie, dr Jana 
E  ę k i e w i c z a, starszym radcą policyi ad 
jwrsotuiM.

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra­
czył na podstawie wiernopoddańczego wnio­
sku M inistra Cesarskiego i Królewskiego Do­
mu i spraw zagranicznych udzielić najłaska-

wiej Nąjwyższem postanowieniem z dnia 23 
stycznia b. r. Najwyższego e.veąuatur dyplo­
mowi nominacyjnemu, Edwarda H e i n z  ego,  
zamianowanego konsulem państwa niemie­
ckiego we Lwowie.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
sędziego powiatowego Piotra K r y s t k a  w Ży­
wcu do Tarnobrzega, dalej sędziów: Henryka 
K r a u s a  w Nisku do Jaworzna, Władysława 
E e k l e w s k i e g o  w Krośnie do Limanowej, 
Łukasza K u l c z y c k i e g o  w Nisku do Dą­
browę j i Michała Franciszka W id  l a r  z a w 
Dąbrowej do Żywca; nadał sędziemu Stani­
sławowi F r  ą c k i e w i c z o w i w Myśl enicach 
posadę sędziego w okręgu wyższego sądu kra­
jowego w Krakowie, oraz zamianował sędzia­
mi auskultantów: dr. Karola Ali c h a ł  k a 
dla okręgu wyższego sądu krajowego w Kra­
kowie, Jana K o w a l s k i e g o  dla Niska, Ale­
ksandra G e r s t m a n n a  dla Alyślenic, Ta­
deusza Jakóba S to  p i ń s k i  ego  dla Gorlic, 
Franciszka G a w ł a  dla Leżajska, Władysła­
wa Edwarda E o b a c z o w s k i e g o  dla Ni­
ska, Romana H o l i  lin dr  a dla Chrzanowa i 
Jakóba K e s s 1 e r a dla Krosna.

Pierwszy Prezydent Najwyższego Try­
bunału sądowego i kasacyjnego zamianował 
sekretarza Rady Najwyższego Trybunału są­
dowego i kasacyjnego, Ajtala W i t os z y li­
sk i  ego,  sekretarzem nadwornym.

Lwowski wyższy sąd krajowy przeniósł 
kancelistów: Leona Z a t y r k ę  z Sanoka do

Rudek i Edwarda Józefa K r z y s i k a  z Ru- do 15 lutego, 1913 zamieszczone jest w „Dzień* 
dek do Sanoka. nniku urzędowym" dzisiejszego numeru Ga'

sety Lwowskiej.

L. IX. a. 177.
E d y k  t.

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem do 
powszechnej wiadomości, że komisya obchodo­
wa wraz z rozprawą wywłaszczeniową w spra­
wie rozszerzenia stacyi w Stanisławowie i w 
Chryplinie, odbędzie się w dniach 6 i 7 
marca 1913 i rozpocznie się dnia pierwsze­
go o godzinie 9 rano w Stanisławowie na 
stacyi, dnia drugiego zaś o godzinie .10 mi­
nut 15 rano na stacyi w Chryplinie.

Wykazy gruntów, któro mają być wy­
właszczone, wraz z planami wyłożone będą 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z dnia 
18 lutego 1878, Dz. p .p . nr._ 30 w_urzędach 
gminnych w Knikininie wsi i Knihininie ko­
lonii, oraz w Chryplinie i w kancelaryi ob­
szaru dworskiego w Knihininie, począwszy 
od dnia 18 lutego b. r., przez dni 14 do 
przejrzenia dla ogółu,

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Stanisła­
wowie, lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nic będą uwzglę­
dnione.

We Lwowie, 13 lutego 1913.
Za c. k. N am iestnika:
U s t y a n o w s k i  w. r.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 15 
lutego 1913 1. XVII. 1569 70 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym na podstawie spra­
wozdali c. k. starostw, przedłożonych od 8

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 17 lutego.

N. IF. lagblatt w numerze sobotnim 
podaje w tej sprawie uwagi godny artykuł, 
pochodzący, jak zapewnia, ze specyalnego 
źródła (von besonderer Seite).

Przy omawianiu oczywiście daleko się­
gającego znaczenia, jakie ma wymiana pism 
odręcznych pomiędzy Władcami państw, 
stale zauważyć można objaw, który znawcom 
zwyczajów dworskich i dyplomatycznych wy­
daje się wprost niezrozumiałym. Ciekawość 
pragnąca uchylić rąbka tajemnicy, jaka ota­
cza petersburską misyę ks. Hohenlohego, cie­
kawość, której brak zresztą byłby czemś 
anormalnem, zajmuje się nieustannie treścią 
pisma Najj. Pana do cesarza rossyjskiego; 
domniemywa się zaś przytem, że w Najw. 
piśmie Odręcznem poruszono, a może nawet 
ku rozwiązaniu poprowadzono tę lub ową 
sprawę aktualną, ten lub ów szczegół poło­
żenia międzynarodowego, tę lub ową cząstkę, 
jeśli już nie całokształt stosunku Austro- 
Węgier z Rossyą.

Ponieważ zaś przy osądzaniu między­
narodowego położenia nic tak bardzo w chwili 
obecnej zaważyć nie może, jak stosunki 
austro-rossyjskie, jest tedy obowiązkiem błę­
dne to mniemanie co do treści Najw. pi­
sma Odręcznego z całą stanowczością spro­
stować i usunąć z pod dyskusyi. Alonarsze 
pisma odręczne mają zawsze treść tylko o- 
gólnikową; omawiają one i ustalają główne

Z WARSZAWY.
W lutym.

(Otwarcie teatru polskiego. — P. Szyfman i 
P rzyby lsk i, Refleksje architektoniczne. — „Iry - 
dyon“ na scenie. — Pośmiertna sylwetka Ela. — 

Dola poety. — „Nasz Dom1'. Hojny zapis.

W artystycznem życiu naszego miasta 
dopełnił się fakt, który aczkolwiek nie jest 
już ostatnią nowiną dnia, i relacje o nim 
mieliście niewątpliwie z innych źródeł, po­
siada jednak w sobie tyle niepożytej aktual­
ności, żc uważam się za uprawnionego do 
wysunięcia go na czoło mojej dzisiejszej z 
.Wami gawędy.

Oczywiście, domyślność moich czytelni­
ków już mi podszępnęła, że idzie tu o otwar­
cie polskiego teatru.

Była to istotnie pamiętna, uroczystość. 
Jakże! Dramatyczna sztuka ojczysta otrzy­
mała pierwszą, naprawdę własną i godną 
siebie siedzibę*. W naszych warunkach poli­
tycznych, teatry rządowe są dla niej właści­
wie przytułkiem, w której się ją poniekąd 
toleruje tylko. Prywatne imprezy me posiada­
ły nigdy odpowiednich środków, by coś isto­
tnie trwałego i na szerszą skalę zapoczątko­
wać. A nawet tym skromnym, ale zawsze 
siły pojedynczej jednostki przerastającym 
próbom, jakie w swoim czasie przedsiębrali 
ś. p. Wołowski i Gawalewicz, towarzyszyła 
niepojęta wprost obojętność ze strony publi­
czności, paraliżująca szlachetne wysiłki tych 
rzetelnych miłośników i znawców sceny, któ­
rzy w nieocenionej ofierze ponieśli jej wła­
sne mienie, zdrowie i życie; boć Wołowski 
padł na posterunku, zmiażdżony niepowodze­
niem, a Gawalewiczowi teatr Alały mocno się 
do przedwczesnej śmierci przyczynił. A ileż 
to za tymi dwoma bolesnymi przykładami 
udaremnionych trudów, ileż innych jeszcze 
zabiegów w celu stworzenia nowej sceny 
polskiej, rozbiło się o rafy materyalnych tru­

dności : o brak odpowiedniej energii ze stro­
ny tych, co zrazu pod najpomyślniejszymi 
horoskopami zaczynając, ustawali w pół drogi!

Gi, którzy mieli sposobność zbliska się 
temu wszystkiemu przyglądać, przestali wie­
rzyć, aby kiedykolwiek, w naszych warun­
kach myśl teatru polskiego mogła stać się 
czynem. Nic więc dziwnego, że gdy jednak 
stało się i to w kształcie przewyższającym 
najśmielsze nadzieje, społeczeństwo całe 
z prasą na czele, bez względu na wkradające 
się tu, jak zresztą wszędzie, dyssonanse, 
uczciło energię, wytrwałość, dobrą wolę i za­
pał inicjatora tego dzieła p. Arnolda Szyf­
mana. Wprawdzie te wszystkie cenne zalety 
nie byłyby same przez się doprowadziły do 
mety zdobywcę tego niepospolitego społe­
cznego rekordu, gdyby nic towarzyszyło 
im poparcie takiego mecenasa sztuki, ja­
kim okazał się ś. p. Tomasz hr. Poto­
cki , ale może w tein tkwiła tajemnica oso­
bistego szczęścia p.  Szyfmana, że on umiał 
znaleźć takiego mecenasa, a inni go znaleźć 
nie umieli.

Umiał też skupić dokoła siebie i więcej 
ludzi poważnych; zjednać ich dla swej umi­
łowanej id e i; natchnąć swą wolą i ener­
gią żelazną, umiał jednem słowem, to co 
Aliillford za nieodzowny warunek i rozwią­
zanie zagadki każdego powodzenia uważa, 
umiał chcieć.

I dzięki temu, nazwisko tego młodego 
człowieka, którego przed kilku laty nikt je­
szcze u nas nie znał, pozostanie na zawsze 
związanein z istnieniem Polskiego Teatru; po­
zostanie związanem z pewnością ściślej niż 
p. Czesława Przybylskiego, którego arty­
styczna myśl stworzyła, a fachowa wiedza 
wykonała ten piękny, nowy gmach sztuce 
polskiej poświęcony.

Ale taka to już jest tragiczna dola ar­
chitektów po wsze czasy. Zdawać by się mo­
gło, że architektura, królowa sztuk pięknych, 
najtrwalsza, najbardziej z nich wszystkich 
imponująca, powinna by równie nieśmiertel­
nymi jak ona sama wawrzynami wieńczyć 
czoła swoich kapłanów. Dzieje się jednak 
inaczej. Gzy znajdzie się wykształcony i pię­
kno kochający człowiek, który oczarowany

jakąś rzeźbą, obrazem, utworem muzy­
cznym, poematem, nie zapragnąłby dowie­
dzieć się nazwiska twórcy danego dzieła, nie 
zapisałby go sobie niezatartemi głoskami 
w swej pamięci.

Ale niech ten sam człowiek pasie swój 
wzrok widokiem najmajestatyczniej rozwinię­
tych frontonów, najwspanialej w niebiosa strze­
lających wież , arkad rzuconych w przestrzeń 
z zawrotną niemal śmiałością, kolumn, któ­
rych wiotkość wydaje się wprost fantastyczną 
wobec ogromu sklepień, jakie dźwigają, ten 
sam człowiek poprzestanie na wywołanych 
tymi cudami wrażeniach, nie zatroszczywszy 
się o to komu je zawdzięcza; artysta, ar­
chitekt który je wyczarował, pozostanie dla 
niego czemś nieokreślonem, zbiorowem, bez- 
imiennem. Każdy wykształceńszy turysta wy­
liczy z łatwością nazwiska mistrzów, których 
arcydzieła zdobią ściany pałacu Pittich we 
Florencyi; każdy stawał w zachwycie pod 
olbrzymią kopułą, łączącą cztery nawy ko­
ścioła Maryi Panny dei Fiori w temże mie­
ście; ale spytać go z nienacka, jaki architekt 
zbudował ten pałac, tę kopułę, idę o gruby 
zakład, że albo zgoła nie będzie wiedział, 
albo po długim namyśle przypomni so­
bie, że jakiś tam Brunelleschi istniał na 
świecie. — I fakt ten szczególny, daje się 
zaobserwować w najkulturalniejszyeh środo­
wiskach; a cóż dopiero mówić o naszej prze­
ciętnej publiczności! Ta dotychczas jeszcze 
ma na ogół o architekturze pojęcia tak mętne, 
że majster murarski, przedsiębiorca budowla­
ny i architekt tworzą w jej umyśle równo­
znaczną trójcę, albo wcale rozróżniani nie są. 
Za jakiogoż kopalnego ignoranta uchodziłby 
ten, ktoby zasługę istnienia dajmy na to 
Sienkiewiczowskiej trylogii przypisywał... fir­
mie Gebethnera i Wolffa, która ją wydała; 
ale jeśli chodzi o kościół będący prawdziwem 
dziełem sztuki i zamiast nazwiska twórcy 
wymienia się nazwisko jego fundatora, to jest 
zupełnie w porządku i nikt się temu nie 
dziwi.

AYydało się też rzeczą  zupełnie natural­
ną, że gdy na uroczystości otwarcia nowego 
teatru, po' siódmym obrazie Irydyona, wśród 
burzy oklasków wywołano p. Szyfmana, ni­

komu nawet do głowy nie przyszło domagać 
się pojawienia p. Przybylskiego; niczyje dło­
nie nie złożyły się do podzięki artyście za 
ten gmach wspaniały, w którego każdą ce­
głę myśl jego wsiąkła, którego faktycznym 
twórcą jest on. Och! zapewne; przypomniano 
sobie o nim później na bankiecie w Bristolu? 
wzniesiono między innemi jego zdrowie; sa­
ma przyzwoitość tego wymagała; ale tej 
impulsywnej oznaki wdzięczności, tej dora­
źnej nagrody rozentuzjazmowanych tłumów, 
tak drogiej sercu każdego artysty, tej, nie- 
danem mu było zaznać.

A przecież nim niebieska jedwabna, 
złotem tkana kurtyna poszła w górę i pod­
czas dwóch krótkich antraktów, jakie prze­
cięły prawie s z e ś ć  godzin trwające wido­
wisko, publiczność interesowała się bardzo 
wnętrzem teatru.

Podziwiano pełną wdzięku i wytwornej 
prostoty widownię, jej doskonałe wzrokowe 
i słuchowe warunki, amfiteatralność parteru, 
skombinowane nadzwyczaj umiejętnie z mo­
żliwie najwiekszem obniżeniem poziomu lóż
i gai ery i ; unoszono się nad niezmiernie cie­
kawie rozwiązaną klatką schodową i prześli- 
cznem foyer; wszystko to jednak, jak gdyby 
to było zasługą pp. Tołłoczki, Szyfmana i 
konsorcjum akcy on ary uszów. A o panu Przy­
bylskim ani słowa. Bo i poco? Powierzono 
mu obstalunek, 011 go wykonał; o t r z y m a ł  za­
płato, jak każdy inny szewc za parę butów 
no i — finitd la comedia. Do czegóż więcej 
pretensyi może sobie rościć ...architekt? czyli 
jak się u nas po gospodarsku mówi budowni­
czy. A tymczasem ten budowniczy dał ro­
dzinnemu miastu prawdziwe dzieło sztuki. 
Gmach cały utrzymany w ogromnie spokoj­
nych, szlachetnych liniach, fronton, w zmo­
dernizowanym stylu Ludwika XY“I. tchnie 
prawie klasyczną powagą i harmonią; ten 
sani Ludwikowski styl przewodniczy całemu 
wnętrzu, wyjąwszy widownię, która nosi na 
sobie cechę empiru leciutko dotkniętego ba­
rokiem.

(Ciąg dalszy nastąpi).

L a sca ro .
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rysy państwowej polityki, której unormowa­
nie jest najwyższem prawem monarchów; na­
tomiast — jak to aktami państwowych i 
dworskich archiwów stwierdzić można nie­
wątpliwie — nigdy jeszcze nie zdarzyło się, 
by odręczne pismo monarsze poświęcone by­
ło konkretnemu jakiemuś tematowi. Wszel­
kie bowiem szczegóły należą wyłącznie do 
kancelaryj państwowych.

Właśnie jednak to wyłączenie wszy­
stkich praktycznych i aktualnych przedmio­
tów nadaje pismom odręcznym wielką donio­
słość. Dotykają one zasad, podstaw wszelkich 
ewentualności, celem wyrównania wszelkich 
różnic, a nie dla ubicia pewnego szczegółu. 
Czyż dopiero mówić potrzeba, jaką tenden- 
cyę wyłącznie i jedynie mieć mogło Najw. 
pismo Odręczne Najj. P ana? Tu już przema­
wia rozstrzygająco nietylko analogia, nietyl- 
ko tradycya dotychczasowego kierownictwa 
zagranicznej polityki Austro-Węgier, o któ­
rej jako najwyższa instaneya rozstrzyga Mo­
narcha; tu przemawia z całą stanowczością 
niezłomne przeświadczenie całego świata, że 
Najj. Pan, Cesarz Franciszek Józef I. jest 
Monarchą pokojowym. I oto rozwiązanie za­
gadki. Wszystkie wysokie koła polityczne je­
dnoczą się w przeświadczeniu, że wyłącznym 
celem Najw. pisma Odręcznego Najj. Pana 
mogło być tylko zadokumentowanie przyja­
znych stosunków Austro-Węgier z Rossyą 
także w najnowszej fazie polityki zagrani­
cznej i uzasadnienie ich wobec wielkiej mi- 
syi, jaka oba te państwa czeka przy dalszem 
ukształtowaniu i nowej oryentacyi w poło­
żeniu międzynarodowem. Główną tendencyą 
było utrzymanie pokoju europejskiego, ta 
gwiazda przewodnia Monarchy i jego niezró­
wnanej sztuki dyplomatycznej. Tak więc 
Najw. pismo Odręczne jedynie i wyłącznie 
z tego oceniane być musi stanowiska, iż przy 
nieodzownem rozpatrywaniu i wyrównywaniu 
kwestyj bieżących, jakie pod wpływem wy­
padków ostatnich miesięcy z wielu względów 
zaostrzyły się i przymnożyły trudności, wy­
wrze ono silny wpływ jako vademecum w 
duchu pokojowym. Kooperacya wielkich mo­
carstw przy wyrównywaniu spornych kwe­
styj jest rzeczą pewną, jeśli misya ks. Ho- 
henlohego odniosła sukces.

Pod tym względem da się tylko tyle 
powiedzieć, że w kołach rozstrzygających pa­
nuje zadowolenie z powodu wyniku misyi i 
silnie przejawia się nadzieja, że energiczne 
zadokumentowanie przyjaznego  ̂ usposobienia 
nie pozostanie bez wpływu i że szczere za­
pewnienia przyjaźni, zawarte w Monarszych 
pismach Odręcznych, tych dokumentach^histo­
rycznych w wielkich zdarzeniach histor}'! 
dnia, będą miały moc rozstrzygającą w roz­
sądzaniu spraw aktualnych. Zgodne postępo­
wanie A ustro-W ęgier i Rossyi okazuje się 
zapewnione przez to wedle wymagań mię­
dzynarodowych i dworskich najsilniejsze uja­
wnienie pokojowych dążeń przez Monarchów 
Austro-Węgier i Rossyi. Uzyskało się zna­
czne ułatwienie przy pracy nad uregulowa­
niem spraw, pozostających w zawieszeniu. 
Nie należy też pominąć i tego jeszcze, że 
zgodność pokojowych dążeń, solennie wyrze­

czona w Wiedniu i Petersburgu, znajduje 
jak najżywsze echo w Berlinie, gdzie zawsze 
wielką wagę przykłada się do ochrony tra­
dycyjnych stosunków z Rossyą od zamącenia. 
Wiernej, wypróbowanej pracy cesarza nie­
mieckiego jako pośrednika utorowana została 
tym sposobem droga. Tak utwierdza się na­
dzieja, że mocarstwa pozostaną zgodne w dą­
żności swęj do utrzymania pokoju i w pra- 
ktycznem tej dążności przeprowadzeniu.

B e r l i n .  Nord. A lk/. Ztg. pisze: 
Z rozpowszecknianem umyślnie zdaniem, że 
wysłanie księcia Hohenlohego do Petersbur 
ga chybiło celu, nie możemy się zgodzić. 
Sądzimy raczej, że zetknięcie się polityczne 
Cesarza i Króla Franciszka Józefa z Ca­
rem Mikołajem ułatwi rozwiązanie szcze­
gółów spraw bałkańskich.

P a r y ż .  Omawiając artykuł Irem den- 
blnttu o misyi ks. Hohenlohego, Journal p isze: 
Jeszcze nigdy Austrya tak niedwuznacznie nie 
przyznała państwom bałkańskim swobody 
działania i tak otwarcie nie podała dłoni 
Rossyi.

Hepubliąue franęaise, omawiając arty­
kuły Fremdenblattu i Bossii pisze: Po wy­
mianie Najw. pism Odręcznych nastąpiła wy­
miana artykułów. Fremdenblatt po raz pier­
wszy wyraził zgodę Austryi na zasadę, że 
Bałkany należą do państw bałkańskich. Jest 
to rzecz ważna, chociaż rozstrzygał w tem 
nut y w zwalczania wpływu Rossyi na Bałka­
nach.

B e l g r a d .  Organ rządowy Samoupraioa 
notuje z zadowoleniem wywody Fremden­
blattu o misyi ks. Hohenlohego, zwłaszcza 
zaś ustęp o pełnoletńości narodów bałkań­
skich i podnosi miejsce, z którego te wywo­
dy pochodzą. Dziennik powiada, że rzeczą 
jest narodów bałkańskich utrzymać także w 
przyszłości i umocnić jedność, ustanowioną 
przez Związek bałkański.

Z parlamentów.

Podkomitet dla sprawy pragmatyki na­
uczycieli austr. I z b y  p o s ł ó w  pod przewo­
dnictwem p. G e r m an  a na 22 posiedzeniach 
w obecności przedstawicieli Ministerstwa 
oświaty, roh.ót publicznych i skarbu obrado­
wał nad przedłożeniem rządowem, Omówiono 
zarówno ogólne stosunki nauczycieli, jakoteż 
potrzeby stanu nauczycielskiego i szkoły. 
Dzięki intenzywnej pracy udało się wygoto­
wać projekt, który będzie przedłożony komi- 
syi urzędniczej.

*
Podczas sobotnich obrad komisyi S e j ­

mu  w ę g i e r s k i e g o  nad reformą wyborczą 
p. R o n a y  rzekł, że wszyscy, którzy stawia­
ją czyjąś kandydaturę na posła powinni od­
powiadać za to, aby kandydat ten posiadał 
warunki moralne i umysłowe do piastowania 
mandatu i aby złożył przepisaną przysięgę 
poselską. Poseł powinien ślubować wierność

Królowi i państwu węgierskiemu, oraz do­
trzymanie obowiązków poselskich. MowCca 
wnosi, aby na czas trwania sesyi parlamen­
tu funkeyonował trybunał parlamentarny, 
który ma rozstrzygać:

1. czy poseł posiada te kwalifikacye,
2. co się ma stać, jeżeli poseł nie zechce 

złożyć przysięgi lub
3. jeżeli 40 posłów oskarży jakiegoś 

posła, że nie dotrzymuje przysięgi,
4. jeżeli przynajmniej 200 wyborców 

tego posła doniesie, że przekracza on swój 
obowiązek poselski.

*
W p a r l a m e n c i e  R z e s z y  n i e  m i e- 

c k i e j  w dalszym ciągu obrad nad etatem 
zarządu poczt p. D u n a j s k i  żalił się na 
posiedzeniu sobotniem, że listy z polskimi 
adresami w Poznańskiem w wielu wypad­
kach bądź wcale nie były doręczane, bądź 
za późno. Polacy jak za lat poprzednich, tak 
i tym razem będą głosowali przeciw doda­
tkowi kresowemu. Argument, że dodatek ten 
uzasadniony jest drożyzną, nie wytrzymuje 
krytyki, bo żywność i mieszkanie są na 
wschodzie tańsze, niż winnych prowineyach, 
a ruch pocztowy jest tam mniejszy, niż na 
zachodzie. Ludność polska przyjaźnie zacho­
wuje się względem urzędników, jeżeli umyśl­
nie me ranią oni jej uczuć. Prawdziwy po­
wód przyznania dodatku kresowego jest na­
tury politycznej, dostają go ci urzędnicy, 
którzy umieją iść na rękę. Omawiany doda­
tek nie jest też niczern innem, jak tylko 
dalszem ogniwem w łańcuchu polityki anti- 
polskiej Rządu. (Oklaski Polaków).

Z pod foerla rossyjskiego.

(Apatya Dumy. — Z Rady państwa. — 
Aranestya).

Biecz w jednym z ostatnich numerów, 
podając charakterystykę czwartej Dumy, 
zwraca uwagę przedewszystkiem na apatyę 
i dziwną obojętność wśród posłów względem 
wszelkiego szerzej zakreślonego planu reform. 
Biecz przypuszcza, że apatya w Dumie, a 
zwłaszcza w łonie większości jest spowodo­
wana ożywieniem ogólnem w kraju. Zaciekłe 
walki stronnicze z Dumy przenoszą się do 
szerszych mas albo też tracą zupełnie grunt 
pod nogami. „"W trzeciej Dumie — wywodzi 
cytowany organ — toczyła się walka pomię­
dzy rozjątrzonymi zasadniczymi przeciwnika­
mi. Obrońcy reakcyi wierzyli w to, co zda­
wało im się programem uspokojenia Rossyi. 
Nienawidzili oni szczerze ludzi i partyi, 
które według ich przekonania stały na dro­
dze do tego uspokojenia. Z drugiej zaś strony 
natarcie reakcyjne wywoływało energiczną 
obronę zasadniczą.

Obecne walki ustały, ponieważ reakeya 
mniej już ufa samej sobie.

Ideowo reakeya została zwyciężona i 
opozycya nie napotyka przeciwnika jako tako 
silnego i jaskrawego. Faktycznie jednak cały

aparat reakcyi istnieje nadal i pełni też na­
dal przez inercyę swoją automatyczną robotę. 
Pozbawiony siły, jaką daje idea — aparat 
ten pozbawiony jest i jej słabości, nie może 
on być zwyciężony ideą. Może on działać 
bez końca, dopóki nie natrafi na jakąkolwiek 
przeszkodę również natury zewnętrznej

Charakterystykę nastrojów durnskich 
kończy Biecz apelem do opozycyi:

„Jeśli prawdziwe są powyższe wnioski, 
to sani ten nastrój jest pierwszym owocem 
zwycięstwa. Ta określoność,’ która zamieniła 
się. obecnie w nieokreśloność była określo- 
nością reakcyi. Wyrzuceni obecnie z siodła 
głosiciele tej dawnej idei nie mogą oczywiście 
wytykać nowych dróg i mimowoii błądzą 
w przestrzeni. Znaczy to tylko, że negacyjny 
cel walki z reakeya został osiągnięty i tem 
samem wyczerpany. Opozycya powinna skon­
centrować obecnie sw7ą pracę ku wyjaśnieniu 
krajowi i społeczeństwu twórczych celów 
walki politycznej11.

*
W niedalekiej przyszłości wygasają peł­

nomocnictwa członków rossyjskiej Rady pań­
stwa z L twy i Rusi. Główny zarząd spraw 
miejscowych od dłuższego czasu już zast m a­
wiał się, czy nowych posłów winny obrać 
ziemstua, wprowadzone w drodze art. 87 art. 
zasadniczych, czy też, jak dotychczas, zjazdy 
właścicieli ziemskich. B. minister Makarów, 
był zdania, iż wobec tego, że prawo o ziem- 
stwach jeszcze przez Izby zatwierdzone nie 
zostało, wybory winny odbywać się dawnym 
trybem. Na wniosek nowego m inistra M. A. 
Makłakowa, jak donosi Biecz, zdecydowano 
jednak sprawę w tym duchu, że wybory od­
będą się przez ziemstwa. Ma to na celu utru­
dnienie ponownego wyboru Polaków do Ra­
dy państwa.

&

Organ kadetów moskiewskich Busshija 
Wiedomosti opisuje metamorfozy, jakim uległ 
projekt amnestyi jeszcze przed jege urzeczy­
wistnieniem.

„Im hardziej zbliżają się dni, w któ­
rych społeczeństwo spodziewało się ogłosze­
nia amnestyi, tembardziej mgliste formy 
przybiera sama amnestya. Po pierwszych dość 
wyraźnych wiadomościach, że sprawa amne­
styi została zdecydowana i że już wytknięte 
zostały jej granice, ukazały się półurzędowe 
zaprzeczenia tej treści, że w takiem to" a ta- 
kiem m inisterstwie lub komisyi dana sprawa 
nie była rozważana, — zaprzeczenia, mówią­
ce o formalnej stronie sprawy, ale nie od­
bierające społeczeństwu nadziei otrzymania 
amnestyi. Następnie ukazywały się wiado­
mości co do istoty rzeczy i z dniem niemal 
każdym ścieśniające granicę możliwej amne­
styi. Zamiast zupełnego ułaskawienia za ró­
żne kategorye przestępstw, zaczęto mówić o 
darowaniu a/3 kary; po tem i to wydało się 
za wiele i ukazały się Wiadomości o darowa­
niu tylko L  kary. Jednocześnie coraz bar­
dziej ograniczano zakres przewinień, na któ­
re ma się rozciągać amnestya, a zarazem u- 
kazały się wiadomości, że ulgi nie rozciągną 
się mechanicznie na pewne kategorye spraw,

10)

SAMOCHÓD 493 N.
(Augustę Geoffroy: L’Auto 493 N.).

I.

U m o w a .

(Ciąg dalszy).

Zgrzytnął wtedy klucz w zamku drzwi 
ciężkich, grubych, dębowych, pomalowanych 
na zielono i zaopatrzonych na dole w blachę 
ochronną, a w górze w pręty żelazne.

Młody człowiek cofnął się z ukłonem, 
aby przepuścić swoją towarzyszkę. I gdy 
zamykał starannie drzwi na klucz, wyrzekł 
z powściąganem wzruszeniem:

— Po laz to pierwszy, Oharloto, _ we- 
szłaś na próg domu Baudrieourfów; nieste 
ty! czemuż to się stało w takich warunkach, 
jak ci, którzy się ukrywają, wtedy, gdy j a  
chciałbym oznajmić moją miłość wielkim 
głosem całemu św iatu!

Młoda osoba nie odpowiedziała. O  ś 
jakby łkanie pierś jej uniosło. Ale zdławiła 
je pod chusteczką, którą szybko wyjęła zmie­
szeni, a przytem cofnęła się ku drzwiom. 
Odwróciła się w pół, jakby chciała odejść.

Pan de Baudricourt wziął tę rękę, która 
była wolna, aby ją zatrzymać.

Stanęła, odpowiadając jednocześnie na 
poprzednie słowa młodego człowieka:

— Nie mogłabym, panie Janie, dać ci 
większego dowodu mego zaufania. Przycho­
dząc tutaj o takiej porze, na usilne prośby 
pana, celem ważnej i ostatecznej rozmowy,

liedna dziewczyna jaką jestem, potrzebująca 
mieć poszanowanie u ludzi, aby na życie za­
robić, Charlota Yigneron naraża swój honor 
i chleb.... Bóg, który widzi głębię mego 
serca i wie, że wolałabym tysiąc razy umrzeć, 
tys:ąc razy zerwać z panem wszelką znajo­
mość, niż wykroczyć przeciw moim obo­
wiązkom, Bóg mnie osądzi.... Zdawało mi się, 
że dobrze czynię....

— I dobrze uczyniłaś, Oharlotto, bę­
dziesz miała tego dowód, gdy mnie wysłu­
chasz.... Chodź tedy moja ukochana....

Zaraz za drzwiami znajdowała się aleja 
długości może pięćdziesięciu metrów, ozdo­
biona ciętemi drzewami, tworzącemi arkady, 
która prowadziła do okrągłego placyku, ocie­
nionego olbrzymimi Cedrami.

Z tego placyku szły dwie aleje, jedna 
na prawo, ale zbaczając nieco do starej ka­
plicy obok pałacu, druga na lewo także za­
kręcając się zwolna, aż do stawu który był 
w pobliżu pałacu.

Z kaplicy do stawu, daleko szersza 
aleja, wysypana piaskiem i zdobna w klom­
by kwiatowe, ciągnęła się po pod same okna 
pałacu i łączyła dom ze stawem, tak samo, 
jak z dwoma alejami, wychodzącemi z pla­
cyku.

W ten sposób park tworzył rodzaj du­
żego trójkąta, którego szczytem był placyk 
z cedrami, aleja z arkadami i furtka zielona, 
dwoma bokami dwie wskośne aleje, a pod­
stawą główrna aleja, łącząca kaplicę ze sta­
wem. Wętrzne trójkąta stanowił gęsty i ob­
szerny trawnik, schodzący pochyło.

Na środku placyku stały w' podkowę 
cztery stare ławki z rzeźbionego kamienia, 
jakich wiele się widzi w parkach w stylu 
Ludwika XV.

Pan de Baudricourt poprowadził swoją 
towarzyszkę do jednej z ławek kamiennych, 
na prawo, zkąd najdalej było widać na odle­

głość jakich stu pięćdziesięciu do dwustu 
metrów.

Pomimo nocy, pałac rysował się we 
mgle jak obraz daleki. Go do dwojga osób, znaj­
dujących się tutaj o tak spóźnionej porze, 
niepodobna było ich widzieć, nietylko z okien 
pałacu, ale nawet z trawnika.

Milczeli z początku,, siedząc obok sie­
bie, jakby sparaliżowani wzruszeniem tego 
wyjątkowego spotkania. Mogli tylko słyszeć 
uderzenia własnych serc.

Nareszcie Jan de Beaudricourt zabrał 
głos tonem tak wzruszonym, a zarazem tak 
poważnym i czułym, że przestrach i pomie­
szanie młodej dziewczyny mogły się całko­
wicie uspokoić.

I z ową szybką i głęboką intuieyą ko­
biety, przedewszystkiem kobiety, która ko­
cha, tak dobrze zrozumiała młodego człowie­
ka po pierwszych wymówionych słowach, że 
zbliżyła się do niego i podniosła oczy, w 
których już nie kryła swego olbrzymiego n- 
czucia.

— Loto, to, co chciałem ci powiedzieć 
tutaj, u mnie, na tej ławce, gdzie mój czci­
godny ojciec zasiadał nigdyś z jedynem 
swojern dzieckiem, z małym Jankiem, aby 
mu opowiadać cudowne historye, uczyć go 
tajemnic przyrody i otwierać oczy na nie­
skończoną potęgę Stwórcy, nie mogło być 
niezem, tylko dobrem i świętem.... Atmosfe­
ra honoru rodzinnego, która nas ota­
cza, nie tylko jest naszą tarczą, ale jest 
także czemś więcej, bo moją własną o- 
broną przeciw mnie samemu.... Wszystko 
co tutaj będę mówił, wszystko co przedsię- 
weźmiemy, Oharloto, mój ojciec i moja matka 
i twoi rodzice, mogliby widzieć i słyszeć, 
gdyby okoiu zności na to pozwoliły... Kocham 
ciebie Loto i błogosławię więcej jeszcze niż 
kocham, bo od pierwszej chwili mojej dla 
ciebie miłości byłaś, jesteś i pozostaniesz na 
zaw;-ze dla mnie otuchą, zachętą, przykładem... 
Nigdy nie byłem lampartem, jak to m ów ią;

sumienne wychowanie domowe ustrzegło mnie 
od wielu rzeczy, lecz ostatecznie, w tem śro­
dowisku wojskowem, które mojem się stało, 
środowisku swawoli, pokus bujnego życia, 
nie pozostałem zawsze takim, jakim być p o ­
winienem.... Słuchałem nadto często głosów, 
które były czarowne, niemniej jednak zdra­
dzieckie, zrywałem kwiaty, których barwa i 
woń ukrywały truciznę... I

Młoda dziewczyna, która po raz p ie r­
wszy i ostatni w życiu kochała gorąco i głę­
boko, miała w sobie pierwotną niewyrozu- 
miałośó i skłonność do porywów zazdrości. 
Zadrżała na wzmiankę o tych rywalkach; 
usunęła się, jakgdyby w obawie, że te usta, 
które c iłowały jej ukochanego, pozostawiły 
na nim jad zatruty.

Jan domyślił się jej cierpienia.
I dodał natychmiast z głębokiem uczu­

ciem :
— Jeszcze raz powtarzam, ci Oharloto, 

że ciebie nie znałem wówczas, nie wiedzia­
łem, co znaczy kochać, kochać miłością 
szczerą, kochać tak, jak ty mnie kochasz, 
L oto; trzeba przebaczyć nieświadomości.... 
Ach! z chwilą, gdy ujrzałem twoje oczy tak 
czyste, niewinne, z chwilą, gdy pojąłem two­
ją prawą duszę, gdy ona wspaniałomyślnie 
przyciągnęła moją duszę tak silnie, że się 
połączyły, tworząc jakby jedną całość, od tej 
chwili wszystko co było niegdyś, zapadło w 
otchłań i nie widziałem już nic na drodze 
swego życia, tylko jednego dobrego anioła, 
którym ty jesteś, Loto !...

Młoda dziewczyna wypowiedziała tylko 
imię, — ale takim tonem, że to wystarczyło 
za wszystko :

— Panie Janie! Mój Janie!...

(Ciąg dalszy nastąpi).
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lecz b»du wymagały w każdym poszczegól­
nym wypadku starań lub próśb ze strony 
osoby interesówanej.

Przytoczony dziennik przypisu:e pewne 
znaczenie faktom, że te coraz niepomyślniej- 
sze wiadomości ukazywały się równolegle 
z wiadomościami o coraz głośniejszem doma­
ganiu sio nmnestyi przez różne organizacje 
społeczne.

„W tej myśli zjednoczyło się całe spo­
łeczeństwo rossyjskie, oprócz małego grona 
reakcjonistów, były takie objawy solidarno­
ści społecznej, jakich już dawno nie obser­
wowaliśmy. I oto, w miarę tego, jak coraz 
głośniej społeczeństwo wyrażało swa w tym 
względzie sympatyę, sprawa amnestyi przy 
bierała coraz niewyraźniejsze formy, coraz 
bardziej zmniejszano jej granice. Miało się 
także wrażenie, że szeroka popularność tej 
sprawy straszy pewne koła. W dawniejszych 
latach o życzeniach społeczeństwa nie chcia­
no wcale słyszeć; teraz zaś przysłuchują się 
im, ale tylko dlatego, żeby zrobić naprzekór 
tym życzeniom".

Bmslcija Wledemmti ubolewają w koń 
cii, że wyrażone przez organizacje społeczne 
życzenie co do amnestyi, uważane jest przez 
pewne koła za „demonstrację".

Zatarg rumuńsko-bułgarski.
Do Polit. Corr. piszą z Bukaresztu: Za­

niepokojenie z powodu przewlekania się ro­
kowań rumuńsko-bułgarskich wcale nie osła­
bło. W Bukareszcie z ubolewaniem wyrażają 
sie o tern, że gabinet bułgarski tylko z eię- 
żkiem sercem poczynił nawet dotychczasowe, 
tak nieznaczne ustępstwa. Ileż to, mówią, 
trzeba było trudów, zabiegów, nakoniee aż 
pogróżki, aby skłonić gabinet bułgarski do 
zdeklarowania się, jakie właściwie koncesje 
przyznać chce Rumunii dla jej uspokojenia. 
Niestety, koncesje te przedstawiają się tak 
skąpo, że naród rumuński żadną miarą nie 
może przystać na nie; przeto i rząd rumuń­
ski nie może porozumieć się z Bułgaryą na 
tej podstawie. Wobec dotychczasowego prze 
biegu wymiany zdań pomiędzy Bułgaryą a 
Rumunią, trudno łudzić się nadzieją, by Buł- 
garya porzuciła dotychczasową swą metodę 
niewiadomo więc, kiedy i jak zakończą się 
rokowania. Ponieważ rząd rumuński wierny 
swym zasadom, dalej dążyć zamierza do po­
kojowego załatwienia sprawy, przeto zamiast 
wystąpić wobec sąsiadki nieprzyjaźnie, zwró­
cił się do mocarstw, bv one głosem swym 
więcej zdziałały w Sofii, niż jemu to się 
udało. Gabinet Majorescu od początku prze­
jęty był szczerą chęcią dostrojenia żądań 
Rumunii do pokojowej polityki mocarstw i 
mimo niezadowalającej postawy Bułgaryi do­
tąd nie traci nadziei dotrzeć do celu środ­
kami, które nie stanęłyby w sprzeczności z 
interesami polityki wielkich, mocarstw.

Poseł rumuński w Berlinie, Aleksander 
Beldiman miał w tych dniach rozmowę ze 
współpracownikiem Beri. Tageblattu, w któ­
rej wyraził swe zapatrywania na dzisiejszy 
stan zatargu rumuńsko-bułgarskiego. -

— Nie przeczę, oświadczył, położenie 
zaostrzyło się w ostatnich dniach znacznie. 
Narodem rumuńskim owładnęło wobec ta­
ktyki Bułgaryi silne wzburzenie, a jestto mo­
ment, którego lekceważyć nic wolno. Roko­
wania toczą, się wprawdzie dalej, pozostają 
jednak pod wrażeniem przedstawionej tu sy- 
tuacyi tak, że na razie trudno przypuszczać, 
by doprowadziły do pom yślrjgo rozwiązania, 
Rumunii idzie o to, że wobec znacznego w 
przyszłości rozrostu Bułgaryi, mogłaby ona 
pokusić się kiedyś o zabranie nam Dobrudży.

Na pytanie czy z czasem niebezpieczną 
dla Rumunii stafiby się mogła także sama 
już idea wielkobułgarska, oświadczył dr. 
Beldiman, że tych obaw nie podziela.

Wedle najnowszych doniesień z Buka­
resztu, Rumunia, opiera się przy żądaniu, ta­
kiego uregulowania granicy by Sylistrya, i 
Balczik przypadły dla niej. Bułgarya oświad­
cza na to, iż nie mogłaby zgodzić się na od­
stąpienie ziemi bułgarskiej, gdyż spotkałoby 
to°się z protestem ze strony całego narodu. 
Na ostatniej Radzie gabinetowej w Sofii mia­
no zgodzić się na, zasadę, że przy regulowa­
niu granicy ze strony Rumunii Bułgarya nie 
może odstąpić żadnego miasta. Tak więc 
przeciwieństwa są bardzo jaskrawe. Mocar­
stwa nie przestają pracować nad osłabieniem 
tych kontrastów-.

L o n d y n .  (Biuro Reutera). Z kół dy­
plomatycznych donoszą, że odbyła się narada 
ambasadorów w sprawie propozycji pośre­
dnictwa mocarstw' w zatargu rumuńsko-buł­
garskim. Zaproponowano, by doradzać w Sófii 
i Bukareszcie umiarkowanie.

So f i a .  (Agencja bułgarska). Poseł ru­
muński Ghika w sobotę o godz. 4 po połu­
dniu konferował z Sarafowem, tym razem 
w obecności takżff Danewa. Narada trwała 
półtora godziny.

S o f i a .  Z kompetentnego źródła dono­
si ą, że Danew wręczył delegatowi rumuń­

skiemu ks. Ghice kontrpropozycję bułgarską, 
która wprawdzie niezupełnie odpowiada żą­
daniom rumuńskim, ale w pewnej mierze 
zbliża się do nich i ponadto zawiera życze­
nie przyśpieszenia rokowań. Zatem rokowa­
nia mogą odbywać się dalej. Oczekują teraz 
wzajemnego oświadczenia, Rumunii. JeBliby 
wbrew-' nadziejom Bułgaryi było niepomyślne, 
rząd bułgarski zamierza prosić, o pośredni­
ctwo mocarstw, celem pokojowego załatwienia 
sporu.

B u k a r e s z t. Agoncya rumuńska za­
przecza wiadomości berlińskiej Taglickc lluiul- 
uchau, jakoby Rumunia postawiła Bułgaryi 
ultima,tum.

Rewolucya w Meksyku.
Obawa o interw encję ameryBańską w 

Meksyku, jak dotąd, nie znalazła potwierdze­
nia. Dotychczasowe wypadki nie przemawiają 
też wmale za koniecznością takiej interwen- 
cyi. Z obywateli amerykańskich jedna tylko 
kobieta przypłaciła życiem niepokoje. Jakoż 
z okrętów wojennych Unii wojska nie wylą­
dowały i wyładowywać nie potrzebują. Na 
leży zresztą wziąć na uwagę, że prezydent 
Taft chyba pod presyą ostateczności wdałby 
się n schyłku swego urzędowania w imprezę 
tak co do swych następstw doniosłą, jak in­
wazja na obce terytorymn. Następca zaś 
Tafta Wilson jest demokratą, należy więc do 
stronnictwa, które zawsze sprzeciwiało się z 
całą energią polityce ekspansyjnej, całą zaś 
troskę i nsilność poświęca sprawom wewnę­
trznym.

Jeżeli więc Meksykanie pamiętać będą 
o tem, by obcy obywatele nie uczuli się za­
grożonymi w sweni bezpieczeństwie, to stra­
szak interw encji amerykańskiej sam przez 
się rozwieje się w niwecz.

Kwestya zaś, czy Meksyk nakoniee wej­
dzie po uśmierzeniu się wojny domowej na 
tory normalnego rozwoju, zawisła przede- 
wszystkiem od przyszłego prezydenta. Nietyle 
zaś w tym wypadku idzie o jego osobę, ile 
raczej o to, czy nowy naczelnik państwa po­
trafi obrać stosowną formo rządu. Patryal- 
cbalua autokraeya lłiaza okazała się już 
nieodpowiednią, natomiast masy niedojrza­
łego kulturalnie ludu bardziej jeszcze, niż 
w innych południowo-amerykańskich repu­
blikach — nie są zdolne do samorządu. Jeśli 
więc stanie u steru człowiek, który potrafi 
zjednac-zyć roztropne koncesje w duchu po­
tępił i rozwoju ekonomicznego z polityką 

silnej ręki, w takim razie w' kraju zapanuje 
znowu ład i pokój, jak za czasów Binzn.

W a s zy n g t o n. Prez. Taft i sekretarz
stanu Knos zaprzeczyli wiadomości, jakoby roz­
kazali wysłać wojsko okrętowe do Meksyku. 
Departament stanu urzędownie zaprzecza 
oświadczeniu kilku senatorów meksykańskich, 
że Stany Zjednoczone postanowiły przystąpić 
do interwencyi.

M e k s y k. .Przez całą noc z piątku na 
sobotę trwało ostrzeliwanie pałacu narodo­
wego. \Vojsko związkowe odpowiadało ró­
wnież silnym ogniem.

M e k r y k. Kiedy senatorowie zebrali 
się wczoraj w senacie, aby wezwać , Maderę 
do abdykacji, ten nie był obecny, lecz po­
dobno umyślnie oddalił się na linię bojową 
i oświadczył posłowi hiszpańskiemu, że ra­
czej woli umrzeć, aniżeli zrzec się urzędu. 
Jeden z członków senatu wygłosił do ludu 
przemowę, w której oświadczył, że Madero 

bity i że zanosi się na rychłe wmieszanie 
się Stanów Zjednoczonych w celu ochrony 
cudzoziemców'. Diaz proszony o zawieszenie 
broni, zażądał, aby Madero wprzód ustąpił. 
Senat ma wydać odezwę do narodu, że jeżeli 
?orządek nie będzie jak najspieszniej przy­
wrócony, wkroczą Stany Zjednoczone.

M e k s y k .  (Biuro Reutera). Domniema­
ny następca, Madery Delabara oddalił się już 
z.poselstwa angielskiego, gdzie się był schro­
nił. Gen Buert-a kazał wstrzymać ogień. De- 
abara udał sie do arsenału i pałacu, aby kon­

ferować Mad erą i Diazom. Istnieje zamiar 
zakończenia walk z obawy przed interwen­
cją  zagraniczną.

N o w y J  o r k. Do pisma Sun  donoszą 
z Meksyku, że wojsko rządowe rozpoczęło 
nową walkę z wojskiem Diaza. Madero nie 
chce ustąpić.

' jacie] oszańcowujo wzgórze na zachód od Ka- 
: razakój i Akalan.

j Oblężenie Adryanopośa.
Z Konstantynopola, donoszą: Piątek u- 

płynął w A.dryanopoln. spokojnie. Także w 
sobotę położenie było bez zmiany, nadal sno- 
kojne.

IV sprawie ochrony cudzoziemców w 
Adryanopolu donoszą z Sofii, że prawdopo­
dobnie wszystkim cudzoziemcom, którzy wy­
każą się świadectwem konsula, będzie wolno 
wydalić się z Adryanopola i udać się w do­
wolne miejsce. Zarzucono myśl pomieszczenia 
cudzoziemców w neutralnej strefie Karao-aszn, 
bo strefa ta loży w linii wojska serbskiego, 
a sztab generalny tej armii nie chce objąć 
odpowiedzialności za dozór nad cudzoziemca­
mi i za ich wyżywienie.

Turecka flota.

Krążownik turecki „Hamidje- nie od­
dali się z Malty przed 17 b. m.

7j Sofii donoszą: Turecki pancernik
Assar i Tewfik1*, który osłaniał lądowanie 

wojska tureckiego na wybrzeżu Czarnego 
Morza, najechał onegdaj na minę, założoną 
przez Bułgarów1 i wskutek wybuchu dotkli­
wie ucierpiał, poezem zniszczony został i za­
topiony przez dywizję okrętów do zakładania 
min i przez baterye lądowe.

Bułgarzy zatopili nadto turecki okręt 
przewozowy wraz z załogą.

Kreta.
Agencja ateńska donosi z K anei: Krą­

żownik „Yarmouth" przed odjazdem z zatoki 
Suda zdjął w uroczysty sposób ztamtąd flagę 
turecką i oddał ją konsulowi niemieckiemu, 
poczom wywieszono flagę  ̂grecką. Generał- 
gubernator Wjspy Dragumis, oraz liczna pu­
bliczność z wielkim entuzjazmem przypatry­
wała się z brzegu zatoki tej ceremonii,

„Nordd. Allg. Ztg.“ o położeniu.
Nordd. Allg. Ztg. pisze: Na widowni 

wojny w Tracyi w tygodniu ubiegłym nie 
zaszło nic stanowczego. Także nowe oświad­
czenia dostojników tureckich nie, zawierały 
nic, coby umożliwiało mocarstwom wstawić 
się z widokami powodzenia u rządów pro­
wadzących wojno za zaprzestaniem kroków 
nieprzyjacielskich. Mocarstwa jednak i nadal 
są gotowe skorzystać z wszelkiej sposobności 
do pośredniczenia. Także w sprawie trudno­
ści, jakie jeszcze istnieją z powodu żądań 
Rumunii od. Bułgaryi mocarstwa dalej usil­
nie starają się zapobiodz zerwaniu układów 
bez pomyślnego wyniku. Go do spraw złą­
czonych z odgraniczeniem Albanii, to zdaje 
się, że część prasy europejskiej dopatruje się 
w tem zbyt wielkiego niebezpieczeństwa. 
Prawdą jest., że w niektóry cli punktach nie 
osiągnięto jeszcze potrzebnej zgodności Euro­
py, ale pracuje się nie bez widoków powo­
dzenia nad wyrównaniem interesów.

a) kandydaci bloku narodowego :

B e l g r a d .  Urzęrlownie zaprzeczają do­
niesieniu dziennika Leipziger Neuesłe Ń«ch- 
riesten o buncie jeńców tureckich w twierdzy 
belgradzkiej.

S a l o n i k i .  Włoski okręt szpitalny „Re­
gina M argherita" przybył tu wczoraj z Pu- 
razzo z 766 rannymi i chorymi serbskimi 
żołnierzami, z których 6 w drodze zmarło. 
Ztąd przewiezieni będą do Serbii.

Wojna bałkańska*
Na lin ii Czataldży i na półwyspie 

G allipoli.
W Czataldży tureckie przednie straży 

u m a c n ia ją  zdobyte pozycjm. P rz e d  B u la i r  n ie  
zaszła zmiana.

Z Konstantynopola donoszą-urzędowo : 
^od Gallipoli, (Bulairem i Gzataldżą nie było 

w piątek żadnych zmian. Obsadziliśmy i u- 
Jortyfikowali miejscowość Pormanli. Nieprzy-

Ltcóu), 77 lutego.

K alendarz.
W t o r e k  (LS lutego):
Flawiana. — Wielo sława. — Ahaftyi. 
Wschód słońca o godzinie 0-30 rano, za­

chód słońca o godzinie 4’45 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie — 8 stopni Cel.

— NajiL AreyŁsiąźą K aro l F ran c i­
szek Jó ze f aa zgodą Jego Cos. Król. Mości 
przyjął protektorat nad Centralnym Komitetem 
utworzenia austryaokiej floty napowietrznej.

— Z c. i  k. a rm ii. Podpułkownik Adam 
Butzura przeniesiony z 41 j»p. do c. k. żandar- 
meryi.

— Z Uniwersytetu. P. Stanisław No­
wak, ka.nd. adw. rodem z Radomyśla Wielkiego 
w (Micyi, otrzymał w Uniwersytecie Jagielloń­
skim stopień doktora praw.

— Wybory do Rady m iasta Lwowa. 
W sobotę wieczorem ukończyły swe prace o- 
statnie dwie komisye skrutacyjne sali IV. i 
VIII.

W pierwszej z nich glosowało 889, w 
drugiej 684 wyborców.

Wynik skrutynium przedstawia sie przeto 
następująco :

Na ogółem 11.452 wyborców (absolutna 
większość 5727 głosów) otrzymali głosów :

Sale dawne TV. YIJI. Razem
1 Abrysowski J. 7478 574 605 8657
2 Dr. Adam E. 7519 576 592 80S7
8 Andrzejowski M. 71.34 550 563 8247
4 Dr. Aschkenase T. 5048 616 169 5838
5 Dr. Baczewski H. 9439 S68 674 10981
6 Bader J. 6170 525 •514 7209
7 Bardasz F. 8724 809 587 10120
S Bartoń A. 5924 464 520 6908
9 Dr. Battaalia R. 7077 563 561 1(201

10 Bal St. 6944 588 587 8069
11 Beiser J. 8170 800 487 9457
12 Bieniecki A. 7476 587 591 8654
18 Biernacki IG 7871 565 588 8524
14 Biumenfeld H. 7163 733 423 8319
15 Dr. Caro J. 7915 785 542 9232
16 Dr. Ohlamtacz M. 7894 5-JI 591 8544
17 Ciechuiski W. 7137 561 591 8289
18 Dr. Ciesielski T. 7438 575 594 8607
19 Ohajes W. 7998 781 478 9257
20 Demeter M. 8612 812 640 10064
21 Dr. Dwernicki T. 7484 577 587 8648
22 Dr. Dylewski J. >248 566 597 8411
i s Dr. DziwińskiP. 9264 855 622 10741
24 Feldstein H. 7145 505 469 8119
25 Friedrich E. 6898 535 592 8025
26 Getritz A. 6952 540 585 8077
27 Dr. Głabiński St. 7432 571 589 8592
28 Cłubrynowiez W. 7479 576 594 8649
29 Hals ki W. 7424 479 577 8480
80 liinglor E. 7147 554 587 82Ś8
31 Howarth D. 7056 557 538 8151
32 Hóflinger T. 6812 539 573 7924
83 Iiinatowicz J. 7358 567 588 8513
34 Janowicz K. 7142 560 614 8816
85 Kauczyński A. 7470 577 588 8685
36 Kotowicz J. 7040 564 559 8163
87 Kroch J. 8091 801 470 9862
88 Kwiatkowski R. 7417 564 588 8569
39 Kurków sbi S. 6655 516 576 7747
40 Ks. dr. Lenkie­

wicz Z. 8898 819 613 A0825
41 Lerski J. 7230 547 574 8851
42 Lewicki A. 8308 796 580 9684
48 Lewicki B. 7234 565 598 8897
44 Majerski St. 7469 574 587 8680
45 Makowicz M. 6777 *39 559 7875
46 Dr. Mikołajski S. 7497 570 592 8659
47 Dr. Michejda W. 6891 527 600 8018
48 Moszczyński. J. 7194 548 580 8822
49 Neumann J. 6982 529 611 8122
50 Dr. Obmiiiski St. 7454 568 588 8910
51 Ohly Pr. 6887 529 575 7991
52 Olszewski J. 7885 573 586 8494
53 Pa.szkudzld M. 6714 521 561 7796
54 Dr. Pazdro Z. 7028 589 593 8160
55 Philipp E. 7423 576 592 8591
56 Dr. Piasecki E. 7442 567 590 8599
57 Piasecki Fr. 6874 528 579 7981
58 Pierożyński E. 7318 558 584 8460
59 Dr. Pieracki J. 7880 565 586 8481
60 Dr. Piepes-Pora- 

tyński J.
7448 567 •588 8608

61 Dr. Pisek W. 7274 587 562 8423
62 Platowski S. 8970 889 600 10409
63 Dr. Próc-hnicki Z. 7485 559 591 8585
64 Dr. Przygodzki J. 7297 561 584 8442
65 Rapoport M. 6807 563 548 8013
66 Rawski W. 7484 579 589 8652
67 Richtman K. 6844 551 572 7967
68 Riedl E. 7456 572 590 8618
69 Dr. Russman J. 7259 713 522 8494
70 Dr. Rutowski T. 9758 877 678 11808
71 Rybicki T. 7425 579 602 8606
72 Schaff M. 7355 760 506 8621
73 Dr. Sclileicher F. 6868 576 513 7957
74 Schneider A. 7348 573 584 8505
75 Sklepiński K. 9463 843 678 10984
76 Dr. Sokal E. 8362 808 567 9737
77 Soleski J. 9749 878 679 11806
78 Soupper A. 6790 510 578 7878
79 Dr. Stahl L. 7950 578 590 9118
80 Dr. Starzewski J. 9184 856 619 10659
81 Dr. Stesłowicz W. 8311 856 617 9784
82 Szafrański L. 719S 566 532 8296
83 Szczurkiewicz L. 6852 534 572 7958
84 Szpondrowski M. 7290 552 575 8417
85 Dr. Szpor Ł. 7329 550 587 8466
86 Ks. dr. Szydeiski 7293 557 584 8484
87 Schirmer J. 7340 570 585 8495
88 Terenkoezy W. 7477 579 586 8642
89 Th om M. 7931 791 488 9210
90 Toczyski J. 7032 o33 576 8141
91. Topfer S. U. 6757 505 536 8788
92 Dr. Thulłie Mo 6492 425 560 7477
93 Wcżeiak J. 7411 574 ii 85 8570
94%Vo,ich A. 75:11 728 552 8811
95 IV iks,4 J. 7814 782 418 9014
96 Wtodzlmirfcki W. 6942 548 594 8084
97 Wolisoh Z. 6768 565 529 7S62
98 Zawoiski M. 7216 559 581 8356
99 Zgórski Józef 7131 561 590 8282

100 Zgórski Julian 73.28 555 58-5 8468

b) K andydaci

1 Breiter E.
2 Dr. Danielski ,Z. 
-3 Hudec J.
4 Dr. Janik M.
5 La.skownieki Br.
6 Dr. Lisiewiez A.
7 Pawlewski Br.
8 Reizes H.
9 Śliwiński TT.

reformy:

3141 443 113 8697
3556 377 256 4189
2984 361 110 8455
2926 354 131 3311
3225 382 115 3722
3476 419 120 3915
3438 376 140 8954
2403 830 87 2820
3170 310 119 3609

„Gazeta Lwowska" z dnia 18 lutego 1913.



c) Kandydat Związku Organizacyj naro­
dowych :

Dr. Schenker J. 2598 139 286 3003

Wybrani zostali wszyscy kandydaci bloku 
narodowego.

Dziś wieczorem zbierze sio komisya sali
I., która jest zwykle komisyą-matką, a po spo­
rządzeniu przez nią protokołu, prezydent do 3 
dni ogłosi wybór i zwoła posiedzenie Kady 
miejskiej. Na tem posiedzeniu wybrana zosta­
nie komisya weryfik*yjna i ta na najbliższe 
posiedzenie przyjdzie z wnioskiem uznania wy­
borów za ważne lub nie. W razie uznania wy­
borów za ważne do 8 dni nastąpi wybór pre­
zydenta miasta.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. Dziś, w poniedziałek, dnia 17 b. m. prof. 
Uniw. dr. A. Kryński: „Błędy językowe w 
dzisiejszej polszczyźnie“. Sala mineralogii w 
Zakładzie chemicznym Uniwersytetu, ul.Długo­
sza 1. 6. Początek o godzinie 7 wieczorem.

— Z kolei. ka kolei lokalnej Lwów-Ja­
worów podjęto z dniem 15 lutego b. r. ruch 
normalny.

Z powodu silniejszych mrozów zastana- 
wiono aż do odwołania kurs wozu restauracyj­
nego między Lwowem a Kzeszowem przy po­
ciągach pospiesznych nr. 7 i 8, jak również 
kurs wozów bezpośrednich I. i II. klasy mię­
dzy Wiedniem a Brodami przy pociągach po­
spiesznych ni-. 1 i 2, oraz między Czerniowcami 
i Furth-Inwalde przez Pragę przy pociągach nr. 
7 i 8 i między Eger a Podwołoczyskami przy 
pociągach nr. 3 i 4.

Od 1 marca b. r. w komunikacyi między 
stacyami austr. kolei państw i Tow. kolei po­
łudniowej, np. między Lwowem a Gasteinem, 
lub między Karlsbadem a Gradem, pakunki po­
dróżnych będą przyjmowane do bezpośredniej 
ekspedycyi w pociągach pospiesznych także via 
Wiedeń.

— Wypadek na kolei. Dyrekcya kolei 
państw, we Lwowie donosi: dnia 15 b. m. 
około godziny 4'45 po południu najechał po­
ciąg towarowy Nr. 5579 na stojący na stacyi 
w Kamionce Strumiłowej pociąg osobowy Nr. 
5512. Żaden z podróżnych nie doznał cięższego 
obrażenia. Przy badaniu lekarskiem u kilkuna­
stu podróżnych stwierdzono nieznaczne zdar­
cie naskórka, u trzech zaś stłuczenia. Wszy­
scy podróżni, których było około 70, udali 
się tym samym pociągiem w dalszą podróż. 
Z personalu pociągów tylko kierownik pociągu 
towarowego Nr. 5579 odniósł zdarcie naskórka 
na dłoniach. Na pojazdach prócz pęknięcia kil­
ku szyb w wozach pociągu osobowego niema 
zresztą żadnego uszkodzenia. Także i tory nie 
zostały naruszone, a ruch pociągów odbywa się 
bez przeszkody.

— Składki dla żołnierzy pełniących  
służbę u granic Państwa. Militarische Rund­
schau donosi, że składki dla żołnierzy pełnią­
cych służbę n granic Państwa skończono. Ze­
brano 1,082.000 kor., a nadto wiele datków w 
naturze. Ministerstwo wojny publicznie dziękuje 
wszystkim komitetom i władzom politycznym, 
oraz dziennikom, które pośredniczyły w skład­
kach. W swoim czasie Ministerstwo ogłosi 
szczegółowe sprawozdanie o użyciu tych sum. 
W rozdawnictwie także żołnierze będą mieli 
prawo wglądu.

— Z Kasyna m iejskiego. W sobotę, 
22 b. m. przedstawienie amatorskie „Sąsiedzi11, 
komedya w 4 aktach Michała Bałuckiego. Po­
czątek punktualnie o godz. 7 wieczorem. Bilety 
wydaje sekretaryat Kasyna.

— Sprawa połączenia Podgórza z 
Krakowem. W sobotę po południu odbyła się 
w Krakowie pod przewodnictwem prezydenta 
miasta dr. Leo narada delegatów Podgórza i 
Krakowa w sprawie połączenia tych miast. Osią­
gnięto zupełne wyrównanie istniejących jeszcze 
różnic i porozumienie co do wszystkich pun­
któw. W ten sposób po kilkuletnich rokowa­
niach dokonano pomyślnie dzieła, pożądanego 
dla obu miast. Obie delegacye przedłożą sfor­
mułowany układ swym Radom miejskim do za­
twierdzenia. Jeżeli Sejm zbierze się w marcu i 
uchwali odnośną ustawę, połączenie Krakowa 
z Podgórzem będzie mogło już nastąpić z d. 1 
stycznia 1914 r.

— Lwowskie Koło sędziów odbyło 
wczoraj w krajowym sądzie cywilnym przy ul. 
Teatralnej doroczne walne zgromadzenie. Prze­
wodniczył wiceprezes dr. Halin, sekretarzował 
sędzia Zajączkowski. Sprawozdanie za rok ubie­
gły przedłożył dr. Warmski, poczem dr. Alfred 
Zgórski uczynił imieniem komisyi rewizyjnej 
wniosek o udzielenie wydziałowi absolutoryum, 
co też uczyniono. Z kolei referował sędzia Ni- 
kisch o stworzeniu kasy dla udzielania krótko­
terminowych pożyczek uchwalono przeznaczyć 
na to na razie 800 koron z tem, że pożyczka 
(t. zw. ehwilówka) nie może przekraczać 40 
koron.

Sprawę nadmiernego przeciążenia pracą 
sądów lwowskich, omówił następnie dr. Hahn.

Keferent przedstawił wniosek, by zarówno 
w interesie wymiaru sprawiedliwości, ja k i nad­
miernie obciążonych sądów, postarał się wy­
dział Koła sędziów przez krajowy Związek sę­
dziów o porobienie odpowiednich kroków w Mi­
nisterstwie sprawiedliwości w kierunku pomno­
żenia sił sędziowskich i reorganizacyę kance-

laryj sądowych, szczególnie w sądach powiato­
wych i handlowych. Odpowiednią rezolucyę 
uchwalono.

Prezesem Koła wybrano ponownie radcę 
wyższego sądu kraj. Philipa, wiceprezesem dr. 
Hah na.

— Pogrzeb posła Schuhm eiera. Przy 
olbrzymim udziale publiczności odbył się wczoraj 
po południu w Wiedniu pogrzeb posła do Eady 
państwa Schuhmeiera. Liczbę uczestników kondu­
ktu i szpalerów obliczają na pół mili ona. Za trumną 
postępowali też prezydent Izby posłów z dwoma 
wiceprezydentami, wielu posłów z wszystkich 
stronnictw, delegaci socyalnej demokracyi Nie­
miec i członkowie frakcyi socyalno-demokraty- 
cznej parlamentu niemieckiego, deputacye wszy­
stkich organizacyj sooyalistyeznych krajowych. 
Przed domem robotnicznym i nad grobem wy­
głoszono mowy. Wieńców wiezionych na 17 ry­
dwanach i niesionych przez deputacye, było 
kilkaset. Pogrzeb zakończył się defiladą orga­
nizacyj robotniczych przed grobem, co trwało 
kilka godzin.

— Dla 84-letniej stai’uszld Zofii Croł., 
wdowy po wybitnym publicyście i działaczu spo­
łecznym, złożył w administracyi Gazdy Lwow­
skiej p. N. N. ze Lwowa 20 koron.

A  Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych toczy się dziś 
rozprawa karna przeciw Iwanowi Iwanuchowi 
i Aleksandrowi Pappajshawowi, kilkakrotnie 
już karanym o zbrodnię kradzieży.

Prokuratorya Państwa oskarża ich, że w 
nocy z 7 na 8 października włamali się w 
Żółkwi do lokalu Tow. kredytowego „Dom na- 
rodny“ i rozbiwszy kasę wertheimowską, za­
brali z niej 4075 kor. gotówką, akcyę ban­
kową z kuponami na 410 kor., oraz drobną 
kwotę z dwóch puszek składkowych.

Wyrok zapadnie po południu.
A  Krwawa awantura. Wczoraj w nocy 

napadł jakiś żołnierz w ulicy Kordecldego na 
Maryę Kowalską i zranił ją  ciężko bagnetem 
w pierś. Eanną po prowizorycznym opatrunku 
odwiozło pogotowie Towarzystwa ratunkowego 
do szpitala powszechnego.

A  B.udex-a się w alić!... Tutejszej po- 
licyi doniesiono, że realność przy ul. Gró­
deckiej 1. 41 grozi zawaleniem. Policya zawia­
domiła o tem miejski urząd budowniczy.

A  Szukajcie żony... Dwudziestocztero­
letnia Eozalia Humeniukowa, żona zarobnika, za­
mieszkałego przy ul. Potockiego 1. 110, sprze­
dawszy całe urządzenie domowe, zbiegła ze 
Lwowa, pozostawiając na łaskę Opatrzności swe 
16 miesięczne dziecko.

A  Małoletni zbieg. Tacyanna Malcowa, 
gospodyni z Winnik, doniosła wczoraj policyi, 
że przed kilku dniami zbiegł jej syn 18 letni 
Alojzy. Chłopiec ubrany był w płaszczyk i po­
pielatą czapkę sportową

A  Zamach samobójczy. W sieni real­
ności przy ul. Sykstuskiej 1. 83 targnęła się 
dziś rano ha swe życie jakaś młoda kobieta, 
napiwszy się kwasu karbolowego. Pogotowie, 
Towarzystwa ratunkowego odwiozło ją w stanie 
nieprzytomnym do szpitala powszechnego. Po­
wód zamachu samobójczego nieznany.

A  Lwowska stacya ratunkowa opa­
trzyła dziś do południa pięć osób, które zgło­
siły się z odmrożonemi uszami.

A  Błąkającego się wczoraj w ulicy 
Szeptyckich konia, maści kasztanowatej, oddała 
policya w opiekę komisaryatowi II. dzielnicy.

A  Kronika policyjna. Z otwartej kan- 
celaryi dr. Krausa przy ul. Hetmańskiej 1. 14 
skradziono wczoraj wieczorem p. Ilerminie Ka- 
tingerowej granatowy płaszcz damski i boa z 
lisów.

Policya aresztowała wczoraj Michała Be- 
rezkiego, który jedżąe po Galicyi i przedstawia­
jąc się jako agent domu bankowego, sprzeda­
jącego losy na raty, wyłudzał rozmaite kwoty 
tytułem zadatków na losy.

(A )  Świętokradztwo. W kościele 00.
Jezuitów skradziono wczoraj po południu z oł­
tarza srebrny lichtarz o trzech ramionach.

(A )  Amator fotografij. Szafkę wysta­
wową firmy fotograficznej „Malwina“ przy ul. 
Kopernika rozbił ktoś w nocy i zabrał mnóstwo 
fotografij. Poszkodowana firma doniosła poli­
cyi, że fotografie przedstawiały wartość około 
200 kor., a były to podobizny przeważnie pań 
z tutejszych sfer wyższych.

(A )  Zagadkowy wypadek. W ul. Ły­
czakowskiej obok domu pod 1. 51 znalazł dziś 
przed południem stójkowy omdlałą^obietę, któ­
rą odwiózł na stacyę ratunkową. Lekarz stwier­
dził u niej ranę na czole i załamanie kości no­
sowej. Co się jej przytrafiło, nie umiała podać.

( A )  Nagły zgon. Dziś przed południem 
w biurze urzędu wymiaru należytości przy ul. 
Teatralnej zmarł nagle 56-letni Szymon Berger 
radca skarbowy. Lekarz miejski stwierdził 
śmierć wskutek udaru serca. Zwłoki oddano ro­
dzinie.

(A )  Ucieczka obłąkanego. Dziś rano 
zbiegł z Zakładu obłąkanych w Kulparkowie 
umysłowo chory Andrzej Kościelecki. Wpadł 
on rano około godz. 8 do mieszkania swej 
żony przy ul. Jabłonowskich. i zaraz ztąd 
uciekł na miasto. Ubrany jest on w futro czar­
ne z bobrowym kołnierzem i w czapkę spor­

tową. Eodzina przypuszcza, że dostał on 
dziś napadu szału, który go ogarnia co mie­
siąca.

f  W incenty Karpiński, ziemianin z gu- 
bernii siedleckiej, zmarł wczoraj, jak donoszą 
z Warszawy. Ś. p. Karpiński, jeden z wybi­
tnych pracowników w dziedzinie nauk rolni­
czych, był od roku 1909 — 1911 profesorem 
Politechniki lwowskiej, gdzie zyskał sobie po­
wszechny szacunek i cześć. Urodzony w 1867 
roku w Wereszynie, szkołę realną ukończył 
w Warszawie, studya uniwersyteckie odbywał 
w Zurychu, Strassburgu i Bernie szwajcarskiem, 
gdzie, po zdaniu doktoratu, pracował w labo- 
ratoryum Nenckiego.

Poświęcał się specyalnie chemii bakte- 
ryologicznej z zastosowaniem do rolnictwa. 
Zmarły ogłosił wiele cennych rozpraw facho­
wych.

Politechnika lwowska na wieść o śmierci 
swego dawnego profesora, wysłała do wdowy 
telegram kondolencyjny, a na trumnie zmar­
łego złożyła wieniec.

■f' Z m arli w ostatnich dniach we Lwowie, 
Alojzy Wolf, emeryt fabryki tytoniu w Winni­
kach w 56 r. życia; Dyoniza Fangorówna, na­
uczycielka, w 51 r. życia; Marcela Eawska, 
wdowa po urzędniku magistratu, w 56 r. życia; 
Marcin Guzowski, em. urzędnik magistratu, w 
37 r. życia; Olga Kołtuniak, wdowa po gr. 
kat. księdzu, w 54 r. życia; Aleksander Nadwodzki, 
urzędnik krakowskiego Tow. wzaj. ubezp., w 
67 r. życia ;

w Krakowie, Wiktor Woyciechowski, dłu­
goletni dyrektor Zakładu Tow. dobroczynności, 
w 80 r. życia.

— Wystawa adryatycka. Ruchliwy" ko­
mitet wystawy adryatyckiej w Wiedniu, nie 
ustaje w zabiegach, a cały kompleks budyn­
ków tej wystawy jest już prawie na ukończe­
niu. Od dwóch tygodni rzesze robotników pra­
cują nad wykończeniem fasady głównego bu­
dynku. Onegdaj rozpoczęto ustawiać olbrzymie 
maszty do lamp łukowych i instalować elek­
tryczne oświetlenie. Austryackie stowarzyszenie 
flotowe, które urządza oddział marynarski, u- 
kończyło wstępne prace; obok stanie obszerny 
oddział marynarki handlowej. Clou wystawy 
stanowić będzie dostarczony przez Towai-zystwa 
okrętowe zTryestu globus o średnicy dziesięciu 
metrów. Do wnętrza globusu prowadzą małe 
drzwiczki, przez które wprowadzać się będzie 
widzów ; wewnątrz znajduje się podniesienie, 
z którego widok na części świata, wykonany 
w kolorowanej wypukłorzoźbie. Na morzu wi­
dać będzie miniatury wszystkich austryackich 
okrętów handlowych, rozmieszczane codziennie 
według wiadomości o stanie ich podróży,_

— W spaniały dar. z Warszawy dono­
szą: U rejenta Wasiutyńskiego między p. Zofią 
Szlenkerówną a magistratem Warszawy, spisa­
no akt darowizny, którego mocą panna Szlen- 
kerówna darowała na własność miastu zbudo­
wany przez nią w r. z. przy ul. Żytniej szpi­
tal dziecięcy, wartości 437.690 rubli.

Na mocy aktu szpital nosić będzie miano 
Karola i Maryi Szlenkerów.

Magistrat uchwalił wystąpić do władzy 
wyższej o wyjednanie pozwolenia na przyjęcie 
szpitala na własność miasta, z zachowaniem 
warunków wyszczególnionych w akcie daro­
wizny.

Szpital obliczono na 80 do 100 miejsc. 
Koszt utrzymania szpitala wyniesie rocznie
50.000 rubli.

Będzie to pierwszy w Warszawie szpital 
dziesięcy, utrzymywany przez miasto.

— Sprawa Bohdana łir. Roxxikiera 
W senacie. Eysem charakterystycznym rozpraw 
była rzadka zgodność stron w przytoczeniu mo­
tywów, przemawiających za koniecznością ska­
sowania wyroku drugiej instancyi; jak wiado­
mo, warszawski sąd okręgowy uniewinnił Za­
wadzkiego, właściciela pokojów umeblowanych, 
który był oskarżony o ukrywanie morderstwa, 
a Bohdana hr. Eonildera, uznając winnym speł­
nienia mordu z premedytacyą, skazał na 15 lat 
ciężkich robót. — Izba natomiast odrzuciwszy 
mord z premedytacyą, skazała Ronikiera za 
zadanie ran ciężkich w rozdrażnieniu, ale bez 
zamiaru pozbawienia życia, na 1 i’oku rot 
aresztanckich, Zawadzkiego zaś na rok.

Otóż, zdaniem stron, drugi wyrok nie był 
w porównaniu z poprzednim dostatecznie umo­
tywowany. Izba, postawiwszy zapytanie o mord 
z premedytacyą, w odpowiedziach zignorowała 
je najzupełniej, zredagowawszy odpowiedź na 
pytanie nowe, o zadaniu ciężkich ran.

Adwokat przysięgły Karabczewskij, rze­
cznik akeyi cywilnej rodziców ś. p. Stanisława 
Chrzanowskiego, podkreślił przedewszystkiem 
bezpodstawność skargi obrońców hr. Ronikie­
ra, a powtóre konieczność skasowania "wyroku 
Izby ze względu na nieprawidłowe postawienie 
pytań co do winy.

Adwokat przysięgły Bobriszczew-Puszkin, 
wykazywał, że sąd- nie powinien znać kompro­
misów, tymczasem Izba w tej sprawie posunęła 
się do takiego kompromisu, z którego właśnie 
wypłynęła spełniona przez nią obraza prawa. 
Sąd okręgowy zupełnie logicznie związał łań­
cuch faktów dowodzących zabójstwa z premy- 
dytacyą. Ale przed Izbą wystąpiły fakty nowe, 
które zmąciły harmonię gmachu, zbudowanego 
przez pierwszą instancję. Nowe zeznania oba­
liły wersyę o zabójstwie z prcmydytacyą. Nie

zdecydowawszy się na Uniewinnienie oskarżo­
nego, Izba wybrała kompromis. Ona samowol­
nie przypadek, opowiedziany przez oskarżonego 
o kłótni z zabitym, która miała miejsce trzy 
tygodnie przed zabójstwem, — przeniosła na 
dzień zabójstwa i przyznała zadanie ran w unie­
sieniu.

Pom. nadprokuratora Czerwińskij w swo­
ich wnioskach twierdził, że zarówno skargi ka­
sacyjne, jak protest, należy pozostawić bez na­
stępstw. Senat jednak postanowił uwzględnić 
zarówno skargi, jak protest i wyrok Izby war­
szawskiej skasował, wskutek naruszenia przez 
nią § 768 ust. post. karn., które polegało na 
niezgodzie postawionych przez Izbę pytań z da- 
nemi odpowiedziami, wskutek czego stało się 
niejasnem, jakiego mianowicie przestępstwa 
uznano winnym Bohdana hr. Ronikiera.

— Z krwawej statystyki. Smutne cyfry 
wykazuje statystyka przestępstw i zamachów 
samobójczych w r. z. w Warszawie. Napadów 
w celu rabunku było w 1912 r. 301, w 1911 
r. 332. Najbardziej „rabunkowy1" był w r. z. 
grudzień, w 1911 r. sierpień. l% to 133 rabu­
siów (w 1911 r. 147). Liczba rozpraw „nożo­
wych “ jest niemal ta sama w ostatnich dwóch 
latach: w 1911 r. 478, w 1912 r. 472. Naj­
więcej bójek było w r. z. w październiku (49); 
w 1911 r. we wrześniu (57).

Napadów na policyę było w r. z. więcej, 
niż 1911 r., natomiast wyniki zamachów były 
mniej groźne. W 1912 r. zraniono 7 funkeyo- 
naryuszów policyi: rewirowego, agenta policyi 
śledczej i 5 polieyantów. W ,1911 r. zabito 5 
funkeyonaryuszów: rewirowego i 4 policjan­
tów.

W celu wymuszenia i terroru w 1911 r. 
rzucono 2 bomby, w 1912 r. jedną, przytem 
była jedna ofiara wybuchu.

W sposób przerażający z roku na rok po­
większa się w Warszawie liczba zamachów sa­
mobójczych, których w 1911 r. było 621, w 
1912 r. 780, t. j. o 159 więcej. Powiększenie 
to przypada na kategoryę samobójców w wieku 
od 17 do 50 lat. W 1911 r. najwięcej zama­
chów samobójczych było w maju (75), w 1912 
r. w lutym (77).

Kronika prowincyonalna.
§ K r a d z i e ż  z w ł a m a n i e m  się.  

W nocy z 12 na 18 b. m. dokonana została 
na obszarze dworskim w budynku pałacowym, 
Stanisława hr. Zyberk Platera w Moszkowie 
(pow. Sokal) kradzież z włamaniem się. Sprawcy 
po wybiciu okna i wyważeniu kraty, dostali się 
do lokalu w którym znajdowała się kasa 
wertheimowską, a po wyrąbaniu, ściany za­
brali całą znajdującą się gotówkę, około 15.000 
koron.

§ P o ż a r .  Dnia 12 b. m. powstał o pół­
nocy w gminie Pysznica (pow. Nisko) z nie­
wiadomej dotąd przyczyny pożar, który z po­
wodu panującego podówczas wiatru zniszczył za­
budowania mieszkalne i gospodarcze dwunastu 
włościan wraz ze znajdującymi się tam zapasa­
mi żywności.

Ogólna szkoda wynosi około 45.000 kor.; 
od ognia było ubezpieczonych 10 pogorzelców 
na łączną kwotę 15.600 kor.

Kronika zagraniczna.
* T r a g i c z n y  z g o n  a w i a t o r a. Lo­

tnik Lenk spadł w sobotę w Lipsku z wyso­
kości 80 metrów i zabił się na miejscu.

* P o l s k i  d y r y g e n t  w B e r l i n i e .  
W dniu 8 b. m. odbył się w Berlinie, w sali 
Bluethnerowskiej, koncert muzyki słowiańskiej. 
Wykonano na tym koncercie Mieczysława Kar­
łowicza; Eapsodyę litewską, koncert skrzypcowy 
Dworzaka i patetyczną symfonię Czajkowskiego. 
Orkiestrą kierował młody polski dyrygent Adam 
Dołżycki. Krytyka berlińska przyjęła nowego 
berlińskiego kapelmistrza przychylnie.

* W B e r l i n i e  rozpoczął się wczoraj 
proces przeciw kupcowi Laderigowi i jego po­
mocnikowi Hermanowi o to, że fałszywie dekla­
rowali przysyłkę żabek eksplodujących jako 
korki do flaszek, wskutek czego na dworcu w 
Krakowie urzędnik pocztowy Strzelbicki został 
śmiertelnie, a inny urzędnik ciężko raniony.

* S k a z a n i e  s z p i e g a .  Kantorzystę 
Neumana zasądzono w Lipsku na dwa lata 
ciężkiego więzienia za spiegostwo.

* S t u l e t n i  j u b i l e u s z  p i s ma .  Rus- 
sluj Inwdlid  organ rossyjskiego ministerstwa 
wojny, obchodzi dziś jubileusz 100-letniego 
istnienia.

* E e h a  w y p r a w y  k a p i t a n a  S c o t t a  
do b i e g u n a  p o ł u d n i o w e g o .  Wczoraj w 
południe w katedrze św. Pawła w Londynie 
odbyło się uroczyste nabożeństwo za duszę ka­
pitana Scotta.

Na nabożeństwie był król, ministrowie, 
i inni dostojnicy.

* W y p a d e k  w k o p a l n i .  Z Mulheim 
nad Ruhrą donoszą : W Heissen podczas spu­
szczania koszu do szybu „Wiesche" urwała się 
lina. Pieoiu robotników zginęło.
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* K a t a s t r o f a  n a  m o r z u .  Ze Szcze­

cina donoszą: Parowiec „Chrystiania'1, wiozący 
ładunek żelaza z Hiszpanii, zderzył się z pa­
rowcem „Galata11 i zatonął w przeciągu 5 mi­
nut. Z załogi utonęło pięciu ludzi.

Notatki literaGfco-artystyGziB.
Tygodnik Ilustrowany przynosi w o- 

statnim zeszycie w artykule wstępnym w spra­
wie Uniwersytetu ruskiego we Lwowie wywiad 
z prof. Głąbińskim, następnie Z. Paszkowskie­
go „Krzemieniec11, E. Orzeszkowej (z puścizny 
pośmiertnej) „O Z. Krasińskim11, Z. Dębickiego 
piękny wiersz „Faun tańczący11, Jura „Typy i 
oryginały) warszawskie11, W. Perzyńskiego gro­
teskowy „Ekscentryczny zakład11, J. Rostafiń­
skiego „0 sławnym polskim ptaszniku w XYI. 
wieku11. H. P. o wystawie obrazów Z. Badow­
skiego, T. I. „Na marginesie11, J. K. „Nowe 
obrazy Rembrandta11, obficie ilustrowany dział 
ze świata, Mięszaniny literacko-artystyezne, po­
wieści W. Sieroszewskiego i W. Reymonta, Z. 
Miłkowskiego „Od kolebki przez życie11 i t. d., 
w tekście kilkadziesiąt ilustracyj.

Ruch filozoficzny. Zeszyt lutowy podaje 
na miejscu naczelnem sprawozdanie z II. Zja­
zdu neurologów, psychiatrów7 i psychologów 
polskich, który odbył się w grudniu w Kra­
kowie. Sprawozdanie to, pióra prof. dr. Broni­
sława Bandrowmkiego, podaje streszczenie wszy­
stkich referatów treści psychologicznej, wygło­
szonych na Zjeździe. — W dziale recenzyj o- 
mawiają pp.: Biegeleisen, Semil, Peretiatkowicz, 
Stamm, Kotarbiński i Ilalpern szereg publika- 
eyj polskich, niemieckich i francuskich, m. i. 
książkę Fouillego o współczesnych kierunkach 
w7 teoryi poznania, tom pierwszy Encyklopedyi 
filozofii, oraz Archiwum Heglowrslde. Następuje 
przegląd czasopism angielskich, francuskich, 
niemieckich, bardzo obfity dział bibliograficzny 
i szereg najrozmaitszych wiadomości bieżących.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

W poniedziałek 17 lutego, o godz. 8-15 wiecz. 
Koncert Henryka Marteau. -— Wtorek, 18 lutego, 
„Eugeniusz Onegin11, opera P. Czajkowskiego; 
gościnny występ Janiny Korolewiez-Waydowej 
Środa, 19 lutego, „Komedya miłości11, Henry­
ka Ibsena. — Czwartek 20 lutego, „Bal ma­
skowy11, opera Verdiego ^..gościnny w7ystęp J. 
Korolewiez-Waydowej. — Piątek 21 lutego, po 
raz pierwszy „Błyskawice11, sztuka w 3 
aktach Augusta Strindberga. Abonament nr. 26. 
Sobota, 22 lutego, o godz. 4 po południu 
„Uriel Akosta11 tragedya K. Gutzkowa, z Ro­
manem Żelazowskim w7 roli tytułowej. — So­
bota 22 lutego, o godz. pół do 8 wiecz. „Ta­
jemnica Zuzanny11, opera w7 1 akcie W. Fe- 
rariego; gościnny występ J. Korolewicz-Way- 
dowej. w partyi Zuzanny. — „Flet zaczarowa­
ny11, balet w 1 akcie, z muzyką B. Czechow­
skiego. — Rozpocznie „Cawalleria rusticana11, 
opera w 1 akcie P. Mascagniego; gościnny 
występ J. Korolewiez-Waydowej w7 partyi San- 
tuzzy.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

We wtorek, 18 lutego „Wet za wet11, 
sztuka. — We Środę, 19 lutego „Djabełi karcz- 
marka11, komedya. — We czwartek, 20 lutego 
„Wet za wet11, sztuka. — W piątek, 21 lutego 
Teatr zamknięty. — W sobotę, 22 lutego, „Ju­
dasz z Kariothu11, dramat. — W niedzielę, 23 
lutego, o godzinie 3 30 po południu „Dobrze 
skrojony frak, krotochwila. — W niedzielę, 23 
lutego o godzinie 7'30 wieczorem, „Judasz z 
Kariothu, dramat. —• W poniedziałek, 24 lu­
tego, „Judasz z Kariothu11, dram at.— We wto­
rek, 24 lutego, „Judasz z Kariothu11, dramat. — 
We środę, 26 lutego, „Judasz z Kariothu11, 
dramat. — We czwartek, 25 lutego, „Judasz 
z Kariothu11, dramat.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Ciągnienie losów. W ciągnieniu 3 prc. 

losów kredytowych ziemskich I. emisyi z r. 
1880 wygrały : 90.000 kor. serya 3756 nr. 8, 
4000 kor. sor. 1568 nr. 92, a po 2000 kor. 
ser. 284 nr. 80 i ser. 3213 nr. 32.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 10 lutego do 16 lu­
tego bez opłaty akcyzowej. (Waluta kor.). 
Za 50 kg.: Pszenica 10-20 do 10*50, żyto 
8'50 do 8*70, jęczmień brow. 8'50 do 91 —, 
pastewny 7’60 do 8-20, owies stary 9-30 do 
9'70, hreczka —•— do —•—, kukurudza —•— 
do — , groch do gotowania 121— do 14 '—, 
pastewny 9 '— do 10- —, fasola biała gal. 
—•— do — •—, bobik 8'50 do 9-20, wyka

10-30 do 11*—, łubin gal. — do — , rze­
pak zimowy 16'— do 16-50, letni —•— do 
—•—, lnianka —•— do —•—, nasienie ko­
nopne —•— do —■—, nasienie lniane —•— 
do — , chmiel zl911 r. 100-— do 110-—, 
chmiel z 1912 r. — do — •—, nasienie 
koniczyny czerwonej 10P — do 123-—, białej 
112-— do 150-—, szwedzkiej 90-— do 120-—, 
tymotka 22-50 do 27-50, siane lepsze 3-75 
do 4-—, gorsze 3-25 do 3 30, otawa 3-— do 
3 —, siano z koniczyny 4-25 do 4-40, słoma 
okłotowa 310  do 3-20, słoma mierzwiasta 
2-75 do 2-75, kartofle jadalne na cały wag.
10.000 kg. —•— do —•—, gorzelniane za 
1 prc. skrobi całe wag. 10.000 kg. —■•— do 
—■ —, nafta zwykła 17-50 do 18-50, salono­
wa 19 50 do 20-50; za 100 kg; ropa bory- 
sławska loco Borysław (prompt.) 10-14 do 
10’25, drzewo opałowe- twarde w całych wa­
gonach po 10.000 kg. — do — , drzewo 
opałowe miękkie w całych wagonach po
10.000 kg. —•— do —•—, mąka pszenna, gry­
sik 36 '— do 37-—, maka pszenna Nr. 0 
3 7 - -  do 37-—, Nr. 1 3 5 - -  do 36-—, Nr. 2
3 4 - -  do 35-—, Nr. 3 33-— do 34-—, Nr. 4
3 2 - -  do 3 3 - - ,  Nr. 5 31-— do 31',50 Nr. 6
2 9 - -  do 29-50, Nr. 7 2 4 - -  do 24-50, Nr. 8
20-— do 22-50, mąka Żytna Nr. 0 31 '— do 
31-50, Nr. 1 2 9 - -  do 3 0 '- ,  Nr. 2 20-— 
do 21-50, Nr. 3 20-— do 21-—, otręby 
pszenne 12-75 do 13-—, żytne 12-50 do 13-—; 
za 1 k g .: mięso wołowe przednie w ćwiart­
kach loco rzeźnia 1-56 do 172,  mięso woło­
we tylne w ćwiartkach loco rzeźnia 1-76 do 
1’88, mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
16 0  do 1-80, wieprzowina loco rzeźnia (en­
gros) 1-36 do P44, spirytus kontyngentowy 
za 10.000 litr prc. 64-50 do 65-50, spirytus 
nadkontyngentowy za 10-000 litr prc. 44-50 
do 45-50.

OSTATNIA POCZTA.
=  Na j j .  P a n  wystosował depeszę do 

komendanta marynarki hr. Montecuceolego 
przy sposobności szczęśliwego spuszczenia na 
wodę okrętu „Novara“.

—. Pod przewodnictwem P. Ministra 
spraw zagranicznych odbyła się wczoraj w 
Wiedniu w s p ó l n a  R a d a  M i n i s t r ó w ,  w 
której oprócz obu PP, Prezydentów Mini­
strów i PP. Ministrów wspólnych wzięli 
udział także inni członkowie obu gabinetów. 
Przedmiotem narad były sprawy ekonomi- 
czno-polityczne. Obrady będą dziś po połu­
dniu dalej prowadzone.

=  Onegdaj spuszczono w Rjece na wo­
dę n o w y  s z y b k i  k r ą ż o w n i k  „Novara“. 
Uczestniczył w tym akcie szef marynarki 
hr. Montecuccoli.

=  Pod przewodnictwem P. Ministra 
handlu S c h u s t e r n  odbyło się dnia 15 b. 
m. doroczne pełne zgromadzenie obu k o mi -  
syj  n i e u s t a j ą c y c h  do s p r a w  w a r t o ­
śc i  h a n d l o w y c h .  P. M inister podniósł 
wzrastające znacz< nie statystyki handlu za­
granicznego, oraz handlu między Austryą a 
Węgrami i omówił metody używane w ró­
żnych państwach celem ustalenia wartości 
handlowych, mianowicie szacowanie i dekla- 
racyę wartości. Także w Austryi poczyniono 
już przedwstępne studya w sprawie deklara- 
cyi wartości, ale nie osiągnęły one jeszcze 
praktycznego wyniku.

Radca komercyalny L i n d h e i m wyra­
ził życzenie, aby usiłowania pokojowe, które 
w tym czasie krytycznym znalazły w Najj. 
Panu potężną pomoc, wydały w rezultacie 
korzystne traktaty z państwami bałkań­
skiemu

Po kilku innych mówcach radca kom. 
S c j i l e i n p  mówiąc o poważnem położeniu 
politycznem, w gorących słowach wyraził 
wdzięczność za nieustające starania Najj. Pa­
na około zachowania pokoju i około dobro­
bytu państwa i wzniósł okrzyk na cześć Mo­
narchy, który to okrzyk obecni trzykrotnie 
powtórzyli.

P. Minister oświadczył, że złoży u stóp 
Najw. Tronu wiadomość o tej manifestacyi.

=  Dotychczasowy poseł pruski w I)arm- 
sztadzie bar. J a n i s c h ,  który był już wy­
znaczony na ambasadora w Rzymie, ustępuje 
z powodu ciężkiej choroby sercowej ze słu­
żby państwowej. Na ambasadora w Rzymie 
upatrzony jest dotychczasowy poseł w Bru­
kseli Flotow.

, D. 15 bm. odbyła się w pałacu E li­
zejskim ostatnia Rada ministeryalna pod 
przewodnictwem p.  F a l  li  e r  es. Premier 
Briand wygłosił mowę, w której w imieniu 
narodu wyraził ustępującemu prezydentowi 
wdzięczność za kierowanie losami państwa 
w sposob bezstronny. P. Fallieres wzruszony 
podziękował i oświadczył, że teraz po speł­
nieniu obowiązku znowu staje do szeregu, 
jako zwykły obywatel.

=  Burmistrz Brukseli zaprosił na 23 
bm. burmistrzów wszystkich znaczniejszych 
miast Belgii celem narad nad sprawą s t r a j ­
k u  p o w s z e c h n e g o  i ewcntualnemi zarzą­
dzeniami zapobiegawczemu

Kraltów, 17 lutego. Na ostatniem ze­
braniu delegatów Krakowa i Podgórza, na 
którem osiągnięto porozumienie co do połą­
czenia obu miast, prz', znano Podgórzowi wy­
bór 16 radnych do Rady rozszerzonego mia­
sta. Przyjęto też zobowiązanie co do budowy 
nowych linij tramwayowych w Podgórzu i 
połączenia ich z liniami krakowskiemi. Mają 
one być wybudowane w półtora roku po po­
łączeniu obu miast.

Kraków, 17 lutego. W kole mieszezań- 
skiem odbyło się wczoraj zebranie w celu 
utworzenia Związku Izb rękodzielniczych i 
stowarzyszeń rzemieślniczo - przemysłowych 
na okręg krakowskiej Izby handlowej. Przy­
byli delegaci sześciu Związków powiatowych 
z kraju i czterech stowarzyszeń przemysło­
wych z Krakowa. Uchwalono utworzyć Zwią­
zek i wybrano prezesem Związku Piotra Ko- 
sobuckiego z Krakowa, 1 wicepr. Piotra Bie­
lewicza z Żywca, drugim Józefa Szajnoka 
z Rzeszowa. Instruktor przemysłowy Ostrow­
ski wniósł protest przeciw legalności ze­
brania.

Prognoza na jutro.
W iedeń, 17 lutego. Stan_ powietrza na 

18 b. m. G a l i cy a W s c h o d n i a :  Pogodnie, 
niepewnie, silny mróz, północno-zachodni 
mierny wiatr.

G a l i c y  a Z a c h o d n i a :  Zmiennie, po­
chmurno małe opady, mróz, wschodni oży­
wiony wiatr.

Częstochowa, 17 lutego. (Tel. pryw.). 
Władze świeckie zniosły istniejący od roku 
rozkaz, zabraniający księżom przybywającym 
na Jasną Górę, przebywania w celach kla­
sztornych.

L u b lin , 17 lutego. (Tel. pryw.). _ Poli­
c ja  powiatowa zaczęła pilnie śledzić, czy 
sklepy na prowincyi nie używają etykiet fir­
mowych w języku polskim. Sporządzono pro­
tokoły, celem pociągnięcia do odpowiedzial­
ności sklepów, które nie posiadają etykiet w 
dwóch językach.

Lublin, 17 lutego. (Pet. Ag.). WT Ża­
bnie w powiecie krasnostawskim wykryto w 
jednym z domów chłopskich tajną szkołę 
polską, w której pobierało naukę 22 dzieci. 
W roku ubiegłym wykryto w gubernii lubel­
skiej 20 tajnych szkół polskich i żyńow- 
skich.

W ilno, 17 lutego .(Tel. pryw.). Iiuryer 
Krajowy zamieszcza rewelacye o sprzenie­
wierzeniu w składzie Tow. rolniczego, sięga- 
jącem 100.000 rubli. Winnemi mają być 
buchalterka i kasjerka.

W ilno, 17 lutego. (Tel. pryw7.). W dro­
dze administracyjnej wydalono za granicę na 
3 lata wyborcę do Dumy z kuryi żydowskiej. 
Rafesa, wprowadzonego przez żywioły rady­
kalne.

Petersburg, 17 lutego. (Tel. pryw.). 
Zmarł tu poeta hr. Goleniszczew - Kutuzow, 
członek Akademii.

Petersburg, 17 lutego. Komisja Dumy 
przyjęła ustawę o kredytach na rozwój arty- 
leryi i udoskonalenie siły zbrojnej. Równo­
cześnie wyrażono życzenie dalszego jeszcze 
udoskonalenia siły zbrojnej.

B erlin, 17 lutego. Do pism donoszą 
z Rzymu: Głoszą, źe król włoski przybędzie 
do Berlina na jubileusz rządów cesarza Wil­
helma w dniu 15 czerwca b. r.

Oviedo, 17 lutego. Na znak protestu 
przeciw warunkom pracy, narzuconym gór­
nikom w Arnao, uchwalono urządzić w ca- 
łem tutejszem zagłębiu 2 4 -godzinny strajk 
powszechny.

P ary ż , 17 lutego. Figaro donosi, że 
geograf Juliusz Payer, syn słynnego anstrya- 
ckiego podróżnika podbiegunowego, przygoto­
wuje wyprawę w okolicę bieguna północnego, 
której celem ma być kraj Franciszka Józefa, 
odkryty przez ojca jego w r. 1873.

Londyn, i ?  lutego. Przybył tu Hakki
basza.

Rewolucja w Meksyku.

Nowy Jork, 17 lutego. Z Meksyku do­
noszą, że zawieszenie . broni przedłużono do 
dziś, poniedziałku, godz. 8 wieczorem.

Na Bałkanach.
Sofia, 17 lutego. (Ag. bułg.). Wojsko 

bułgarskie trzyma swe pozycje pod Czatal- 
dżą i Bulairem. Wiadomość z Konstantyno­
pola, że onegdaj toczyła się znaczna walka 
pod Bulairem, jest nieprawdziwa. Wyruszyły 
tylko oddziały bułgarskich żołnierzy sanitar­
nych, aby zabrać zwłoki Turków, leżące na 
pobojowisku od 8 b. m.

Konstantynopol, 17 lutego. Biuro pra­
sowe ogłasza: Dnia 4 b. m. Czarnogórcy 
w sile 16.000 ludzi z wielu działami zaata­
kowali fort Tarabosz i Brdlicę. Wojsko tu­
reckie walecznie odparło atak, tak, że Czar­
nogórcy musieli się cofnąć, przyezein pozo­
stawili 6 dział i 3000 rannych.

Konstantynopol, 17 lutego. Wielka 
chłodzarnia w Stambule w nocy spłonęła. 
Szkoda znaczna.

Konstantynopol, 17 lutego. W sobotę 
o godz. 10 doniesiono, że w strefie Bulairu 
od soboty rana toczyła się bitwa między 
Turkami a Bułgarami.

K onstantynopol, 17 lutego. Władze 
zawiesiły gazetę Ifham , która zamieściła ar­
tykuł skierowany przeciw wojnie do ostate­
czności i oświadczyła, że nie zda się na nic 
prowadzenie dalszej walki i łudzenie opinii 
publicznej. Przeciw wydawcy gazety wdro­
żono postępowanie sądowe.

K onstantynopol, 17 lutego. Zdaje się, 
że Bułgarzy oszańcowują się na linii Midia- 
Sinekli-Rodosto. Kolej do kilometra 65, o 4 
kilometry przed Czataldżą, jest wolna.

Konstantynopol, i7  lutego. Słychać, 
że Porta udzieliła Hakkiemu baszy nowych 
instrukcyj.

Konstantynopol, 17 lutego. Dotych­
czas zesłano trzech obywateli bułgarskich 
do Konii, a wydalono 80 obywateli greckich. 
Uwięziono i zesłano kilkuset Greków i Buł­
garów, będących obywatelami tureckimi. 
Dzienniki donoszą, że rząd postanowił wy­
dalić z Gallipoli i Dardaneli wszystkich oby­
wateli greckich.

Konstantynopol, 17 lutego. IV spra­
wie propozycyi Bułgarów, ażeby pozwolono 
cudzoziemcom w Adryanopolu udać się do 
Karagaczu w obrębie linii bułgarskiej, za­
znaczają w tutejszych kołach poinformowa­
nych, że Porta z powodów wojskowych nie 
jest skłonna zgodzić się na to, by cudzo­
ziemcy udali się do Bułgarów. Porta wola­
łaby, aby cudzoziemcy przybyli do Konstan­
tynopola, Bądź co bądź powinni pozostać na 
gruncie tureckim. Nota dyplomatyczna uzna­
je słuszność stanowiska tureckiego.

K onstantynopol, 17 lutego. Według 
informacji patryarchatu ekumenicznego w 
dniu 8 b. m. nieregularni żołnierze tureccy 
wtargnęli do wsi Ikonomio na wybrzeżu mo­
rza Marmara, zabili kapłana greckiego i pra­
wie wszystkich mężczyzn. Niewielu tylko się 
ocaliło. Kobiety i dzieci schroniły się do są­
siedniej wsi Kas tero. Później przybyło ture­
ckie wojsko regularne i ocaliło kobiety i 
dzieci. Na zarządzenie rządu przewieziono je 
do Ismid. Patryarchat prosił mocarstwa, aby 
poczyniły kroki u Porty, by położono kres 
zbrodniom i ażeby dzieci greckie nie pozo­
stały w Ismid, lecz by je przewieziono do 
Konstantynopola i oddano patryarchatowi. 
Według doniesień z tegoż źródła, większość 
wsi greckich na wybrzeżu morza Marmara 
spalono.

Belgrad, 17 lutego. Szef sztabu gene­
ralnego wojewoda Putnik przybył tu ze Sko- 
plje. Dzienniki piszą, że pobyt jego w Bel­
gradzie jest w związku ze sprawą pomocy 
serbskiej dla innych państw bałkańskich.

„Times" o położeniu.
Londyn, 17 lutego. Dziennik Times pi­

sze: Trwałe postanowienie mocarstw praco­
wania nad pokojem jest jednym z nielicznych 
pomyślnych objawów ogólnego położenia. — 
Postanowienie to jest bardzo wyraźne i po­
siada wielką doniosłość. Przyznaje się wpraw­
dzie, że ambasadorowie jeszcze nie osiągnęli 
zupełnego porozumienia co do Albanii, ale 
dla nas, a sądzimy, że i dla wszystkich od­
powiedzialnych mężów stanu jest to rzecz, 
która wprost nie da się pomyśleć, aby któ­
rekolwiek państwo z powodu sprawy tak bła­
hej rzuciło się w wir wojny. Niedawno z 
radością czytaliśmy artykuł wiedeńskiego 
Fremdenblattu, w którym zapewniano, że to, 
co jeszcze zostało jako różnica zdań między 
Austryą a Rossyą, nie tworzy już rzeczywi­
stego konfliktu interesów. Ubolewamy nad 
tem, że pewna część opinii publicznej w 
Rossyi, zamiast powitać to oświadczenie, sko­
rzystała ze sposobności, aby zająć stanowi­
sko jeszcze bardziej zaczepne, niż przedtem. 
Z nieinniejszem zadowoleniem, jak artykuł 
Fremdenblattu, witamy dziś rozumne i szczere 
oświadczenie Nordd. Allg. Zeitung., który to 
organ stanowczo zwraca się przeciw umyśl­
nemu rozpowszechnianiu w7ersyi, jakoby mi- 
sya ks. Hohenlohego w Petersburgu nie udała 
się. Przeciwnie, organ ten sądzi, że polity­
czne zetknięcie się Cesarzy obu państw sąsie­
dnich przyczyni się do załatwienia także 
szczegółów problemu bałkańskiego. Nordd. 
Allg. Ztg. nie utrzymuje, że położenie jest 
zadowalające, wystrzega się wszelkiego bez­
myślnego "optymizmu, ale zarazem wzmacnia 
otuchę, liaząc na zdrowy rozum i dobrą wolę 
Europy.

Odpowiedzialny redak to r:

f t d a m  K r e e h o w i e c k i .
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Dlaczego

każdy powinien nabyć 
„BALON DRZYMAŁY4*

kupując go za 2 kor. w B i a r z e  S ł .  S o b o io w *  
g b le g o  w e  L w o w ie , u!. Karola Lmlwika fi albo 
ulica Jagiellońska 3. Oto uietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powłetrzeiii i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy- 
m ały“ ujęte w barwnie napisaną powieść - lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży c e g ie łk ą  ns 
nasze k r a j o w e  „ lU u z e n m  b a u < !io w e “ .  którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe'1 pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały" odwrotną uoeztą, jako przesyłko poleconą.

u u * u * u n * u n * u u u u

sssftawB Î do wagonów sy­
p ia lnych  w kraju  

H W S  i  z  » g » » i  <’* Ą

Biuro miastowe
tłe A ic

St, Sokołowskiego (Pasaż HaustnanaS)
&■ fe e  c  n i

ni. J a g ie llo ń sk a  M r *  3«
-  SIS4. -  T e le fo n    234* --
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

KINO „lOPESNII"
SAEK-I& *VAJL.

U L  K o p e r n i k a  1. 9 .
Największa i najpiękniejsza sala we Lwowie, źbu- 
duwana speeyalnio na kinoteatr, znakomicie wenty­
lowana ; miejsca ustawione amliteatrainie, więc wi­
dzowie z przednich miejsc nie przeszkadzają widzom 
z miejsc dalszych. Muzyka salonowa. 3 p rc .  na T.

id. L . — 2 p rc . nu b u rsą  im . B a to reg o . 
Przedstawienia odbywają się codziennie od godz. 4 
poł. do U w nocy, w niedziele i święta od 3—11. 
Programy przedstawień znakomicie dobrane, nadzwy­

czaj zajmujące, z pierwszorzędnych fabryk.

Prograuj od środy do soboty: od 12 — 15 b. ni. 
S m u tn e  d z ie je ,  przepiękny dramat w 2 aktach, 
grany przez wybitnych artystów wiedeńskich; Z a ­
p o z n a n i  e ,  obraz z życia, dwie przepyszne humo­

reski i zdjęcie z natury.
Ceny m ie jsc : Miejsee w loży 2 kor., miejsce rezer­
wowane 1 kor. 70 hal.; miejsee pierwsze 1-50 kor.; 
miejsce drugie 1 kor.; miejsee trzecie 50 hal. Pp. 
studenci, wojskowi do feldfebla i  młodzież rzemieśl­
nicza płacą II, miejsce 50 hal., III. miejsce 30 hal.

BHarya B ia łe c k a ,
Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dz; ov. 

K A L E C Z A  O .

Osoba w średnim wieku
posżuiiujH m  ejsu a  zar /n c h izy u i  . io m n .  
W y m a g a n i a  s k r o m n e  B l iż sz a  w i a d o ­

m o ś ć  vv A d m i n i s t r a c j i  G h z e ty .

P rzyjech ali do L w ow a
dnia 17 lutego 1918.

Hotel Zorża P p .: W. hr. Mlodeeil 
Monasterzysk, J. hr. K- narski z Grochom e r , 
bar. Błaźowaki z Krakowa, 0. Nowiński % 
Kosyi. dr. J. Sommersteia z Darachowu, U . 
KI eki z Krakowa, M Chybński z Krakowa, 
J. Ohrsmiec z Zakopanego.

Hotel Imperial P p .: A. Ję irzejowicz 
Z9 Starego miasta, M. Brykczynski z Zn- 
gwoździa.

Hotel Austrya. P . : M. Rogowski z Cie­
szanowa.

Hotel Yictoria. P . ; T. Śliwiński z Boi - 
szczowa.

C E  N N 1 K 
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.

Lwów, dnia 17 lutego 1913.
Waluta koronowa 

płacą zadają
I. Akeye za sztuką.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 033 B42‘—
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł...........................395' 405'—
Kolei Lwów-Ozeruiowce-.iasay po

200 zł. w. a. w srebrze . 510- 517‘--
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n .................................404 474- ~
II. Listy zastawne za 100 korno.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gai. 5 pr. w. a. wyło

sował z 10 pr. prem. . . ■ - -
Banku hip. gal. 4 '/, pr. w. a. los

w 50 1....................................... 91 '50
Banku hip. gal. 4 prc. w. a. los

w 60 1..........................  553' —
Banku kraj. 4 '/, pr. w. a. los w 51 !. 93-30
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 85-50
Banku gal. ziem. kred. 4‘/» pr. 60 1. 94-20
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/, pr. 60 i. . 94-:U)
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 9 1 —.
ł ) To w. kredyt, galio. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . . 95 50
To w. kredyt, gal. ziem. 4 prc. los

w 413/a 1................................... 91-50
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1.........................  . 84'10
Tow. kred. gal. ziem. 4 '/a los. 52 i. 9'i* —

III. Oblłgi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

dalie. fund. propin. 4 pr. . , . 97-10 97-80
Buków. fund. propin. 5 pr. , . —'— —
Komun. Banku kraj. 41/a pr. (3 em.) 90-— 90-70
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 82-50 83'20
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 82-— 82-70
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 8 5 — 85-70

„ „ 4 pr. ?. r. 1908 83-— 83-70
s) m iasta Lwowa 4 pr. . . 80’70 81-40

„ 4 pr. . . 8 6 - -  86-70
„ „ Krakowa, . . . 82-50 83-20

IV. Monety.
Dukat cesarski . . . . . . .  1.1*36 11*48
20 franków ka..................................... 19'iO 19 28
100 rubli rossyjskicli srobrnyeh . 252--— 254.-—
100 „ papierowych 253-80 255-—
100 marek niemieckich . . . 118-— 118*40 J

92-~

83*70
94*--
8(120
94-90

91-70

84-80 
93 70

l) Kupony opłacają 1/a"j0 podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2% podatek rentowy.

K u rs  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j .
dnia 15 lutego 1913.

A. Ogólny d łu g  państwa. płacą żądają

•Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d ............................. 84-10 84-30
styczeń-lipiec.............................  84-10 84-30

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń ............................. 86-75 86-'J5
kwieeień-pażdaiernik . . . . . 87-25 87-45
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc.. 1545 -— 1595-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pro. . . 462 — 474- —
„ „ 1864 po .100 zł........................ 624*  636—
„ „ 1864 po 50 zł.........................  320- 332- -

B. D ług p aństw a (wszystkich w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r........................... 107-20 107-40

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr...............................  84-20 84-40

fl. O bligacye kolejow e.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 86 65 87'65
Kol, Cesarz. Ulżbiety w złocie, wolne 

on podatku za 100 zł. 4 pr. . . 105 25 106-25
Ko!. Cesarza Franciszka Józefa za

D'0 zł. 5 lC p r ....................................i 04*65 105*65
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp!, akcye)................... 84-50 85-50
Kol. Aroyks. liudoila w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr....... 84 45 85-45
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zl. mk.

»*/« pr. (osternpl. akcye). . . . 429---. 432 ~

O bligacye p ierw szeństw a (kolejowe).
Koi. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 103-75 103-75

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 120-75
Kol. czeskiej zaeh. za 200, .1000 i

5000 zł. 4 p r .........................  87—  88—
Kol. czeskiej entiss. z r. 1895 za 

400 kor. 4 pr. . . . . . . .  86-— 87—
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

 ̂ kor. 4 p r.............................................. 83-90 84-90
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre................................. 91-25 92-25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4. pre. (ar.) . . . .  91 -25 92-25
Koi. półnoufląj eea. Ferdynanda em.

z r, 1887, 4 pre.................................9 i -25 92*25
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1888, 4 pro. . i ................. 90*25 91*25
Kol. północnej ces, Ferdynanda em. 

z r. 1891, 4 pre. . . . . . .  90 40 91-40
Koi. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r, # 9 8 , 4 prc. . . . . . .  91*- 92 -
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904. 4 pre. 90-25 91-25
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre. 85-15 86-15

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 pr...........................'. . . . 84 25 85-25
Sol. Arcyks. Budolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 p r.......................  109-75 110-75

I). Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r.......................115"40 115-9(1

„ „ „ w waJ. kor. 4 pr. 83-70 83-90
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 420—- 432—

„ „ 50 zł. (100 kor.) 210- -  218- —
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . . 297 — 3o7- —

E. O bligacje indumiiizacyjnc.
Węgier za 100 zł. 4 prc..................... 85-35 86 35
Kroanyi i Sławonii . . . . . .  66-60 87-60

F. Inne publiczne pożyczki.
Poż. rug. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 100- — 101-...
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 tos 

za 200 kor. 4 prc. . . . . . .  84-50 85-50
Bal. poż. kr. z roku 1893 4 pro. . 84-50 85-50
(lal. obi. prop. z roku 1889 4 prc. 97*30 98-30
Pożyczka miasta Lwowa z. r. 1896

4 pre.....................................................  81-— 82 -
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 111—  121'—
Tureckie obi. prem. kol. za 40?) fr. 221-55 224-55

W. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
za i 00 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prew. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemyski 4 '/s prc. 60 I- . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr, ziem. 4 pr. los 56 1,

„ ,. „ „ 4 pr. los 41 1.
„ „ „ „ 4 pr, starsze .
„ „ „ „ 4 '/a pr- 5 i Jet.

Banku gal. ziem. kred. 4’/, pr, 60 1.
Gal. ake. b. hip. 10 pr. pr. jos. 4 '/, pr.

„ ,, „ „ lo«. 50 i. 4‘/» pr. .
„ ., „ ,, „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla Ualicyi i Lodoweryi 
4*/s pr. 5.1 Os lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 '/s pr.......................

Banku kr. obi kol. żel. 57'/, 1. 4 pr.
Anstro-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

50 latw.fc. 4 nr.

H> Obligacye z prawem plerws^oństwa
za 100 zł. nota.

Kolej Lwów-Csern.-Jassy z r. 1884
za 300 ?.łr...........................................

Kolej Lwów-Czernlowea z r. 1884 za

Koronowa waluta.

I. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. .
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 480-— 492 -
Clary 40 złr. m. k ................................—
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. .
(kzerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr.

„ „ węg. Tow. 5 złr.
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr.

płaeą żą/iąD

*28*25 o Z 25
480-— 4 9 2 -
185-— 1 9 5 -

65’ — 70*-
52* — 5 7 --
31-75 36*75
8 0 - - 86 —

.1. Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 
Gai. banku dis han. i przem. 200 złr. 
Peszt. Banku handlu i przem. , . 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor, . .
tlał. banku hip. 200 złr......................
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 

Czeskiego banku związkowego 100 zł, 
Zivnostcnska banka hlO złr. . . .

332-75
400—

3720—
617-50
811-25
750—
638'—
508-40

2010—
589-25
268-50
266-50

333 75
405-..

8740- ■ 
618-50 
812-25 
756 — 
640 — 
509 4d 

2019 - 
590 25 
269-5u 
267-i  u

247-50 359-50

9 6 -- 97-—
99-50 106-50
83-95 84-95
91.-50
96-30 97-20
93- - 9 4 - -
94-25
'W-OK

95-25
Q 7. -ł ?.Jo  40 

91-50
•J-r. t7/0
93-50

• Ol-

93' —

8 4 * - 

94- -

90-—
S2-—
9;(’65

91*-
83-—
91-65

91-50 93-50

4 pre
Węg. gal, kol. em. 1870 na 200 złr.

5 p r c . ............................ .....
Tow źegl. par. po Dunaju za 400 

i 10.000 in. 4 pro. z r. 1882 . . 
Tow. żeglugi paroty- po Dunaju em. 

z r. 1886 4 prc . . . . . .

79—

S.A-90

98-75

80—

8Ó-90

99-75

111-50 U 2-50 

110- 111—

K. Akcye przedsiębiorstw  transportow ych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 439-- 445--

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 410-— 420 -
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1282—  1286— 
Kolei półn. Ges. Ferd. 1000 złr. mk. . 4780-— 4820-— 

„ Lwów-Bełzec(ake. pierw.)200zł. 385-— 390
., Lwów-Czerniowue-Jassy 200 zł. 512-— 514 —
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor........................................... —-— 30.'- --

L. Akcye przedsiębiorstw  przem ysłowych.
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr. 1019-75 1020-75 
r rag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 3372-— 3892—  
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 778-— 788-—
Tri fali. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 2-ł6—  250—
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. . 850-— 860- —
Behodniey 500 kor................................  4 4 3 -- 448 —
Jur.  zarz, tytoaiow. uOO franków . 319-— 320 —

M. Weksle.
Niemieckie B a n k i............................... 118-05 118’25
Włoskie B a n k i...............................  94-15 94-30
Londyn za 10 funt. szt, 4 prc. . 34*17'/, 24-21'/,
Paryż za 100 franków . . . .  95-75 95 90
Petersburg za 100 rubli 4 '/, prc. 254-50 255-50
Szwajcarskie Banki . . . . .  95 30 95-45

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr.-węg. 8 gnid. złota monet;
2 0 - f ra n k ó V k a ..........................
20-markówka ..........................
Bossyjski nćłiciperyał . . .
Niern. banknoty za 100 rnarek 
Włoskie banknoty -za 190 li; .
R u b le ....................................

11*41

19-16
23-61

11-46

19-21
23-67

11805 118-25
94*20 94-40

254-— 255' —

S» rM M. a k  w  m m  m  mm 'mz
Licyiacye.

L. 3635/18 (1013 2 ....3)
Obwieszczenie i i o jfa; y t. i

Ninisjszom po luje się do powszot-ljnej j 
wiadomości, że dnia .10 rj^rca 19.13 o go­
dzinie 9 rmio odbędzie się w k. Dyrelie.yi 
okręgu skarbowego w Tarnopolu I. piętro, 
licytacyjna Sprzedaż realności iwh. I p l  ks.
gr. gm. kar. Zisień-.-ze {VŁizeh»icy w oipow ri).
składające j się z parceli t-u;. •* !:o ■ ; jg. ,2(i
(sma ze zn-idująi-yrrii s ;ę m  ni oj bud/n kami, 
tudzież z f> ir -oi gruntowych ik. 33.1, 38 2. 
34/1, 34 2, 31/4, 31/5 i 34/4, a będącej we­
dług po?. 4 karty B, tegoż wykazu hipote­
cznego własnością e. k. Skarbu Państwa.

Cena wy?/olania wynosi 10.184 kor. 
89 h., t. j. dziesięć tysięcy sto trzydzieści 
cztery koron 39 halerzy, poniżej której real­
ność ta nie będzie sprzedaną.

L icytacja odbędzie się tylko za pomocą 
ustnych ofert z wykluczeniem pisemnych 
ofert.

Przy licytacyi tej winien jest każdy 
mający chęć licytowania złożyć do rąk ko- 
misyi licytacyjnej wady urn licytacyjne go­
tówką w kwocie 1013 kor. 48 hal., t. j. ie- 
den tysiąc trzynaście koron 43 halerzy, które

najwyżej ofiarującemu zostanie zatrzymane i 
win zono będzie do ceny kupna, zaś innym 
licytantom zwró:ono zostanie po ukończonej 
licytaci i.

Nabywca owej realoości winien będzie 
oprócz ofiarowanej i-eny kupna z łożyć  -.przód 
podpisMńciu kontre-ktu nadto kr*o!ę 60  kor., 
t. j. S",-HĆdiiesiąt k .rou tytułem kosztów jej 
óSAum\v;;nm,

Bliższe wanuiki licytacyjne przejrzeć 
można w <■. k. IHrckeyi okręgu skarbowego 
w Tarnopolu i w c. k. Nad mrar-h st-ruży skar 
bo woj należących do tegoż okręgu skarbo­
wego w godzina--h urzę-łowych.

.0. k. D yrekcja  okręgu skarbowego.
T.srnrpcl, dnia 8 iutego 1918.

L. cz. E. 2831/12 (.1835 3 - 8 )
Edykt licytacyjny.

.Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w7 Mikołajowie, odbędzie 
się dnia 26 lutego 1913 o godz, 10 przed po­
łudniem w sadzie niżej wymienionym, w7 
biurze Nr. 8, iicytacya 4/9 części realności 
lwh. 18 sm. Rozwadów; 4/9 części realności 
Iwh, 1212 gro. Rozwadów, wraz z przy nale­
żnościami, składającymi się z płotu plecio• 
nego, który otacza parc. budowlaną i grunt.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione i. 4 9 oz. iwh. 18 grn. Rozwa­
dów na 1355 ker. 56 b., 2. 4.9 cz. lwh 1212 
gin Rozwadów na 266 kor. 68 h., przynale­
żności wiś na 16 kor.

N-.joiższa cena wynosi za realność ad 1. 
302 kor. 96 a za rcaln. ad 2. 178 kor. 
76 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do- skutku.

Warunki 
tych nieruehomoś 
larny, wyciąg 1 
uia i t (1 ) ino- 
uia, przejrzeć ę

licytacyjn odnoszące sio do 
dokumonta. fwyc ag tabu- 
trsluy, protokuły ocenie- 
tidy, mający chęć kppie-
;-s godz i n  u rzęd o w y ch  *.«-

sądzie niżej -wymieniMiym, w biurze Nr. 8. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Mikołajów, dnia 26 stycznia 1913.

L. cz. E. 2261.12 (2) (1837 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądaaie Zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Mikołajowie, odbędzie 
się dnia 5 marca 1918 o godzinie 10 pized 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8, Iicytacya połowy realności 
obj. lwh. 55 grn. Iłów, wraz z przynależno- 
śei&mi, składają-emi się z płotu 85 m. dłu­
giego i 'śm iu drzew owocowych.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 2930 kor., przynależności 
Ziiś na 20 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 1966 kvr. 33 h., 
poniżej taj ceny sprzedaż nie przyjdzie dc 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do
tej nieruchomości dokument a (wu-ięg ta­
bularny, wyciąk katastralny, protokoły oce­
nienia i t. cl.) może każdy, mający dn-c ku­
pienia, przejrzeć : odesas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biu.ze 
Nr, 8.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Mikołajów, dnia 27 btyc2nia 1913,

L. cz, E. VIII, 4150/11 (32) (1882 2—
Edykt licytacymy.

Na żądanie Eiiasza Klinghcfiera, kup­
ca w Borysławiu, zastąpionego przez dr. A r­
nolda Segala, adw. w Drohobyczu, odbędzie 
się dnia 25 lutego 1913 o godz. 10 przed 
p łudniem w Sądzie niżej wymienionym »> 
biurze Nr. 79 w Drohobyczu Iicytacya pól 
naftowych Wallenrod I i Wallenrod II, obj. 
lwh. 177 i 182 ts. księgi naftowej wraz z 
kopalnią obju skalnego pod firmą „Mamcia" 
•obrzar 39 ar. 75 m* — stacya kolei Bory­



się, opisanerai i oszacowanemu w ts. proto­
kole z dnia 24go kwietnia 1912 L. ez. E. 
782/12.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację jest oceniona *na 82 882 kor. 80 
hal.

Najniższa cena wynosi 16.441 kor. 40 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku,

G, k. Sąd powiatowy, Oddział 17.
Sanok, dnia 24 stycznia 1913.

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej. jeśli nie mieszkają w7 okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Grzymałów, dnia 28 lutego 1913.

sław-Tustanowiee), wraz z przynależytośeiami 
składającemi się z otworu świdrowego o głę­
bokości około 1300 metrów zarurowanego do 
głębokości 1169 metrów rurami 6 calowemi, 
tudzież potrzebnych budynków, maszyn, ko­
tłów, zbiorników, urządzeń i narzędzi kopal­
nianych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację są ocenione nD 300.000 kor., przy­
należności zaś na 17.620 kor.

Najniższa cena wynosi 105.873 kor. 
43 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku,

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokument,a, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nieni a 'i  t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
83.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacyn byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skulkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższch nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
ntżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu. zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 6 lutego 1918.

L. cz. E. 1703/12 (14) (1879 2 - 3 )
Edykt licytacyjny

Na żądanie Mosesa Seidenwurma, od­
będzie się dnia 2 kwietnia 1913 o godzhie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. II licytacja realności 
obj. lwh. 759 i 891 ks. gr. gm. Busk, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z 3 
jasionów7, 1 jabłoni i 8 wiszeń.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
c ję  są ocenione: ad a) na 2399 kor. 75 h., 
r.d b) na 339 kor., przynależności zaś na 10 
kor. 40 h.

Najniższa cena wynosi ad a) 1606 kor. 
70 h., ad b) 226 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenty może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 3 lutego 1918.

L. cz. E, 2185/12 (6) (1878 2—3
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego
1 zaliczkowego w Busku, odbędzie się dni .
2 kwietnia 1913 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2, licytacja 1 3  realności obj. lwh
31 ks. gr. gm. Sokole.

Nieruchomość tej części wystawiona na 
licytację jest ocenioną na 2540 kor.

Najniższa cena wynosi 1693 kor. 94 
h,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia .1. lutego 1913,

L. cz. E. 2046,12 (3) (1894 2—3)
E d y k t .

Dnia 11 marca 191.8 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się licytacja 3,6 części 
realności lwh. 59 gm. kat. Młynne obj., Ka­
tarzyny Rozum własnej.

Realność te oszacowano na 3270 kor.
65 h.

Naiuiższa cena wynosi 2180 kor. 42 h. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w tutejszym, sądzie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 
Limanowa, dnia 80 grudnia 1912.

L. cz. E. 2308.12 (1880 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Parańki Krzemień, odbędzie 
się dnia 11 marca 1913 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2, licytacya 1/3 lwh. 361 i ca­
łego lwh. 277 ks, gr. gm. Milatyn.

•Nieruchomości te wystawione na licyta­
cję są ocenione: ad a) na 2023 kor. 25 h., 
ad b) na 483 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi ad a) 1348 kor. 
84 h., ad b) 322 kor. 34 h., poniżej tej ceny 
sprzdeaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się za­

twierdza i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5.

C. k. Sąd powiatowy Oddział II,
Busk, dnia 1 lutsgo 1913.

L, cz. E. 607 1912 (3) (1956)
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 marca 1913 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niże: wy­
mienionym licytacya realności lwh. 37 gm. 
Łę to wice.

Realność ta ocenioną jest na 1386 kor.
Najniższa cena wynosi 924 kor.
Warunki licytacyjne można przejrzeć 

w sądzie wymienionym.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Wojnicz, dnia 18 stycznia 1913.

L. cz. E. VIII. 4614/12 (1930 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powszechnego Zakładu kre­
dytowego w Krakowie odbędzie się dnia 4 
marca 1913 o godzinie 9 przed południem, 
w biurze Nr 45, II piętro, licytacya gospo­
darstwa gruntowego, składającego się z mu­
rowanego domu parterowego i ogrodu lwh. 
517 ks. gr. gm. kat. Prądnik czerwony.

. Do powyższego gospodarstwa należą 
przynależności: utządzenie inspektów7.

Nieruchomości wystawione na licytację 
ocenione są na 12.886 kor.

Zaś przynależność oceniona jest na 150 
koron.

Najniższa cena wynosi 8590 koron 67
hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy cywilny,
Oddział V lil.

Kraków, dnia 52 stycznia 1913.

L, cz. E. 2482/12 (6) (1961)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 marca 1913 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. IV. są­
du tutejszego licytacya połowy realności lwh. 
1268 ks. gr. gm. kat. Mokrotyn.

Realność ta ocenioną została, na 2998 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1998 kor. 66 b.

Warunki licytacyjne, i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut., w 
w biurze Nr. IV.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 23 stycznia 1913.

L. cz. E, II. 2607/12 (7) (1963 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Galicyjskiej Kasy oszczę­
dność! we Lwowie, zastąpionej przez adw. 
dr. Włodzimierza Mochnackiego, odbędzie 
się dnia 28 marca 1913 o godz, 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. II, licytacya realności pod ). kons. 
1215 1 4 we Lwowie położonej lwh. 1159/1. 
ks. gr. gin. miasta Lwowa objętej, wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomość wysławiona na licytację 
jest oceniona na 32.000 kor., przynależności 
z s na 686 kor.

Najniższa cena wynosi 16.843 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu nsjpóźaiąj przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już »e skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
ub _ ciężary na powyższej nieruchomości 

bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej,_ jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego,

p i  k- Sąd powiatowy, S. I.
Oddział II  przy ulicy Bernsteina.
Lwów, dnia 23 stycznia 1913.

L. cz. E. 5441/12 (5) (1670 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Odbędzie się dnia 28go marca 1913 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8, licytacya re­
alności obj. lwh. 517 ks. gr. gm. kat. Sa­
nok wraz z przynależnościami, składającemi

L. I .  a 138/12 (1914 1 - 3 ;
Ogłoszenie rozprawy ofertowej.

Oclem oddani fi w przedsiębiorstwo wy­
konania wszystkich potrzebnych robót dla 
budowy o. k. Urzędu cłowego w Uhrynowie, 
rozpisuje się ni u ejszem publiczną rozprawę 
ofertową, w której mogą wziąć udział ofe­
renci posiadający upoważnienie do wykony­
wania przemysłu budowlanego, względnie 
murarskiego.

Suma kosztorysowa tych robót wynosi 
okrągło 70.800 kor.

Należycie ostemplowane oferty wnosić 
należy do dn a 11 lm rca 1913 r., do godzi­
ny 12 w południe w Departamencie archi­
tektury X. a) c. k. Namiestnictwa (III. pię­
tro), do których im  być dołączone poświad 
ezenie Dyrekcyi urzędów pomocniczych c. k. 
Namiestnictwa, złożonego w&dyum, w wyso­
kości 5 prc. (pięć odsetek) sumy oferowanej.

Oferty później wniesione nie będą u- 
względnione.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 12 marca 
o godzinie 11 przed południem, przyczem 
oferenci mogą być obecni.

Potrzebne do wniesienia ofert formu­
larze ofertowe i zestawienie sumaryczne ro­
bót otrzymać można w biurze wymienionego 
Departamentu w godzinach urzędowych, gdzie 
wyłożone są do przeglądnięcia i podpisania 
warunki ogólne i szczegółowe, oraz plany 
budowy.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14 lutego 1913.

L. cz. E. 5688/12 (5) (1418)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 lutego 1913 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 52 
sądu tutąjszeeo licytacya :

a) 49/80 części realności lwh 562 ks. 
gr. gminy Wojutycze, składającej się z cha­
ły, stodoły i grunta, ocenionej na 3225 kor.,

b) 9/40 części realności lwh. 703 ks. 
gr. gm. Wojutycze, składającej się z gruntu, 
ocenionej na 281 kor. i

c) 9/40 części realności lwh. 745 tej 
samej gminy, składającej się z gruntu, oce­
nionej na 118 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedażnie 
nastąpi wynosi ad a) 2123 kor. 32 h., ad b) 
174 kor., ad c) 72 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr, 45.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby nbdopus czalną, nataży zgło­
sić do sądu ln.jpóźnńj przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie p r a w a  lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie ju t istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzenia -h tego, 
postępowania licytacyjnego jedynie_ przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu aiżej wymienionego i 
nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika dla 
doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 21 stycznia .1913.

L, ez. E. 811/12 (5) (1944)
Edykt licytacyjny

Na żądanie Leizora Komsteina w Grzy­
małowie odbędzie się dnia 25 lutego 1913 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 7 licytacya 
realności objętej lwh. 1208 ks. gr. gm kat. 
Kozina, składającej sie z p a r oli grunt. lk. 
606/57.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację oceniona na 1200 kor.

Najniższa cena wynosi 800 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, mający, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których mniej­
sza licytacya byłary niedopuszczalną, n leży 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub

L cz. E, 1048/12 (7) (1952)
Edykt licytacyjny.

Na żądame S<-he»/y Schubert w Potoku 
złotym odbędzie się dnia 28 lutego 1913 o 
Kodzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr, 6. licytacya po­
łowy realności objętej iwh. 361 ks. gr. gm. 
Koropiec.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 1200 kor.

Najniższa cena wynosi 800 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastr lny, protokoły oce­
nienia i. t d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inacz-j roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Potok złoty, dnia 16 stycznia 1913.

L. cz. E. 1605/12 (7) (1953)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Gawnela Sehachuera w Po­
toku złotym odbędzie się dnia 28 lutego 1913 
o godzinie 9'30 przpd połuduiera, w biurze 
Nr. 6, licytacya realności objętej lwh, 473 
ks gr. gm: Ścianka.

Nieruchomość wystawioną na lieytacyę 
jest oceniona na 213Ó kor.

Najniższa cena wynosi 1420 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t, d.) może każdy, mający7 c-bgć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby1 być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
h b ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powsianą, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
bl cy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Potok złoty, dnia 16 stycznia 1913.

cL. z. E. 1243/12 (7) (1954)
Edykt, -licytacyjny.

Na żądanie Gabriela SchSehnera w Po­
toku złotym odbędzie się dnia 2-8 lutego 
1913 o godz 9 przed południem w sądzie 
iiiż-j wymienionym, w biurze Nr. 6, licyta­
c ja  połowy re .h o śe i objętej iwh. 3-8 ks gr, 
gra śnowici(bz.

Nieruchomość wystawiona na 1 cjtaryę 
jest oceniona na 1332 kor.

Najniższa cena wynosi 900 koron, po­
niżej tej ceny sprz-daż nie przyjdzie do 
skui.ku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokum na wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce 
nienia i t. d.) rn-jże k żdy, mający chęć ku­
pie-]) i a, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo­

,,6lazota Lwowska11 Nr, 39 z dnia 18 lutego 1913.
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ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Potok złoty, dnia 16 stycznia 1918.

L. cz. E. VIII 8699/11 (53) (1940 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Marka Seemana we Lwo­
wie, zastąpionego przez adwj dr. Jonasza 
Herschdorfera, odbędzie się dnia 25 lutego 
1913 o godzinie 11 przed południem w Są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 79, 
licytacja pola naftowego „Stare Karpaty“, 
obj, Iwb. 852 ks. naftowej wraz z kopalnią 
oleju skalnego pod firmą „Stare Karpaty dr. 
Szujski i Ulanowski" w Borysławiu (obszar 
6454 m 2 stacya kolei Borysław-Tustanowice), 
tudzież wraz z przynależnośeiami, składają- 
eemi się z otworu świdrowego Nr. 48 o 
głębokości 909 m, zarurowanego 6 cal., tu­
dzież potrzebnych budynków, maszyn, kotłów, 
zbiorników, urządzeń i narzędzi kopalnianych 
z wyłączeniem szybu Nr. XII.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 70.000 kor., przynależno­
ści zaś na 15.200 kor.

Najniższa cena wynosi 28.400 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 83.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIIL
Drohobycz, dnia 28 grudnia 1912.

L. cz. E. III. 4212/12 (6), 227212 (13), 
3103/12 (8) i 1460/11 t 29) (1933)

Edykt licytacyjny.
W tutejszym sądzie powiatowym w biu­

rze Nr. 27 odbędzie się dnia 27 marca 1913 
lieytacya następujących nieruchomości, a mia­
nowicie':

I. a) o godzinie 9 przed południem li­
cytacja realności obj. lwh. 32 gm. Zaścian­
ka, składającej się z pgr. 84/2 ocenionej na 
180 kor.

b) 5.8 części realności lwh. 300 gm. 
Zaścianka, składającej się z pb. 38 wraz z 
zabudowaniami tj. chatą, szopą i piwnicą i 
pgr. 74 2 ocenionych na 437 kor. 50 h.

II. a) o godzinie 10 przed południem 
lieytacya realności lwh. 204 gm. Toustoług, 
składającej się z pgr. 1024/1, ocenionej na 
kwotę 1600 kor.

b) 1/3 części realności lwh. 169 gm. 
Toustoług, składającej się z pgr, 190, 191, 
192, 193 i 351, ocenionej na kwotę 1262 
kor. 17 h.

c) realności lwh. 485 gra. Toustoług, 
składającej się z pgr. 783, 785, 987. 988 i 
991, które sprzedane zostaną pojedyńczyrni 
parcelami — ocenione są:

1. i 2 pgr, 783 i 987 na kwotę po 
1260 kor.,

3. pgr. 785 na kwotę 1777 kor. 50 h.
4. pgr. 998 na kwotę 777 kor. 50 h.
5. pgr. 991 na kwotę 792 kor. 50 b.
III. o godzinie 11 przed południem li­

cytacja realności lwh. 43 gm, Bajkowce, 
składającej się z pgr. 644 1, 821/1 i 821/2, 
które sprzedane zostaną pojedyńczyrni par­
celami, ocenione są:

1. pgr. 644/1 na kwotę 400 kor. 34 h.
2. pgr. 821 1 na kwotę 231 kor. 27 h.
3. pgr. 821 2 na kwotę 2321 kor. 80 h.
b) połowa realności lwh. 682 gm. Baj-

kowee, ocenionej na 1526 kor. 29 h., a wła­
ściwie w uwzględnieniu ciążącej na tejże re­
alności służebności na 1466 kor. 29 h. wraz 
z przynależnością, składającej się z inwenta­
rza gospodarskiego, ocenionego na kwotę 
371 kor.

IV. o godzinie 12 w południe relicy- 
tacya połowy realności lwh. 160 gm. Słup­

ki, składającej się z pb. 51 z chatą i z pgr. 
353/2, która to połowa ocenioną jest na 791 
kor. 47 h.

■Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi w ynosi:

Ad I. a) kwotę 120 kor.
Ad I. b) kwotę 291 kor. 67 h.
Ad II. a) kwotę 395 kor. 74 h
Ad II. b) kwotę 1066 kor. 67 h.
Ad II. c) 1. i 2. po 840 kor.
Ad II. c) 3. kwotę 785 kor.
Ad II. c) 4. kwotę 518 kor. 34 h.
Ad II. c) 5. kwotę 528 kor. 34 h.
Ad III. 1, kwotę 266 kor. 90 h.
Ad III. 2. kwotę 154 Kor. 18 h.
Ad III. 3. kwotę 1547 kor. 87 h.
Ad III. b) kwotę 1224 kor. 86 h.
Ad IV. kwotę 395 kor. 74 h.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
labularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęćku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
89.

Takie prawa wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzicie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. III.
Tarnopol, dnia 28 grudnia 1912.

L. 112 (1965)
Ogłoszenie licytacyi.

Celem zabezp:eczenia dostawy rur że­
laznych kutych dla c. k. Zarządu salinarne­
go w Drohobyczu w roku 1913, względnie 
w latach 1913/14, względnie 1913 15, rozpi­
suje się publiczną licytację za pomocą pise­
mnych ofert na dzień 27 lutego 1913.

Oferty wystawione na przepisanym dru­
ku, który otrzymać można w Zarządzie sali­
narnym, sporządzone według postanowień § 
3 ogólnych warunków licytacyjBych, zaopa­
trzone znaczkiem stemplowym na 1 koronę 
i w wadyum w wysokości (8 prc.) trzech pro­
cent od kwoty obliczonej według ilości i o- 
ferowanych cen jednostkowych, a opiewają­
ce bądź to z dostawą na dworzac kolejowy 
w Drohobyczu, bądź to loco magazyn sali­
narny w /Drohobyczu, należy wnieść najpó­
źniej do godziny 11 przed południem dnia 
27 lutego 1913 na ręce naczelnika Zarządu 
salinarnego w Drohobyczu.

Komisyonalne otwarcie ofdrfc w obe 
cności oferentów nastąpi w dniu licytacyi o 
godzinie l l -30 przed południem.

W arunki licyfcecyjne i wykazy rur są 
do przejrzenia w kancelaryi c. k, Zarządu 
salinarnego w godzinach urzędowych.

0. k. Zarząd salinarny.
Drohobycz, dnia 12 lutego 1913.

L. ez. E. 133812 (5) (1994)
Edykt licytacyjny

Na żądanie Reisli Nebenzahl w Dob­
czycach, odbędzie się dnia 4 marca 19l3  o 
godzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 6 licytacja po­
łowy realności lwh. 90 i 185 gm. Brzezowa 
objętych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę są ocenione na łączną kwotę 2348 
kor. 52 b.

Najniższa cena wynosi 1565 kor. 68 h., 
wadyum 234 kor. 52 h., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, biuro 
Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobczyce, dnia 8 stycznia 1913.

L. cz. E. 2109/12 (1951)
E d y k t .

Na żądanie Salomona K iautham era w 
Peczeniżynie, odbędzie się dnia 11 marca 
1913 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 lieytacya 
1/3 realności lwh. 876 kg. Kluczów wielki, 
niel Ołeny i Anny Mykietiuk c. Iwana w ła­
snej, wraz z przynależnośeiami.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 1708 kor. 70 h.

Najniższa cena wynosi 1139 kor. 14 
.., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin uizęlowueh w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjuym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już Z6 skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa.lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Peczeniżyn dnia 2 lutego 1913.

L. cz. E. 2455 12 (5) (1954)
Edykt licytacyjny

Dnia 6 marca 1913 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie stę w biurze Nr. IV. są­
du tutejszego lieytacya połowy realności lwh, 
15 ks. gr. gm kat. Glińsko.

Realność ta ocenioną została na 2(04 
kor. 13 h

Najniższa ceaa, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi : 1469 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym. w biurze Nr. IV.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 15 stycznia 1913.

L. cz. E. 3350/12 (2002)
Edykt licytacyjny.

Na żądauie Seidy Weisselbergera, od­
będzie się dnia 13 marca 1913 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w sali Nr. I. w Śniatynie, licy- 
tacya:

1. realności obj. wyk. hip. 1. 877 gm 
Siecowa, składającej się z pgr. 413 4;

2. realności obj. wyk. hip. 1. 2482 gm. 
Stecowi), składającej się z pgr. 412 2.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
lieytacyę są ocenione na:

1. obj. lwh. 877 na 1063 kor. 92 h.
2, obj. lwh. 2482 na 205 kor. 56 h.
Wpierw jednak zlicytowaną zostanie

realność obj. lwh. 2482 gm. Stecowa, a ile 
cena kupna nie starczy na zaspokojenie wie­
rzycieli licytujących, realność obj. lwh. 877 
gm. Stecowa.

Najniższa oferta wynosi ad 1. 877
709 kor, 28 h., ad 2. 2482 - 1 3 7  kor. 04 h.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które sięniniejszem 
zatwierdzone i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta, (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający jchęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie w biurze Nr. 22 najpóźniej 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, je ­
śli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dajszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 27 stycznia 1913.

L. ez. E. 542/12 (5) (2027)
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Maryanny z Frankowskich 
Babrajowej w Zawadzie uszewskiej, zastą­
pionej przez adw, dr. Cygę w Brzesku, odbę­
dzie się dnia 17 marca 1913 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 16, w Brzesku lieytacya 
połowy realności lwh. 11 ks. gr. gm. kat 
Gnojnik zobowiązanego Józefa Paska własnej 

Połowa tej nieruchomości wystawionej 
na lieytacyę jest oceniona na 1067 kor. 85 h.

Najniższa cena wynosi 711 kor. 90 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych,

w sadzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
16. ‘

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prana lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszka ą w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełuomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 13 l stopada 1912.

L. cz. E. 1866 12 (1945)
Edykt licytacyjny.

Dnia 14 marca 1913 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 10 li­
cytacja realności lwh. 340 gm. Nazurna, 
składającej się z p. gr. 250 w niwie „2ołob“ 
o pow. 1020 s2.

W artość szatunkowa 500 kor.
Najniższa oferta 333 kor. 33 h , usta­

lona 334 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w biurze Nr. 10.
0. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Gwożdziec, dnia 31 stycznia 1913.

L, cz. E. 1309 12 (1683)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa „Samopomoc11 
w Ottynii odbędzie się dnia 28 lutego 1913 
o godzinie 9 przed południem, w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacja 
realności obj. lwh. 1363 ks. gr. gminy Ho- 
stów.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
cyę jest oceniona na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 400 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Ottynia, dnia 25 stycznia 1913.

L. cz. E. 3539 12 (1990)
Edykt licytacyjny,

Dnia 1 marca 1913 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w tutejszym sądzie 
lieytacya realności lwh. 656 ks. gr. gm Za- 
derewacz, ocenionej na 1020 kor. i 1/4 czę­
ści realności lwh. 659 ks. gr. tejże gminy 
objętej, ocenionej na 5 kor.

Najniższa oferta wynosi ad 1. 680 kor., 
ad 2. 8 kor. 84 b.

Odnośne dokumenta i protokół oszaco­
wania można przejrzeć w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy.
Bolechów, dnia 10 stycznia l9 l3 .

L. cz. E. 2481/12 (6) (1960)
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 marca 1913 o godzinie 11 przed 
południem, odbędzie się w biurze Nr, IV. 
sądu tutejszego lieytacya całych realności lwh. 
237, 696, 980, oraz 1/4 części lwh, 541 ks. 
gr. gm. Mokrotyn.

Realność lwh. 237 oceniono na 1430 
koron,

realność lwh. 696 oceniono na 2543 
koron,

realność lwh. 980 oceniono na 400 
koron,

zaś 1/4 części lwh. 541 oceniono na 25
koron

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi co do realności lwh.  237 
953 kor , co do lwh. 696 --  1695 kor., co 
do lwh. 980 — 267 kor., zaś co do 1,4 cz. 
lwh. 541 — 9 kor

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przzjrzeó można w sądz ę tutej­
szym, w biurze Nr. IV.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 15 stycznia 1913.

L. cz. E. 4185 12 (6) (2001)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Rubina Gabla w Zawało- 
wie odbędzie się dnia 4 marca 1913 o godz. 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4 II, lieytacya:

a) eałej realności obj. lwh. 1700 gm. 
H nilcze,

b) 2 3 części realności obj. lwh. 1900 
gm. Hnilcze, wraz z przynależnośeiami, na 
realności ad b) składsjącemi się z parkanu 
z desek jodłowych, bramy z dessk jodłowych, 
furtki z desek jodłowych, żywopłotu 20 m. 
dług., starego parkanu z desek jodłowych 30 
m. dług., płotu sztaehetow. 28 m. dług., 1 
wielkiej gruszy i około 30 drzewek śliwko­
wych.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
eyę eą ocenione:
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ad a) na 500 kor.,
ad b) na 973 kor. 32 h., przynależno­

ści zaś ad bj na 21 kor. 66 h.
Najniższa cena wynosi: ad a) 333 kor. 

32 b,, ad b) 662 kor. 92 h., poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumentu może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Podhajce, dnia 24 stycznia 1913.

L. cz. E. 1104/12 (6) (1939)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaima Engla w Dobczy­
cach odbędzie się dnia 13go marca 1913 o 
godzinie 9 30 przed południem licytacya re­
alności lwh. 2172 i połowy realności lwh. 
230 gminy Dobczyce objętych.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione, a t o : ad 1. na 374 
kor. 17 hi?* ad 2. na 4751 kor. 60 h.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 382 kor. 
78 h., ad 2. 3167 kor. 74 h., poniżej tej ceny 
sprzedaż przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumentu (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły o- 
cenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział V.
Dobczyce, dnia 15 stycznia 1918.

L. cz. E. 188/12 (9) (2026)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Miejskiej Kasy oszczędno­
ści w Bochni, zastąpionej przez adw. dr. Za­
krzewskiego w Bochni, odbędzie się dnia 19 
marca 1913 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr, 
16, w Brzesku licytacya realności lwh. 324 
ks. gr. gin. kat. Uszew, zobowiązanego Wa­
wrzyńca Kukli własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na kwotę 4608 kor. 50 h., 
przynależności zaś brak.

Najniższa cena wynosi 3072 kor. 33 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastra lny , protokół oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby n.edopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaDą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 13 listopada 1912.

L. cz. E. 1103/12 (7) _ (2028)
Edyut licytacyjny.

Na żądanie Samuela Sternlichta, jako 
cesyonaryusza Bronisławy Bukowskiej, za­
stąpionej przez adw. dr. M. Horowitza w 
Wieliczce, odbędzie się dnia 17 marca 1913 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 16, w Brzesku 
licytacya realności lwh. 612 ks. gr. gm. 
kat. Jadowniki, składającej się z parcel lk. 
5775, 5788, 5802, 5836, 5837, 5838, 5839, 
5840, 5841, 6868, 6949, 7015, 7020.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 4265 kor. 82 h.

Przynależności brak.
Najniższa cena wynosi 2843 kor. 88 

b„ poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia j t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych, w sądzie niżej wymienionym, biurze 
Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta­
cyjnym, inaczej rozszezenia te co do samej 
nieruchomości nie mogłyby być podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości istnieją, 
bądź w toku postępowania licytacyjnego po­
wstaną, zswiadamione będą o dalszych w y­
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska­
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu tutejszego.

0. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 4 listopada 1912.

L. cz. E. 517/12 (1424)
Edykt licytacyjny.

Dnia 13 marca 1913 o godzinie 9’BO 
przed południem, w sądzie, tutejszym, w biu­
rze Nr. 10, odbędzie się licytacya realności 
lwh. 475 gminy Pietnice, składającej się z 
parceli budowlanej i parcel gruntowych.

Cena szacunkowa 4783 kor. 87 h.
Najniższa oferta 3189 kor. 24 hal.
Warunki licytacyjne normalnie ustalo­

ne i odnośne dokumenta przejrzeć można w 
sądzie tutejszym, w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 20 stycznia 1913.

Reimaite obwioszftzenia.
L. 178 (1911 2 - 3 )

O g ł o s z e n i e .
Dr. Zygmunt Modest 2 im. Atlass wpi­

sany został na listę adwokatów z siedzibą w 
Sądowej Wiszni.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 12 lutego 1913.

L. cz. C. IV. 805/12 (1) (1840 3 - 3 )
E d y k t,

Przeciw Asafatowi Kościów, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Podwoło- 
czyskach przez Mateusza Staszyszyn pozew o 
600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczona zo­
stała rozprawa na dzień 26 lutego 1913, o 
godzinie 9 przed południem, biuro Nr. 7.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się p. dr. Auerbacha, adwokata w Pod 
wołoczyskach kuratorem.

Tenże kuratoi zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Podwołoczyska, d. 8 października 1913.

L. cz. C. I. 87/18, C. I. 41/18, 0. I. 42/13, 
C. I. 43/13 (1841 3 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Boruchowi Glatzerowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Potoku 
złotym przez Samuela Teitelbauma, Efroitna 
Kocha i Zakład kredytowy w Potoku złotym
0 460 kor,, 400 kor. i 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 31 
stycznia 1913 o godzinie 9 przed południem 
w tym sądzie biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się p. dr. Schachtera, adwokata w Po­
toku złotym, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział L
Potok złoty, dnia 30 stycznia 1913.

L. cz. 0. II. 87/13 ( l j  (1941)
E d y k t .

Przeciw nieznanemu z życia i miejsca 
pobytu Majerowi Reissowi z Hanaczowa pto. 
600 kor. zpn. został wniesiony do tutejszego 
sądu przez Jentę Reiss zaiu. Oliner pozew.

Na podstawie pozwu wyznaczona zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
28 lutego 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem biuro Nr. 3.

Celem strzeżenia praw nieznanego z ży­
cia i miejsca pobytu Majera Reissa ustano­
wiono kuratora w osobie adw. dr. Linden- 
bauma.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
znanego pozwanego z życia i miejsca pobytu 
Majera Reissa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w

sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
'G liniany, dnia 9 lutego 1913.

L. cz. 0. II. 86 13 (1) (1942)
E d y k t

Przeciw nieznanemu z życia i miejsca 
pobytu Abrahamowi Reissowi pto. 600 kor. 
zpn. wniesiony został do tutejszego sądu 
przez Berła Reissa pozew.

Na podstawie pozwu wyznaczona zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
28 lutego 1913 o godzinie 9 rano w biurze 
Nr. 3,

Celem strzeżenia praw nieznanego z ży­
cia i miejsca pobytu Abrahama Reissa, usta­
nowiono kuratora w osobie adw. dr. Lun- 
denbauma.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
znanego z życia i miejsca pobytu Abrahama 
Reissa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gliniany, dnia 9 lutego 1913,

L. cz. Ow. 823/13 (1) (1922)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Stefanowi Szubyniee, synowi Ołeksy, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Stryju przez Dolińskie Towarzystwo banko­
we w Dolinie pozew, o 2000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Stefana Szu- 
byniec, syna Ołeksy, ustanawia się p, dr> 
Byka, adwokata w Stryju, kuratorem.

Tenże kuratoi zastępywać będzie Ste­
fana Szubyoiec syna Ołeksy w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Stryj, dnia 26 stycznia 1913.

L. cz. E. 2271/12 (10) (1943 1 - 3 )
E d y k t ,

Izydorze Fedonwiczej jako matce i o- 
piekunee małol. Stanisława Fedorowicza oraz 
Julii Malczewskiej z Wolanki w sprawie to­
czącej się przed sądem tutejszym przeciw 
dr. Mikołajowi Fedorowiczowi o 1000 korun 
zpn. ma być doręczona uchwała z dnia 15 
liśtopada 1912 1. cz. E. 2271/12, którą do­
zwolono przymusowej sprzedaży praw nafto­
wych.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Izydora 
Fedorowiczowa i Julia Malczewska przeby­
wają, ustanawia się w celu strzeżenia praw 
małol. Stanisława Fedorowicza i Julii Mal­
czewskiej kuratora w osobie Pana Męciń- 
skiego, adwokata w Gorlicach.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 28 stycznia 1913.

L. cz. C. I 46 13 (2) (1947 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Mosesowi Mendlowi Grumme- 
rowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Lutowiskach przez Schulima Giitermanna 
pozew o 262 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczona zo­
stała audyeneya na dzień 28 lutego 1913 
o godz. 10 rano w sądzie poniżej wymienio­
nym, sala I.

Celem strzeżenia praw Mosesa Mendla 
Grumroera ustanawia się Pana Feliksa W i­
śniowskiego, c. k. notaryusza w Lutowiskach 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mo­
sesa Mendla Grummera w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 27 stycznia 1913,

L. cz. C. I. 87/13 (2) (1997 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Michałowi Prystaszowi recte 
Kasycz, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Lutowiskach przez Berischa Domimtza 
w Lutowiskach pozew o 258 kor. 98 bal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 28 lutego 1913 
godz. 10 rano w sądzie poniżej wymienio­
nym, sala I.

Celem strzeżenia praw pozwaanego Mi­
chała Prystarza recte Kasycza ustanawia się 
Pana Feiiksa Wiśniowskiego, c. k. notaryu­
sza w Lutowiskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska, dnia 11 lutego 1913.

L. cz. Cw. 512/13 (1) (1864 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Annie Cisoń, której miejsce
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu 
przez Związkowy Bank w Nowym Targu 

ozew o wydanie nakazu zapłaty sumy we- 
slowej 6265 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz
zapłaty powyższej sumy wekslowej,

Celem strzeżenia praw Anny Cisoń 
ustanawia się p. dr. Sichrawę, adwokata 
w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ńnnę 
Cisoń w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki sama w sądzie
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 6 lutego 1913.

L. cz. Cw. 467/13 (1) (1663 1 - 3 )
Przeciw Jędrzejowi Wróblowi „Kaliwo- 

dzie“ z Czarnego Dunajca, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu obwodowego w Nowym Sączu 
przez Towarzystwo zaliczkowe w Czarnym 
Dunajcu pozew o zapłatę sumy wekslowej 
w kwocie 500 kor, zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty powyższej sumy wekslowej.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ję­
drzeja Wróbla „Kaliwody“ ustanawia się p. 
dr. Sichrawę, adwokata w Nowym Sączu, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, iako handlowy, 
Oddział II.

Nowy Sącz, dnia 3 lutego 1913.

L. cz. C. II. 21 3  i 3/13 (2033 1 - 2 )
E d y k t .

Przeciw Wasylowi Sawczyn, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Horodence 
przez Herscha Leibę Schiitza pozew o za­
płatę 600 bor. i 828 kor. zpn,

Na podstawie pozwu z 25 stycznia 1913 
wydano nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw Wasyla Sawczyna 
ustanawia się p. dr. Bosakowskiego, adwo­
kata w Horodence, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego, w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Horodenka, dnia 10 lutego 1913.

L. cz. C. X. 45 13 (1) (1993)
E d y k t .

Przeciw Małce Blei zam. Leitner, któ­
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Delaty- 
uie przez Efroima Knolla pozew o 210 kor, 
zpn,

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 25 lutego 1913 o godzinie 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Maiki Blei zam. 
Leitner ustanawia się p. dr. Hermana Ra- 
thansera, adwokata w Delatynie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwao.ą w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Delatyn, dnia 10 lutego 1913.

L. cz. C. III. 4413 (1) (2041)
E d y k t .

Przeciw Józefowi Strzałce, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c, k. sądu powiatowego przez Jana 
Strzałkę pozew o 384 kor. 02 hal. i 384 kor. 
02 bal.

N* podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 15 lutego 1913, o godz. 
9'30 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Strzałkę 
ustanawia się p. dr. Alwina, adw. w Rop­
czycach, kuratorem.

TeDŻe kurator zastępywać będzie Jó­
zefa Strzałkę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ropczyce, dnia 7 lutego 1913.
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L. XVII. 1569/70.

W  y  k a s
panujących w Galicy i chorób zaraźliwych zwierzęcych zestawiony na pod­
stawie sprawozdań <•. Ir. Starostw, przedłożonych od 8. do 15 lutego 1913.

Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Pryszczyca Krosno Chlebna ob. dw. (1 zagr.);

Nosacizna

Kamionka Stru- 
miłowa 

Przemyślany 
Rohatyn 
Sokal

Grabowa ob. dw. (1 zagr.);

Dusanów ob dw. (1 zagr,);
Koniuszki ob. dw. (2 zagr.);
Heleoków ad Byszów ob, dw. (2 zagr ) ;

Szelestnica Brzesko
Zydaczów

Grabno (1 zagr.);
Czernica (1 zagr.), Tejssrów ob. dw (1 zagr.);

Wąglik

Łańcut
Lwów
Mościska
Skole
Stanisławów
Tarnobrzeg
Tłumacz
Żółkiew

Wola Bliższo (1 zag r);
Łany (1 zagr.);
Radeniee ob. dw. (1 zagr.); 
Grabowiec Skulski (1 zagr.); 
Pobereże (1 zagr.);
Zbydniów ob. dw. (1 zagr.); 
Horyhlady ob. dw. (1 zagr.); 
Sulimów (1 zagr.);

Wścieklizna

Bóbrka
Bochnia
Kraków
Limanowa
Lwów
Mościska
Pilzno
Rudki
Stanisławów
Strzyżów
Tarnów
Zydaczów

Dźwinogród (1 zagr.);
Gierczyce;
Balice (1 zagr.);
Młynne:
G linna;
Dołhomościska (1 zagr.);
Blaszkowa (1 zagr.) Kamienica Dolua; 
Rudki ( l zagr.);
Knihinin Kolonia (1 zagr.);
Żyznów;
Skrzyszów, Tarnowiec (1 zagr.); 
Brzezina (1 zagr.);

Pomór świń

!

Bóbrka

Brody
Buczacz
Cieszanów

Jarosław 
Kamionka Stru- 

miłowa 
Eadziechów 
Rawa ruska 
Śniatyn 
Sokal 
Tarnów 
Żółkiew

Hołdowice (1 zagr.), Ostrów (1 zagr.), Wołoszczyzna 
(1 zagr.):

Borstyn ob. dw. <1 zagr.), Klekotów (1 zagr.);
Monasterzyska ob, dw. (.1 zag r.);
Futory (17 zagr.) Lubliniec Nowy (22 zagr.), Mo­

szczenica (2 zagr.);
Pełkinie ob. dw. (1 zagr.);
Bannnin (i zagr.), Kamionka Strumiłowa (7 zagr.), 

Podzamcze (1 zagr.);
Turze (1 zagr.);
Ławryków (1 zag r);
Śniatyn (2 zagr.), Załueze (19 zagr.);
Łubów ob. dw. (1 zagr.), Sokal (5 zagr.);
Krzyz ob. dw. (1 zag r);
Doroszów Wielki (1 zagr.), Hrebeńce (8 zagr.), Kuli­

ków (10 zagr.), Zółtańce (5 zagr.);

Różyca świń

Brz-sko
Cieszanów

Husiatyn 
Kamionka Stru- 

rniłowa 
Lisko 
Przemyśl 
Rohatyn 
Stanisławów 
Tarnów

Słona (1 zagr.);
Łukawiec (2 zagr.), Oleszyce Stare (lzagr.), Załuże 

(5 zsg r.),
Szydłowce ob dw. (1 zagr );
Grabowa (1 zagr,);

Wołkowyja (3 zagr.);
Kosienice i i  zagr.);
Potok (1 zagr.);
Meducha ob. dw. (1 zagr.);
Łowczów (2 zagr.);

Świerżb u koni

Brzesko 
Brzeżany 
Drohobycz 
Gródek Jagiel­

loński 
Lwów 
Mościska 
Rohatyn 
Sanok
Stanisławów

Rudy Rysie (3 zagr.);
Wierzbów ob. dw. (1 zagr.);
Łużek Dolny (J zagr.);
Zielów (1 zagr.);

Biłba Królewska (1 zagr.), Nawarya ob. dw, (1 zngr.); 
Wołostbów ob. dw. (1 zagr.);
Koniuszki (2 zagr.), Stasiowa Wola ob. dw. (1 zagr.); 
Olchowce (I zagr.);
Ohryplin (1 zagr.);

. . . . ... .. ... ... ..... ... .............  .

Cholera drobiu
Dolina
Myślenice
Rudki

Kuchodół (1 zagr.); 
Żarnówka (3 zagr.}; 
Czernichów (5 zagr.).

L w ó w , dnia  15 b itego  1.91.3.
Za c. k. Namiestnika:

koszt i niebezpieczeństwo dopóki ona w są- 
dz;esię nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział ff. 
Sambor, dnia 4 stycznia 1913.

! , cz. 0. U. 28 13 ( I )  (2029;
E d y k t.

Przeciw Karolowi Grzymkowi z Iwkowy, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Brzesku pr. ez Eugeniusza Frischa z Topol- 
czy pozew o 299 kor. 37 zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczony 
został termin do ustnej rozprawy na dzień 
26 lutego 1913 o godzinie 9 rano, sala roz­
praw Nr. 20.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Karola Grzymka ustanawia

Szeligow ski. w. r.

się p. dr. Komana Nehmera, adwokata 
w Brzesku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ka­
rola Grzymka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzesko, dnia 20 stycznia 1912.

L. VII. a. 1030 (2054)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­

wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p, Nr. 5 z r. 
1907 e. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Józef Skurewbz, prowizor w aptece w Nad­
wornej, wnió ł podanie dnia 1 lutego 1913 
do c. k. Namiestnictwa o koncesyę na nową 
aptekę publiczną w Torce nad Stryjem, 
u zbiegu ulic, prowadzącej do c. k. Starostwa 
i do Rady powiatowej (Łomnej .

O, k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzyby się 
czuli w swej egzystencji zagrożeni przez 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli uslnie lub pisemmie 
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej I. instancji.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 7 lutego 1918.

Za c. k. Namiestnika : 
Ustyanowski w. r,

L. cz. G. IV. 16 13 (2) (200-j
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Semionowi lików, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powiatowego w Zaleszczykach przez 
Mech]a Kofflera, przemysłowca w Zaleszczy­
kach, pozew o zniesienie spółwłasności.

Na podstawie pozwu wyznaczone &u- 
dyeneyę na dzień 21 lutego 1918 o godzinie 
9 przed południem, sa!a rozpraw Nr. 6,

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Semiona lików ustanawia 
się p &dw. dr. Sigala w Zaleszczykach ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Se- 
mioca lików w rzeczonej sprawie na jego 
koszt, i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 24 stycznia 1913.

L. cz. C. I, 452/12 (2) (2031)
E  d y k t.

Przeciw niewiadomej z miejsca p bytu 
Jafymio Pawłyszyn z Ozystohorba, której 
miejsce pobytu jest nieznane wniesiony zo­
stał do e. k, sądu powiatowego w Bukow­
ska przez Dmytra M aśbka rolnika z Czy- 
stohorba pozew o własność gruntu.

Na \ odstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencję do rozprawy na dzień 28 lutego 
191.3 godzina 9 przed południem, biuro 
Nr. 9.

Celem stizeżenia praw pozwanej, usta­
nawia się p. dr. adwokata Janowskiego w 
Bukowsku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo dopóki, ona w sądzie się nie 
zgłosi iub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bukowsko, dnia 12 lutego 1913.

L. cz. C. II. 49612 (8) (1987)
E d y k t.

Przeciw Maryi Kaczraar z Kulczyc, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Samborze przez H aata Woroniaka pozew o 
uznanie własności i intabulacyę realności 
lwb. 1262 ks. gr. gm. Kulczyce rustykalne.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na, dzień 25 lutego 1913 o godzinie 
9 przed południem w tym sądzie Nr. 35.

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Maryi Kaczmar, ustanawia 
się p. dr. Efraima Menkesa, adwokata w 
Samborze, karata rem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma- 
ryę Kaczmar w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona się 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sambor, dnia 16 stycznia 1913.

L. cz. G. II. 7/18 (1) (1986)
E cl y k t.

Przeciw .Annie Wyohowańskjej z Wy­
kot, której miejsce pobyto jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Samborza przez W a sk a  Szc u rk o ,  g o sp o ­
darz i w Wykotach pozew o uznanie prawa 
wła ności parceli pudowlanej 148 i parcel 
gruntowych 361/3, 368/3, ' 585 3, 586/3, 
587/2, 588,2 1 1447 2 objętych lwb. 120 ks. 
gr. gm. bat. Wykoty.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dycnc-yę na dzień 26 lutego 1913 o godzinie 
9 przed południem w tym sądzie biuro 
Nr, 85.

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
życia i miejsca pobytu Anny Wychowańskiej 
ustanawia się p. dr. Efraima Menkesa, ad­
wokata w Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Annę 
Wyehowańską w rzeczonej sprawie na je) ?

L. cz. C. II. 23,13 (1) (2030)
E d y k t,

Przeciw Jędrzejowi Kokoszce, którego • 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Brzesku 
przez Franciszka Pata w Kobyiu pozew o 
zapłacenie kwoty 205 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyższego wyzna­
czono rozprawę na dzień 24 lutego 19.1*3 go­
dzina 9 przed południem biuro Nr. 20.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ję­
drzeja Kokoszki ustanawia się p.  Jana Gi­
ca] ę, wójta w Potępie spytkowskiej. kura­
torem

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzesko, dnia 17 stycznia 1913.

L. cz. 0. 153/12 (8) (1679)
E d y k t.

Przeciw Wincentemu Nęckowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­

stał do c. k. sądu powiatowego w Liszkach 
przez Szymona W/dnika z Czulowa, pozew o j 
246 kor. 35 h. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneya do rozprawy na dzień 4 marca 
1913 o godzinie lO oÓ przed południem.

Celem strzeżenia praw Wincentego Ng- 
cka ustanawia się p. dr. Wyrobisza adw. 
w Liszkach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Win­
centego Nęcka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Liszki, dnia 23 stycznia 1918.

L. cz. O, IV. 34/18 vt) (2006)
E d y k t.

Przeciw Danyle i Michałowi Michaj- ! 
łów, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Tłumaczu przez, Stefanię Fostun i tow. po­
zew o uznanie prawa własności pgr. 1549/1 
gm. Olessów.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawa na 26 lutego 1913 godz 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Józefa Saleta w Tłumaczu, 
kuratorem.

Teuże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie Gę 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tłumacz, dnia 15 stycznia 1913.

L. cz. 0. IV. 11/13 (1) (1948)
E d y k t.

Przeciw .Józefowi Schindlerowi przed­
tem w Mostach wielkich, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k sądu powiatowego w Mostach wielkich 
przez Salomona Bera Gelbera w Mostach 
wielkich pozew o własność i i n i a b u l a c y ę  
gruntu zpn,

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała ustna rozprawa na dzień 27go lutego 
1913 godzinę 8 rano w biurze Nr, 2,

Celem strzeżenia praw Józefa Sehinule- 
ra ustanawia się p. dr, Klaftena, adwokat,a 
w Mostach wielkich, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuran­
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV.
Mosty wielkie, dnia 31 stycznia 19 IB.

Wyroki prasowe.
gl. 38 (iSb:ij

2)a8 f t, ganbc£* ulg uirofjijcridit iti Poi* 
Padł (jat mit l)?m ©tftnntnifjc bom 4 <y luum: 
1913, vjjr VII 8.13, bie 9Bfitfrncrbi:rimnp brr 
Siu miner 500 brr 8,fitfd)vijt: „ Zu j a“ tom 4 
g łb ruat 1913 rorgtn bc$ Anifelś: „Gospoda 
v gosposki zborni ci “ iu cni ©teUen ooii ,.Tu- 
di y A vstriji“ bi£ „vec kakor ona“, uo,i „Gd 
80 marca 1, 1.“ biż „nepotrebnih patroiiOv:‘ 
nad) § 300 @t ® unb ¥IrbEe( III beś (¥r)>* 

nom 17 ®ejember 1862, 01. ® iBi. Dlr * 
ex 1863, nerbottn.

•
®aś E. E. SatibeS* ahź ^JreOperid)! in 

Irie ft Ejat młt bem (SrEenntntfje nom 1 
bruar 1913, ipr. VII 812, bie iBeitemrbm* 
tung ber nitfjtperiohijdjfn ŚAucfjdjrift: „Alma- 
nacco Italiano 1913“, &uttf bon (£. S^appniS
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iti SBologńa, LMlag bon R. Benoporad e figlio 
in girt-fnj, unb jtoar tofgm ber ouf brr 10., 
24,, 26. unb 52. ©rucffelte er tljaUrnm SUu* 
ftratiouen nad; § 63 ©i ńerbotm.

!. f. SanbeS* aU ^pcc^gertdęt in lEtieft 
f)at mit b m  ©sfmtititiffe bom 1 ^cbruar 1913, 
Śhc. IX 6/13. bie gBpiterorrbreiiintg ber jRumtner 
24 ber .geitjdjrift: „L’Indipendente“ bont 29 
Sdnner 1913 mcgen ber ©telle bon „Eppure 
no" bis „lamenti e speranze" be§ ŚirtiSesS: 
„II Nabuceo al Comunale Giuseppe Verdi“ 
nad) § 65 a ©t. ©. berboten.

Ż4)ćśS f. f. £aob<&* uil /jśn-Bgetid/i m 
2/rieft l)at tnii bem Sitenatniffe bont 1 §e* 
btuat 1912,. ijSr. IX 5,18, bit SBiiiermbtii* 
tuttg ber 9łununer 8 ber ^eitfdjtift: „La Coda 
derD iavolo di Trieste" bom 29 ^dunec 1913 
toegett beSSlrtifelś: „Articolo sequestr&bilo“ 
nad) § 800 ©t, ©. berboten.

3Da<5 f . !. al* $ref}gerid)t in 3/riet.t 
’gat mit bem Srtaratnifjt bom 31 ganner 1913, 
^Sr. 2/12, bie 23eiteitoetbreitung ber geitfd/rift; 
„Archivio per i’Altu A d ig e  eon Ampezzo e 
Livinalongo“, ga^rgang 1912, III. unb IV. 
fflanb, im SSedage ber „StampeLa editrice 
Giovanni Zippel, Trento" nad) § 65 a, 300 
unb 305 © t  © berboten.

31. 84 (1854)
®aS f. f. SKinifterium beS gnnern I)at 

unterm 6 gebruar 1913, $ . 476/8R g. ben 
in Selgrab erfdjeinenben Keitungen: „Pravda“, 
„Tribuna“, „Starnpa" unb ber ebenbort erjdjeL 
nenben Srucf jd jaft: „Illustrovna Ralna Kro­
nika", fetner ben in 9leto g)ort erjśjpinenben 
peTiobijdjen /Drufftjymen: „Leszkovacz“ unb 
„Szrpski dnevnik" jamie ber in ©Ijicago er* 
jdjeinenfcen petiobijcljen ®mdfcf)rift: „Radnic- 
ska Strazsa" unb fd/liejjlicf) ber in ©Icbelanb 
erjdjemtubefi periobijef/en ®|UdEf<ł)uft: „Radnic- 
ska Borba“ auf @runb bfS § 26 beS ijlrejj- 
gejc^eS ben ^oftbe&it filc bie im ŚReidjSrate 
bfrtreteiicn Sottigreidie unb Sanbrr enijogett

gm 9łamen ©etner 9)cajeflat beż RaijerS i
3)aS t. f. 8anbe£gencf)t ffiSien alż 5Jkr|= 

geridjt bot mii bem ©rfenntniffe bom 3 ge- 
bruar 1913, 2k. XXXV 26,13, bie SEBefterner- 
breitung ber in ij?ari3 erjdjeinenben periobijdien 
SDrudjc^rift: „Le R ire“, 9łr. 522, 20 gatjr- 
gang, bom 1 gebruar 1913 nad) § 63 ©t ® 
berboten

SBien, am 3 gebruar 1912.

5Da$ l  t. SanbeS- ais ipre|gerid)t iu 
©aljburg b»at mit bera ©rfenntniffe bom 4 ge- 
bruar 1913, 5Rr. VII 4/13, bie ilBeiteroerbrei* 
tung ber in © aljbirg gebrudten, nidjtperiobL 
fd)fn SDtuif jdjrift; „®er ©tier" bie eine Slngabe 
be$ ®iudorteS, SDrmferS unb SłerlegerS nid)t 
entt)d(t, tnegen ber ©teden: ©eite 1, ©palte 3 
bon „ga baS SSoR" bis „man leiber nie", ©cite 
2, ©palte 2, bon „@S ibdre etoig jd)afce" bis 
„jeine ©innafpnen iebte", ©eite 2, ©palie 3, 
»on „®S jott aud) jcf)on borgefommen jein" 
bi6 „fogar baS ©egenteil" berboten.

®aS f. f. CanbetL aiS iJJrefjgendjt in 
SPrag ęat mit bem drRnninifjc bom 5 gebruar 
1913. ijtr. I  47,12, bie SBeiteroerbreitung ber 
3eitjcbrift: „Zivnostensky zpravodaj“, S8e lage 
ju r Jtummer 5 ber ^eitfdp tft: „Kladensky 
obzor“ bom 1 1913 megen bcS Phtu
M S: „Zase na nasu kozu . . .“ nad) § 63 
unb 65 a ©t. ®. berboten.

S5aS f. fianbeS* atS ipreggeridjt iu 
5Prag bat mit bem ©ilcnntnijje bom 5 gffetbar 
1913, ${$r. I. 45/13, bte źSeitertterbreitttug ber 
jJiunnner 325 ber 3eitfd)rift; „XX vek“ bom 
1 gebruar 1913 toegett ber ©teden bon „Zid 
vzdycky“ bis „proti krizi“, bon „Zwedme 
vsude“ biS „svetovladu zidu“ unb bon „Spe- 
cham ku konci!“ bis „nohu^ DcS WttiMS: 
„Probudme se !“ nacb § 302 ©t. ® berboten

®as 1. f Sanbea- ató $refe?rid)t in 
S(5rag ^at mit bem ©rfenntnijft bom 5 gebruar 
1913, «3r. I 44,13, bit SSeiterberbreśtung ber 
Sluntmer 3 ber 3 ę9 jc |rift: „Zenske snahy“ 
nom 1 gebruar 1913 toegen ber ©ieDe bon 
„Nesmeti bychom byti“ biS „lidi“ bf§ ?lvt9 
tetS: „Pritomnost a budoucnost“ naĄ § 65 a 
@t. ©. berboten.

® a S  l  t. ffire iS* a l S  iR re j ig r id ) i  in  S e itm e r iij  

b a t  rn it  bem  © rfe n n tn ij je  bom 5 g e b r u a r  1913, 
s3 r  3 1 3 , b ie S B e ite rn e rb re itu n g  be r S Ju m m e r  

14 ber . g e it jd j r if t : „ g r e i^ e i t "  bom 4 g e b r u a r  

1913 toegen ber © te lle  b o n  „ S te b c r  g r a n j "  bis 
„ b re im a l j i^ t t a r je n  ^ a f e e "  beS S r t i f e t S :  ,,©ol= 
baten leben  a n  ber © r e n j e "  n a Ą  § 300 © t.  

u n b  2l r t i le l  IV beS @efcfceS bom 17 © c je m b e r  

1862, SR. ®. SEI. s i r .  8 ex 1863, berboten.

©aS i. I  fiattbeS* ais ^ re lg e ri^ t in 
©tiittn boi mit bem ©rfenntniffe bom 6 ge* 
bruar 1918, (SBr. I  23/13, bie SSeifctberbreitung 
ber yłummel 3 ber jcpcift. „Miada Mora-
va“ bora 3 gebruar 1913 toegen ber €*eile 
bon „Nae jsou“ bis jum ©d)luffe beS @ebid)- 
te§: „U Moravske Ostr»vy“ nacb § 302 unb 
305 H t. ts. uerboten.

Bi- 35 (1855)
©c§ i. I. RanbeSgcridjt SSitn ais ąjre|* 

Aiid/t bat suit bem reĄtSfraftigen Gśinfprucl)£= 
erfenntnifje bom 20 ©ejember 1912, zpr II 
409,12 9, baS SSerbot ber Sjdterberduf/.erung 
ber SRunimer 825 ber pectobijcben ©rudfĄrift: 
„sjirbeiterjeituug", XXIV galjrgang, boin 26 
Śtobember 1912 (SRorgenblatt) in fflfjug auf 
nad)[tel)cnb bejeidbnete ©tetlen aufredjt erljaltm:
1. bon „bie jid) je nad) ber SSerjdjdrfuug'’ bis 
„©tirgfdjaft beS gritbfnS eitoiefen" (©eite 1, 
©palte 1 bis 2), 2 bon „unb jeirser ganjen 
®raft" bis „2lnfgabrn anje^en mufe1' (©eite 2, 
©palie 1), 3. bni „®er Sonurcp jteEt feft" 
bis „^teije ju ttagen t)ibenu (©site 2, ©patie 
2 big 3), 4. bon „SSerffinbct eueren 2Bitlm!l 
biS „in eden Ot ten!“ (©eite 2, ©patte 3) unb
5. non n9Ju |t bie SRiitel au8" biS „in bie 
§anb gtben!" (©eite 2, ©palte 3), ferner iu 
S fjug auf bie sub ?punft II, V, VI unb VII 
beS SSerbotSeitenntnifjeS bom 28 5/oonnber 1912 
angefiiprten ©teEen beś SlrtifelS: „®ie ©agung 
beS feongreffeS", enbliĄ in fflejug auf bie im 
5fSun!te IV biefe§ ©rfenntnifjeS entpaltenen Slb- 
japę beS SlrtifelS: „Sie Sagung beS ^ongrej* 
jeS“ bon „2Bir gelten ais geinbe" bi£ „IRur 
Utaub ift“ (©eite 6, ©palte 1) unb bott „Slber 
jelbft eht fiegreid)er'' bis „Utic|terjprucp ju bolL 
j:et)fn" (©eite 6, ©palte 2 j; bagegen in S3ejug 
auf alit iibrigen, mit bem isSarbote bie S~tfeit?i> 
berbreitung belegten ©teden im Slrtifel: „3Ra» 
itifejt ber guternationate" unb imSlriifel: „Sie 
2/agung beS SfongujjfS" baS SSerbot ber Ś3ei= 
terberbreitung aufgel)obcit. (©itfje „2lmtSb(att 
ju r SBiener Beitung" oom 3 Sejember 1912 
W r. 277).

SBten, am 4 gebruar 1913

SaS f. f. SanbeSgeridjt SBien alS ^rejj= 
gertept pat mit bem red)|Slrdftig-n ©injprucps* 
erfenntnifje bom 25 srfcoem6er 1912, spr j j  
399,12/10, baS mit beru piergMcptOdjen 2Ser= 
botScifenutniffe bom 25 9Iobratb?r 1912, 5)3r 
399 12,3, auSgefprocfjene SSerbot ber 2Beiterber> 
breitung ber IRummer 322 ber periobijdjen 
Srucfjeprift: „91rbeiter»Seitung‘: (SRorgenblatt , 
XXIV goprgang, bom 23 Diobember 1912 in 
SBejitg auf bie ©telle im Seitartifel bon „Sfiir 
fBnnen unS" bis „atleS gejaHen tajjen" oufge* 
poben. (Siepe „ImtSblott jur SBiener 3eitung" 
bom 28 Eioberaber 1912 Sir.  273)

SSien, am 4 gebruar 1912.

SaS f. f, 2a'ibe§= alS lSre4geridfet in 'Brag 
pat mit bem ®ifenninijje bom 7 gebruar 1913, 
s^r. 14913, bie SSeitetberbreiiung ber jRummer 
328 ter geitjĄiift: „XX, vek“ bom 5 gebruar 
1913 toegen ber ©telle bon „Musil by clovek“ 
biS „driye cdstranili" btS Slrtifeis: „Profesor 
Paul de Legarde o zideeh" uacp § 302 S t  

berboten.

SaS f. f. śłreiS* alS jpreBgcncpt in 
SBubtoeiS pat mi( j)em grfertntnifjc bom 7 
gfbruar 1913, ifSr. 6/13, bie SBeiterberbreintng 
ber Dlummer 6 ber Beitfdjrift; „Seutfcpei’ 
SBauerufrennb" bom 8 gebruar 1913 toegen ber 
©tcEeu bon „Unb fo gaben uns bte dfhrreicpP 
fcpen ©taatSbeporbeu" biS „bor bem ©efepe auf= 
geranm t ibetbt!" be? SlrtifelS: „Sie epernen 
©efrijf obfr jtoeicrlci SDlap" nat^ § 300 ©t 
<$ oerboten.

S ,S  f. f. ®reiS-- alS >f?reBgerid)t in gung* 
bunjlau pat mit bem @rfer,tni[teŁ bom 7 gebruar 
1913, s45r. 5/13, bie ffiSeiteroerbreiiung ber S7um» 
mer 6 ber 3 fRjcprift: Vlssini silou" bom 8
gebruar 1913 toegen ber ©teden bon „Slstea 
(rieptig Skrta) obema" biS „potvrdit“ itnb bon 
„nybrz i “ bis „a rnsta" beS SriifelS: „Darti- 
ber karne kein Mann hinweg" nad) § 300 
®t. &. beiboien.

SaS t. f. ©reiS-- alS ^Srepgertdpt in gang* 
bunjlau pat mit bem ®rfemttnijje bom 6 ge^ 
bruac 1913, 4 13, bie tSeiteroerbreitung oer
jJhtinmer 6 ber Beilfcprift’. „Straż Pojizeri" 
bom 7 gebruar 1913 toegen ber ©tedm bon 
„Pasovstvi“ ois „Priigelpstentu", bon „diktu- 
je “ bis „vychazi“ unb oon „zda snacP big 
„metjiode" beS 9lrtifdS: „Pasovstvi . . .“ nad) 
§ 300 ©1. berboten.

SaS f. i. SretS<' alS tflrejigeridst iu 
Sdniggrdp Pat mit bem Stfenńtniffe bom 6 
grbruar 1913, tpr. IV 16/13, bie SBńterber* 
breitung ber fRummer 2 ber feeitfdjriff; „Osske 
Polabi" bom 1 gebruar 1913 toegen beS 2lrii* 
fels: „Duchoborec" uabp § 222 @t. ®. per> 
boten.

S a S  f. f  S a n b e S *  a i s  ^ re p g e r ic p t  in  

S S r i in n  p a t  m it  bem  © rfe n n tn if fe  b o m  7  g a b r u a r

1913, tpr. I  24,13, bie SBeiterberbreitung ber 
dlummer 37 ber Betifcpiift: „Lidove noviny“ 
Bom 7 gebruar 1913 toegett ber ©teden bon 
„Mestska poiicie" biS „obełtodaici devcaty“ 
unb bon „Byl pozoroyan" bis jum ©cpluffe 
beS BriiielS: „Brntnsky spici" nacp § 488 
unb 491 ©t ©. jotoie gtmap iSrtifel V itnb VIII 
b(§  ©efepeS bom 17 Sejember 1862, 91. @. 
tBl. iRr. 8 ex 1863, berboten.

SaS f. i. $r?i$* alS iBrepgericpt in ©t- 
bcttico pat mit bem @r!enntniffe bom 1 gebruar 
1013, /pr. VI 7/13, bie SSeiterberbreimng ber 
Hummer 5 ber ijdtfcprijt: „Naprednjak" bom 
31 gdnner 1913 toegen ber ©teden bon „za 
slobodnu" biS „kucu" (2 ©eite, 1 ©palte), 
bon „I kako nasc" biS „Hryatima" (2 ©eite, 
1 ©palte), boi! „Mestroyic je" big „Oslobo- 
gjenje", bon „Mestroyic" biS „Centralni oganj" 
(2 ©eite, 2 ©palte), bon „S’ yelikim" big „pri 
kraju" (3 ©eite, 8 ©palte) uabp § 58 c unb 
59 c ©t. t$ Derboien

8C 36 (1856)
SaS l  f. Ślinifterium beS gnnern pat 

unterm 7 gebruar 1913, Q. 1139,991. g., ber 
in 3Jlund)en etfcpeiuenbeii periobiftpeu Srud= 
jcpcift: „SRdrj" auf @mnb beS § 26 beS Spccfj. 
gejeijeS ben tpcjibebit filr bie ira tReicpSrate ber- 
tretenen ^onigreicpe unb Sdnber entjogen.

gm SRamen ©einer SRajeftat beS ^ a ije rs!
SaS f f. SanbeSgericpt in _ 2Bien ais 

iRrepgerid)t pat mit bem -©rfenntniffe bom 8 
gebruar 1913, ^3r. XXXV 2713, auf 9/intrag 
ber f  f ©taatSantoaltjcpaft erfannt, b a | bei: 
gnpalt ber Slmnmer 1731 ber periobijepen Srnd* 
jcprift; ,(aRontag8*.8e*tun3> 3 tD̂ f‘ilpr*S3Iatt!<F
40. gaprgang, bom 3 gebruar 1912 burd) bie 
©tede bon „Unb nie pabe id)" bis „gejproepen 
toirb'1 (©eite 1, ©palte 3) in bem mit ber 
U.berfd)tift: „Ser SRainer" berjepenen geuide* 
ton baS SSerbrccpen nad) § 64 ©t. ®. begriin* 
be unb vS toirb nad) § 493 ©t. ^5. D baS 9Ser= 
bot ber Seiteroerbreitung Dtejer Srudfiprift 
auSgejprobpen, bie bon ber f. !. ©taatSantoalt* 
fdjaft berfiigte SSejrplagnapme nacp § 489 ©t. 
s/p. £). bejtdtigt unb nacp § 37 )JSr. (Ś. auf bie 
Sernicptung be jaijierten Sgemplare erfannt.

ffiien, am 8 gebruar 1913.

SaS f. !. Sattbel* alS ^re^geriĄt tr. 
iJJrag pat mit bem @x fenu tnij fe bom 8 gebruar 
1918. tpr. I 52 13, bte ZBeiterberfcreitmii) ber 
jRummer 6 ber geitjiprift: „Smichoysky obzor" 
bom 8 gebruar 1913 toegen ber ©tede bon 
„Tak dobre to maj i zarizeno" biS „zpusobem 
primo yandalskym" beS SlrtifelS: „Ze Stodu- 
lek““ nadp § 302 ©t ®. berboten,

S a ś  l  i. SanbeS* alS §Pre§gerid)t in 
■Brag pat mit beu>. Srtenntnijje bom 8 gebruar 
1913, /jit- I 43 13, bte SEBeiterberbrcitung ber 
3?.ummer 6 ber ^eiifcprift: „Zizkoysky obzor" 
bom 9 gebruar 1913 toegen ber ©tede bon 
„Jest veru uz na case" biS „moc, nez tito" 
beS StctifelS: „Proti panske snemovne“ nacp 
§ 300 ©t. @. unb Slrttfel III bel ©ejepeS bom 
17 Sejember 1862, 91. ®. S I. 9Zr, 8 ex 1963, 
berboien.

SaS f. f. SanbeS* alS 3?reSgerid)t in 
tprag pat mit bem ©rfenntniffe bom 8 gebruar 
1913, $ r .  I. 5113, bie SBeiterbcrbreitung ber 
9?ummir 9 ber $n tfdjrift: „ M l a d y  prukopn:k“ 
bom 6 gebruar 1913 toegen ber ©tede bon 
„Rozmluyou nasi" btS „razem zbawili" beS 
ŚlrtifelS: „O. Kralodyorsky: Ze yspominek" 
nacp § 300 ©t. ©. unb Slrtifel IV beS ©ejepeS 
bont 17 Sejember 1862, 91 ®. SI. 9lr. 8 ex 
1863. ocrbotcij.

SaS f. f. 8anbeS= alS fprejjgeriipt in 
iprag pat mit bem ©rfenninifje bom 8 gebruar 
1913, 5$r. I 50/13, bie SSkiterberbreitung ber 
uidptperiobijcpen, in źprag erjdjienenen Srud> 
jcprijif; „Vsem miłym pratelum" mit ber Un* 
tcrjcprifi: „Vojtech Aibrecht, Praha VIII c. 
p. 833 Kniht/skarna B. Lindnera, Praha- 
Dejyice" toegen bei? ©efamiinpalte! nacp § 303 
@ t berboten.

SaS f. f. ®raS= alS ^repgertdpt in 
Seitmerip pat mit bem ©tfenntnijje bom 8 ge­
bruar 1913, 9>r 5/13, bie fBciierberbreitmtg ber 
91ummer 15 b?r ^dtjcprift: „Seutfdpe ^eitung" 
bont 7 gebruar 1913 toegen beś SlrtifelS: „SuS 
bunfler Clnede." nad) § 308 ©t. ®. berboten.

L. 177 (1805 3 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę lekarza okręgowego w Ko- 
zowie z płacą 1000 koron i ryczałtem na 
objazdy służbowe 600 kor. rocznie rozpisuje 
się w myśl postanowień ustawy z 2 lutego 
1891 konkurs z terminem wnoszenia podań

do Wydziału powiatowego w Brzeżanaeh po 
dzień 15 kwietnia 1913 r.

Okręg sanitarny kozowski obejmuje 
gmin 14 z ludnością około 18.000 dusz.

Apteka publiczna w miejscu.
Do podania dołączyć należy dokumenta 

stwierdzające:
1. obywatelstwo austryackie,
2. wiedzę wszech nauk lekarskich,
3. dwuletnią praktykę zawodową,
4. nieposzlakowany charakter,
5. znajomość języków krajowych,
6. nieprzekroczeny 40 r. żyeia,
7. uzdolnienie fizyczne poświadczone 

przez c. k. lekarza powiatowego.
Brzcżany, dnia 6 lutego 1913.
Sekretarz: Zast. prezesa:

A. P a u l o .  Ks. K o r d u  ba.

L. 19659,11. (1848 3 - 3 )
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
urzędach pocztowych:

1. w Kuropatnikach z poborami 3 klasy 
6 stopnia i ryczałtem na służącego później 
oznaczyć się mającym;

2. w Budzowie z poborami 3 klasy 
6 stopnia i ryczałtem na służącego później 
oznaczyć się mającym.

Podań,a należy wnieść do c. k. Dyre- 
kcyi poczt i tel. we Lwowie najpóźniej do 
22 lutego b. r.

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 11 lutego 1913.

L. 17740/11. (1705 3 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzę­
dzie pocztowym w Jeżów; m z poborami 
3 klasy 1 stopnia i ryczałtem 665 kor. ro ­
cznie na służącego.

Podania należy wnieść do c. k. Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie naj­
później do 22 lutego b. r.

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów
dla Galicyi.

Lwów, dnia 6 lutego 1913.
0. k. prezydent: 

Wopaterni.

L. XIV. 774 (1857 2—3)
Rozpisanie konkursu na stypendya artystyczne 

dla kompozytorów na r. 1913.
O b w i e s z c z e n i e .

Kompozytorzy przynależni do jednego 
z Królestw i Krajów reprezentowanych w Ra­
dzie państwa, którzy zamierzają ubiegać się 
w roku 1913 o nadanie im rządowego sty- 
pendyum artystycznego winni podania kom­
petencyjne wystosowane do c. k. M inister­
stwa wyznań i oświaty wnieść najpóźniej do 
1 marca 1913 do c. k. Namiestnictwa. Po­
danie wniesione po upływie tego® terminu 
nie będą uwzględnione.

Uprawnionymi do ubiegania się o te 
stypendya są - tylko samodzielnie tworzący 
artyści z wyłączeniem uczniów.

Do podań dołączyć należy:
1. wykaz studyów i dokumenty doty­

czące stosunków osobistych petenta (miejsce 
urodzenia i przynależności, wiek, stan, miej­
sce zamieszkania i stosunki majątkowe,

2. objaśnienie, w jaki sposób petent za­
mierza użyć stypendyum państwowego celem 
dalszego kształcenia się,

3. próby dzieł petenta, z których każdą 
zaopatrzyć należy nazwiskiem autora.

Nieczyste, niewyraźne, albo też tylko 
tylko ołówkiem pisane rękopisy nie będą 
uwzględnione.

0. k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 13 lutego 1913.

Za c. k. Namiestnika:
K a d y i.

L. 333 (1859 2 - 3 )
K o n k u r s .

Gmina miasta Obertyna rozpisuje kon­
kurs na posadę weterynarza miejskiego z ro­
czną płacą 1.500 koron.

Kandydaci wykazać się mają:
1. obywatelstwem austryackiem,
2. dyplomem weterynaryjnym,
3. metryką, że nie przekroczyli 40 rokn

życia.
Termin wnoszenia podań upływa z dniem 

15 marca 1913.
Zwierzchność gminna.

Obertyn, dnia 12 lutego 1913.
Burmistrz:

G a w l i ń s k i .

Upadłości.
L. cz. S. 7 13 (1) (1912 2 - 3 )

Edykt konkursowy.
0. k. sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zezwolił na otwarcie kupieckiego kon­
kursu do majątku p, Marcelego Henryka 
2 im. Jakubowskiego, właściela protokołowa-

„Gazeta Lwowska" Nr. 39 z dnia 18 lutego 1913.
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nej firmy M, Jakubowski, handel srebra i 
nowego srebra we Lwowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego dr. Józefa Do­
biję, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. dr. Józefa Wróblewskiego adwokata we 
Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 24 lutego 
1913 roku o godzinie 9 przed południem 
w sądzie w biurze Nr. 19, przedłożyli do- 
kumenta, poświadczające ich roszczenia, przed­
stawili swoje wnioski względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamia­
nowania innego i jego zastępcy oraz przy­
stąpili do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord, konkurs., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 25 marca 1913, 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 31 
marca 1913 godz. 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je  i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól­
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwo­
łanie ogółu wierzycieli i badanie dodatko­
wego zgłoszenia i będą wykluczeni od po­
działów, już uskutecznionych na podstawie 
formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedyńczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa­
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
„Gazecie Lwowskiej".

Wierzyciele, Którzy nie mieszkają we 
Lwowie, lub w pobliżu, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomonika dla do­
ręczeń.

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII.
Lwów, dnia 10 lutego 1913.

L. cz. S. 1/150 (9) (1865)
W konkursie Dawida Turteltauba z 

Podzwierzyńea ad Łańcut, wystąpił zarządca 
masy konkursowej Leib Kranzler z wnioskiem, 
ażeby ogół wierzycieli rozstrzygnął, czy na­
leży nieruchomości krydataryusza, a to całą 
realność lwb. 112 gm. kat. Krzemienica, 
oraz połowę realności lwh. 573 gm. kat. 
Ezeszów, sprzedać z wolnej ręki i z pomi­
nięciem przepisów ordynaeyi egzekucyjnej.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku wyznacza się audyeneyę na dzień 18 
lutego 1913 godz. 9 przedpołudniem w c. k. 
sądzie obwodowym w Kzeszowie, w biurze 
Nr. 45, II. piętro.

Na tę audyeneyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych z tem nadmienieniem, że we­
dług § 256 ord. konk. tego co na tej au­
dyencyi po należytem zawiadomieniu będzie 
roztrząsanem, ustalonem lub uchwalonem, 
nie mogą strony zaczepiać środkiem pra­
wnym, opierającym się na tej przyczynie, że 
w rozprawie udziału nie brały lub brać nie 
mogły.

Ezeszów, dnia 4 lutego 1913.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 3 i 4/13 (1) (1980 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

C, k. sąd obwodowy w Tarnowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do m ajątku:
1. Hersza Dawida Izaka i 2. Eeizli Izak, wła­
ścicieli realności w Tarnowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Eadcę sądu krajowego Spitzera w Tar­
nowie, zaś tymczasowym zawiadowcą masy p. 
Zygmuuta Strohbingera w Tarnowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 18 lutego 
1913, godzina 11 przed południem, w tym 
sądzie, w biurze Nr. 21, przedłożyli do­
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z rozzezeniami, aby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 15 marca 1913, a na 
audyencyi likwidacyjnej na dzień 18 marca 
1913, godz. 11 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je  i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu , 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 1 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- j 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę­
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyeneyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Tar­
nowie lub w pobliżu Tarnowa mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temze miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 6 lutego 1913.

Kuratele.
(1946)L. cz, L, V. 18/12

E d y k t  
Za marnotrawnego uznano Onufrego 

Stefanca w Żabińcach.
Kuratorem jego ustanowiono Jana Dem- 

kor w Żabińcach.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kopyczyńce, dnia 23 grudnia 1912.

L. cz. P. XVIII 11/7 (127) (1931)
E d y k t .

Uwalnia się Wincentego Wolffa z pod 
kurateli rozciągniętej z powodu marnotraw­
stwa ts. rezolucyą z dnia 31 stycznia 1907 
L. XVIII. 15/6 (1).
O. k. Sąd powiatowy cyw. Oddział XVIII. 

Kraków, dnia 26 października 1912.

L' cz. P. 80,12 (1) (1576)
E d y k i.

Joan vel Jan  Gaborek z Królowy ru­
skiej, syn Józefa — uznany umysłowo nie­
dołężnym — kuratorem jego Joachim Szcze­
cina z Królowy ruskiej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grybów, dnia 20 sierpnia 1912.

L. cz. P. 3/13 (12) (1785)
E d y k t .

Za umysłowo niedołężnego uznano Ja ­
kóba Kluskę w Liszkach.

Kuratorem jego ustanowiono Tomasza 
Kowalika w Liszkach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Liszki, dnia 11 stycznia 1913.

L. cz P. 224/12 (1838)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Jakóba 
Serafina w Grodzisku górnem.

Kuratorem jego ustanowiono Piotra Se­
rafina w Grodzisku górnem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Leżajsk, dnia 18 grudnia 1912.

L. cz. P. 118,11 (5) (1903)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Dmytra 
Eyptyka w Trójcy.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Krzy- 
wińskiego w Trójcy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Żabłotów, dnia 20 lipca 1911.

L. cz. L VIII. 6/12 (9), P. VIII. 160/12
(1992)

E d y k t .
Za marnotrawną uznano Jewdochę Da- 

nyluk wdowę po Michale w Krasnej.
Kuratorem jej ustanowiono Iwana Hry- 

caka s. Fedora w Krasnej.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII, 
Delatyn, dnia 26 października 1912.

L. cz. L. I. 9/12 (6) (1936)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Teresę Span- 
ner w Białej.

Kuratorem jej ustanowiono Eudolfa 
Piescba w Białej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Biała, dnia 14 lutego 1913.

L. cz. P. X. 155/11 (30) (2023)
E d y k t .

Dla umysłowo chorej Łucyi Bochenek 
w Bieńczycach ustanawia się kurato-em Ja ­
na Eaznego w Bieńczycach, w miejsce do­
tychczasowego kuratora Pawła Bochenka, jej 
męża, który popadł w chorobę umysłową.

C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział X.
Kraków, dnia 3 grudnia 1912.

L. cz. P. 79/12 (1839)
E d y k t .

Za głupowatego uznano Eudolfa Ba- 
konyiego w Niżankowicaeh.

Kuratorem jego ustanowiono Karola Ba- 
konyiego, nauczyciela gimdazyalnego w Ja- 
worowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niżankowice, dnia 6 grudnia 1912.

L. cz. P. 89,98 (57) (1791)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Marcina 
Ficka w Gniewczynie.

kuratorem jego ustanowiono Jana 
chwała w Gniewczynie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, dnia 15 stycznia 1913.

L. cz. P. 206/12 (11) (1824)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Michała 
Zymułę z Tarnowa.

Kuratorem jego ustanowiono Wincen­
tego Czopa w Lisiej górze,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 17 grudnia 1912.

L cz. L. 2/13 (6) (1779)
E d y k t .

Za umysłowo chorego uznano Josla 
Eothera w Dotromilu

Kuratorem jego ustanowiono Izaka Ko- 
racha w Dobromilu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Dobromil, dnia 7 lutego 1913.

DONIESIENIA PRYWATNE.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.

L. 101 praes.

o g ł o s z e n i e .
(2008)

O k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie podaje do wiadomości, że 
w nowo budującym się gmachu dyrekoyi na rogu ulic Mickiewicza i Zygmun- 
towskiej będą do wynajęcia od 1 października 1913 mieszkania, składające się 
z 3 lub 4 pokoi i kuchni wraz z przy należnościami, elekirycznem oświetle­
niem, centralnem ogrzewaniem, łazienkami i windą osobową, a nadające się 
na pomieszczenie biur. 

Celem oglądania planów, poinformowania się co do wysokości czynszu 
lub objaśnienia ewentualnych życzeń, zechcą reflektanci zgłaszać się w Od­
dziale I. c. k. Dyrekcyi kolei państwowych we Lwowie, ul. Krasickich 1, 5,
I. p., drzwi Nr. 131.

Lwów, dnia 11 lutego 1913.
C. k. Dyrektor kolei państwowych.

54 lat istnienia lat istnienia 54

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

TYGODNIK ILUmOWANY
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie.

„Tygodnik lllustrowany" w r. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść 

Henryka Sienkiewicza p- t.

„Pod Dąbrowskim44
Z  ilustracjam i Wojciecha Kossaka  

Władysława Reymonta p. t.

„Insurekcya44
Wacława Sieroszewskiego p. t.

„Bieniowski44
Bolesława Brusa dwie ostatnie notyele

„Dziwni ludzie i  „Nic nie ginie".

AI 1 , ; !  poświecone najwybitniejszym powieściom i romansom polskimLiekawe powieści • i  obcym 12 dużych tomów rocznie.

Premia Tygodnika:
poświecone najwybitniejszym po 

SCI ‘ i  obcym 12 dużych

Cykl ilustracyi wielobarwnych.

Warunki prenumeraty:
W e Lwowie:

kwartalnie 6'SO koron
półrocznie 13'60 koron
rocznie 27*20 koron

z oprawą książek 8'30 koron 
16‘60 koron 
33'20 koron

W  G a lic ji z p rzesjłką  pocztową:
kwartalnie 7,20 koron z oprawą książek 8'70 koron
półrocznie 14'40 koron „ „ 17'40 koron
rocznie 28'80 koron „ „ 34'SO koron

Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygodnika Illustrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3,

oraz wszystkie księgarnie i b iura dzienników.
Numera okazowe bezpłatnie.
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K. k. Pr: v. Allgemeine Yerkehrsbank

B ^ h n m ig s a h s c h l n s s  f t t r  d a s  J a h r  1 9 1 ^ .

Aktiya.

Kassa rmd Girogutbaben 
Darł eh en gegen Pfander 
Weeh^el
Yorsfhiisse auf W ertpapiere 
Effekten
Emzshlungen auf Konsortialgeschafte 
Debitoren des Bank- und Wechselstubengescbiiftes 
Iny ntar abzuglicb 20 Prozent Abschreibung 
Bankgrbande in Wien, I. und VIIj  Klosterneuburg, 

Waidhofeh a. d. Ybbs, Sternberg 
Yortragsposten per saldo __

B i I a n z-

1912

K h
6,554 480 -  
6.414.794 — 

55,498.583 — 
81,712.062 -  
16,755.181 -  

2 062.500 — 
159.108.308 -  

373.600 -

3,675.000 -  
2,879 -

D ifferenz gegen  
1911

+
+
+

+
+

K
1,235.604 

324.812 
466.597 

5,158.119 
1,178.540 

571.563 
14,393 499 

6.600

— 7.000 -
+  214.654 —

,157 387 — +  9 726.544

Gewinn- und

K o n t o .

Aktienkapital
Res*rvefonds
Geldeinlagen gegen Einlagebueher und Kassenscheine
Unbehobene Dividenden
Kreditoren
Tratten
Reingewinn

Passiva.

1912 D ifferenz gegen  
1911

K h K h
42,000.000 -- --
10,052.364 + 500.000 -
68,022.305 1,519.575 —

3.668 + 308 -
146 138.674 + 9,040.930 —

11.002.500 + 968 970 -
4,937.876 + 735 911 -

282,157.387

Verlust-Konto.

Wien, am 31 Dezember 1912.

+  9,726.544 —

1912 D ifferenz gegen  
1911 1912 D ifferenz gegen  

1911

La s te n :
K h K h

E rtrS g n is se :
K h K h

Gehalte 1,867.238 - + 287.498 - Gewinnvortrag 555.482 - + 105.978 -
Spesen 592.251 — — 9.207 — Darlehensgeschaft 480.131 — + 18 702 —
Stpuera rmd Gebiihren 913.827 — + 296 250 — Zinsen 5,182.429 - + 768.066 -
Abschreibungen von Bankgebauden und Inventarien 100.4! 0 - + 1.800 - Proyisiontn und sonstige Ertritgnisse 2,259.991 — + 439.819 —
Pensionsfondsbeitrag
Reingewinn

212.379 — 
4,937.876 -

+
+

20.436 — 
735.911 -

Ertragnisse der Hauser 145.933 - + 123 -

8,623.965 - + 1,332.683 — 8,623,966 - + 1,332 683 -

W YDAW NICTW A ROK XV. 

2.APROSZENIE DO PRZEDPŁATY HA'

NOWOŚCI MUZYCZNE
r  ■

„ N o w o śc i M uzyczne' 

„N o w o śc i M uzyczne1

; poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów muzy­
cznych.

' drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, operetek, 
melodye ludowe 1 tańce.

„ N o w o ś c i M uzyczne44 zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 
swojskich i obeyeli twórców.

„ N o w o ś c i M uzyczne44 przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 
fortepianową.

„ N o w o śc i M uzyczne44 zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem upo­
dobanie do lepszej muzyki.

„ N o w o ś c i M uzyczne44 ze względu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są pożyteczne 
w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do stndyów
popniarno-pedagogieznyeh. _

„ N o w o ś c i M nzyczne44 w dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, sprawo­
zdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego.

„ N o w o ś c i M uzyczne44 są jedynem nsjtańazem wydawnictwem nutowem.
„N o w o śc i M uzyczne44 w ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen księgar­

skich, około 30 rb.

Miesięcznie
pocztową

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
ie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50. Kwartalnie rb. 1*25, z przesyłką 
rb. 1*50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7, — 

Zeszyt okazowy 60 kop.

Premia dla rocznych abonentów: szyty, w artościrb. lT op., PORTRET
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1*50 „A. B. C.“ N a jn o w s z ą  s z k o łę  n a  f o r ­
te p ia n  p ro f .  A . R ó ży ck iego  lub za 1 rb . S zk o łę  te c k n ik i fo r te p ia n o w e j  

«lyr. Ig . G ła s s e ra . — Przesyłka premium 30 k o p .

Adres R edakcji: W a rs z a w k a , l i r a k t o w s l t i e  P r z e d m i e ś c i e  6 .
Redaktor i wydawca: LEON CHOJECKI

A ® y a  ila  Galicji we Lwowie, lim o ( z i m i l ó i  s t . SOKOŁOWSKIEGO.

Roczniki

19 JkSi
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron.

Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.

P0DR02E NA CZASIE!
NA FRANCUSKĄ RIVIERĘ:
Co środy i niedzieli sezonowy Express z Podwołoczysk

przez Lwów-Wiedeń do N ic e i-C a n n e s  —
Odjazd ze Lwowa: Środa i niedziela o 2-45 po południu. 
Przyjazd do Nicei: Piątek i wtorek o 1*14 po południu. 
Oprócz tego codzienny Express: Wiedeń-Nicea. — — —

. . . Koron 210 60 

. . . „ 208 70

. . . „ 208*—

. . . „ 205-70
do powyższych stacyj

do powyższych stacyj

Cena: I. Klasa Lwów-Nicea . .
I. Klasa Lwów-Monaco .
I. Klasa Lwów-Mentona .
I. Klasa Lwów-San Remo 

Dopłata do Expresu ze Lwowa 
wynosi K. 74'90.

Dopłata do Expresu z Wiednia 
wynosi K. 53-10.

Cena biletów powrotnych Lwów-Nicea z ważnością 90 dni 
wynosi Klasą I. K. 423 40, II. K. 286 80, III. K. 185 40.

DO EGIPTU:
Odjazd ze Lwowa co środy o 7 w ieczorem .----------------
Przyjazd do Aleksandryi w poniedziałek o 2 po południu.
Cena Lwów-Wiedeń-Tryest-Aleksandrya I. Klasą K. 490 80,

II. Klasą K. 338-80.
Cena Lwów-Wiedeń-Tryest-Aleksandrya i z powrotem 

I. Klasą K. 874 60, II. Klasą K. 602 50.
Ważność biletu powrotnego dwa miesiące.

Wszystkie bilety t kolejowe, okrętowe i do wagonów 
sypialnych wydaje i wyjaśnień udziela----------------------

Biuro miastowe c. k. kolei państw.
we Lwowie, ulica Jagiellońska^ 1. 3. — — — 
Adres telegraficzny „Stadtbureau44. Teiefone Nr. 234.



14

Zabawką jest dla Pań
szycie sukien damskich i dziecinnych używając krojów

do nabycia tylko n
St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiallnnska 3.

Prezes Rady Nadzorczej

Spółki kredytowej Członków Tow. Wzajemnych Ubezpieczeń
w K rakow ie

Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką

ogłasza, że

XIV. Z w yczajne

ł f a l n e  Z g r c m a d z e n s e
Członków tej Spółki kredytowej odbędzie się w sobotę, dnia 8 
marca 1013 o godzinie 4-tej po południa w sali obrad Towarzystwa 

Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie ulica Basztowa 1. 8 
z następującym Porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie z lustracyi przeprowadzonej przez Związek Stowarzyszeń 
zarobkowych, i gospodarczych:

2. Sprawozdanie Dyrekcji i Rady nadzorczej z czynności w roku 1912 
i udzielenie absolutoryum.

3. Rozdział zysku, uchwalenie wysokości dywidendy i kwot do funduszu 
rezerwowego przeznaczonych.

4. Zmiany statutu.
5 Wybory uzupełniające jednego członka Rady nadzorczej.
6 Wnioski członków.

W razie braku przepisanej ilości członków odbędzie się w myśl § 24 
st-tutu puwiórne Walne Zgromadzenie z tym samym porządkiem dziennym, 
tegoż samego dnia o godzime 6-trj wieczorem bez względu na ilość obecnych 
członków.

Wstęp dozwolony tylko członkom Spółki, którzy wylegitymują się ksią­
żeczką udziałową lub kwitem depozytowym, wzdądnie poświadczeniem, źe 
książeczka udziałowa znajduje się w jej przechowaniu.

Prezes Rady Nadzorczej:
Dr. Konstanty Lipowski w. r.

Na nadchodzącą wiosnę polecani do siewu
Najlepsze Nasiona

Gospodarcze, Leśne, Warzywne, Kwiatowe z gw arancją czystości i  s iły  kiełkow ania.

Drzewka owocowe I ozdobne
Krzewy, Róże pieune i krzaczaste, oraz wszelkie Artykuły wchodzące w zakres 
Ogrodnictwa i R olnictwa, — Towar doborowy. — Ceny n isk ie. — Cennik i

specyalne oferty wysyłani opłatnie.

E *  E R J E E C r E ,  K r a k ó w .

n \

O G Ł O S Z E N I E .

F n u d a c y a  S t a n i s ł a w a  h r .  S k a r b k a  rozpisuje pisemną rozprawę ofertową 
na wydzierżawienie folwarku Ostsłćwiee z budynkami i gorzelnią około 690 morgów, w po- 
wieeie Przemyślany staeya kolei Wołków albo Przemyślany od dnia 15 marca 1913 na 
lat dwanaście.

Pisemne warunki dzierżawy są do przejrzenia w Centralnej Adm inistracji Fundaeyi 
we Lwowie Gmach Skarbka I. p. w godzinach urzędowych, tudzież u leśniczego Fundaeyi 
w Ostałowicach, u którego zgłosić się można celem oglądnięcia folwarku.

Pisemne oferty zaopatrzone w wadyum w wysokości 10 prc. ofiarowanego czynszu 
rocznego wnosić należy najdalej do 27 lutego 1913 do Centralnej Administracyi Fundaeyi 
jak wyżej.

We Lwowie, dnia 14 lutego 1913.
S k a r b e k  w . r .

ałJuO>sdrw»

O B W I E S Z C Z E N I E .

Zapraszani niniejszem szanownych Członków

Towarzystwa kredytowego dla handlu i przemysłu w Tarnowie
n a

XXXIV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
dnia 9 marca 1913 r. o godzinie 6 wieczorem 

w biurze rzeczonego Towarzystwa przy ul. Zdrojowej 1. 3 
odbyć się mające.

Porsządek d zien n y:
1. Sprawozdanie Związku stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­

czych we Lwowie z odbytej w dniu 4 listopada 1912 rewizyi To­
warzystwa.

2 Sprawozdanie Zarządu i Rady nadzorczej z obrotu interesów 
Towarzystwa w roku 91 '. 

3. Bilaus za rok 1912
4. Udzielenie Zarządowi i Radzie nadzorczej Towarzystwa abso­

lutoryum za rok 19 I 2.
5. Wniosek o rozdział czystego zysku z roku 1912. 
6 Wybór dwunastu członków Rady nadzorczej i pięciu człon­

ków Zarządu w myśl §§ 23, 24 statutu.
Tarnów, dnia 9 lutego 1913.

Arnold LewcSnheim  w z.

E O N K U I S .  .
Na podstawie uchwały Drohobyekmj Rady powiatowej z dnia 16 paździer­

nika 1912 lozpisuje niniejszem Wydział powiatowy k onk u rs na p o sa d ę  
adjunkta  k o n c e p to w e g o  w  X I. k la s ie  rangi przy tu ­
te jszy m  U rzędzie z następującymi poborami: roczna płaca 1.800 kor., 
dodatek na mieszkanie 504 koron.

Posada zostanie nadana prowizorycznie, zaś po roku nienagannej służby 
nastąpić może stabihzaeya. Awans wedle etatu urzędników Rady powiatowej 
droh byrkiej, oraz prawo do emerytury wedle statutu emerytalnego dla tychże 
urzędników.

Kandydaci winni wykazać się:
1. prawem obywatelstwa austryaekiego,
2. metryką urodzin na dowód, że nie przekroczyli 30 lat życia,
3. świadectwami ze złożonego egzaminu prawno-historycznego, sądo­

wego i politycznego na wydziale prawa i umiejętności politycznych,
4. świadectwem moralności,
5. świadectwem zdrowia wydanem lub potwierdzonem przez c. k. 

lekarza powi:.Lewego,
6. dokładną znajomością obu języków krajowych i języka niemieckiego,
7. nadto winni dołączyć curriculum vitae.

Należycie udokumentowane podania należy wnosić do Wydziału powiato­
wego w Drohobyczu najdalej do 31 marca 1913.

Bliższych wyjaśnień udziela sekret ary at Rady powiatowej.
W Drohobyczu, dnia 8 lutego 1913.

Z Wydziału powiatowego.
Sekretarz: K ultys  m. p. Wiceprezes: P a lla s  m, p.

F I L I P  F O S C H I M O E H
Fabryka broni

w  F e r i a c h  ( M a r y n  t y  a )
odznaczona wielu wyszczególnieniami i medalami, 
jakoteż złotym krzyżem zasługi z koroną, poleca 
znakomicie wykonaną broń, ostrzelaną w c. k. zakła­
dzie probierczym. Przyjmuje wszelkie naprawy oraz 
wykonywa nowe łożyska. — Za dokładną robotę 

i dobre strzały ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

Wielka tiila u Rapie
p r z e p ię k n e  p o łu d n io w e  p o ło ż e n ie ,  w id o k  na m o r ze ,  o b s z a r  ok o ło  2 5  m o r g ó w  
z  w in n ic ą ,  p ark iem  s z p i lk o w y m ,  d r z e w a m i o r z e c h o w e m l ,  f i g o w e m l ,  m lgda-  
ł o w e m l  e t c . ,  bardzo  n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — do sp rze d a n ia .  
Bliższa wiadomożó: B iuro d z ie n n ik ó w  S o k o ło w s k ie g o .  — Jagiellońska 1. 3. L w ó w .  —

S p ó l n i k a
z kapitałem od K. i 000•— po­
cząwszy, poszukuję celem dalszego 
patentowania artykułu masowego, 
na który uzyskałem już patent w 
Austryi. Zgłoszenia: Poste-restan- 
te „ P a t e n t  1 0 0 0 i( za okaza­
niem kwitu iuseratowego, Lwów, 

Główna poczta.

L w ó w , u l .  A l r iu le m ic k a  3 .

i Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

J u liana DĄBROWSKIEGO
i kupuje i sprzedaje stare srebro, złoJo i kamienie.
| Zlecenia załatwiać można pocztą i przez knresp.

Jak zapobiegać pożarom
w  m iastach , m ia s te c z k a c h  

i po w s ia c h ?
Instrukcya ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
P o  s t a d e ^ n n i n  90  l i a i .  w y s y ła  f r a n c o  

Iii a r o  S T . S O K O Ł O W S K E E C O  w  L w o w ie  
U l. .T w g ie llc ń s& a  5. 3 .

9 f M e t s t e r  d e r  F a rb ę '
oryginalne raprodykoye mlfdzynarałiowych malarzy

Jkcs* m.pAśefcsiur* i*o«»5SSkHKi 1 8 0 8 $  1 8 0 3 ,  l© © ©
p o l e c a

po wyjątkowo niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J, Niedopada ul. Czarnieckiego 1. 12, — Telefon 527.


